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L-4 na życzenie (cd.)
Sygnał o tym, że lekarz Marian Jankowski 

nie skąpi zwolnień, dotarł do Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Jeleniej Górze 
już wcześniej i pochodził od wojskowej 
grupy operacyjnej. Na miejscu była nawet 
kontrola, ale nie dopatrzyła siję 
nieprawidłowości. Do pracowników 
przychodni, którą kierował Jankowski — 
też o dziwo — nie docierały absolutnie żadne 
opinie o tym, jakoby u doktora bez problemu 
można było załatwić zwolnienie.
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Obradowała Uga Morska
27 marca w legnickim Zespole Szkól i 

Budowlanych obradował I Zjazd Okrę- ( 
gu Ligi Morskiej. Wysłuchano sprawo- | 
zdania z działalności ustępującego za­
rządu. Uczestnicy zjazdu wybrali swych I 
przedstawicieli do władz Okręgu Ligi

Konkret/ 
tygodnia

dyskusyjnym •,Trybuny Ludu” odbędzie 
się 10 bm. o godz. 16.00 w legnickim 
s»I)ziewia.rzu”. Zrnóny publicysta między­
narodowy Rudolf Hoffman mówić bę­
dzie o s^u-nkech Polska ,-L RFN.

2 ¥ Konkrety

Wypełniona została wreszcie dotkliwa 
luka w życiu muzycznym Legnicy. Do 
tej pory miasto nie miało szczęścia do 
zespołów kameralnych. Rzadko też po­
jawiały się alisze o występach małych 
grup muzycznych wykonujących war­
tościowe utwory światowej klasyki. Ale 
dla melomanów mamy sensacyjną wia­
domość. Oto grupa legnickich nauczy­
cieli z Państwowej Szkoły Muzycznej 
utworzyła Legnicki Kwartet Smyczko­
wy w składzie: Ryszard Wachowski —wy w

Dzień Służby Zdrowia 
„Hance"

• TRWA MŁODZIEŻOWA SZTAFE­
TA 40-LECIA zorganizowana z inicjaty­
wy Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Legnicy dla uczczenia rocznicy po- 
w -olu ziem zachodnich i pomocnych do 
Macierzy. Ma ona na celu zaprezentowa­
nie powojennego dorobku szkolnictwa 
zawodowego w województwie. Od szkoły 
do szkoły wędruje honorowa ..Księga do­
konań". do której wpisywane sa waż­
niejsze wydarzenia i osiągnięcia w 
działalności placówek dydaktycznych. 26 
bm. księga przekazana została młodzie­
ży z Zespołu Szkół Medycznych w Le­
gnicy. W uroczystym apelu., jaki odbył 
się z tej okazji uczestniczyli m.in. prze­
wodnicząca rady wojewódzkiej PRON 
Maria Hulajew i wicewojewoda legnic­
ki Tadeusz Podwiński.

• KOLEJNE SPOTKANIE w klubie

W przededniu obchodów’ Dnia Służby 
Zdrowia 1 bm. odbyło się w ZPDz. 
„Hanka” spotkanie dyrekcji przedsiębior­
stwa z 14-osóbową grupą pracowników 
służby zdrowia, na które zaproszono 
także Józefa Maziarza — dyrektora 
WSZ. Okazją do tej miłej uroczystości 
było otwarcie zmodernizowanej przy­
chodni przyzakładowej, w której znaj­
dują się dwa gabinety internistyczne, 
gabinet ginekologiczny, stomatologiczny, 
fizykoterapii i laboratorium. Sprawna 
opieka medyczna — podkreślił dyrektor 
Bernard Kustosz — leży w interesie. 
zakładu, a dla 3,5-tysięcznej grupy pra-y 
cowników, rencistów i emerytów ko­
rzystających z przychodni, poprawa wa­
runków pracy to duża oszczędność cza­
su. Przychodnia ma możliwość wykony­
wania na miejscu wszystkich podstawo­
wych badań lekarskich i laboratoryj­
nych, a dalsza poprawa zakresu świad­
czonych usług medycznych nastąpi po 
wymianie elektrokardiogramu i zatrud­
nieniu trzeciej laborantki.

. ,<v? ^n.Tó.^ytuł interesującej wystawy, 
' * którą' otwarto ostatnio w Legnicki^ 

Kultury. Zaprezentowano f0„ 
togramy jednego z najlepszych dolnoślą, 
skich fotoreporterów, Tadeusza Szweda, 
wykonane -pó.dczas pobytu: gnapy • pęi- 
skich turystów na ^ort.te. Gassino-: jĘks..

■ . pozycja byia--prezento>vanav wcześniej.-we 
. Wrocławiu,- w- znacznie.' -'ezorszym.. wy.-, 
miarze.--- /■ Szkoda^-, że- łegniczapie -mają 

. możność. .-oglądać- .tylko • jej - - skromny 
fragment. A podziwiać jest co. Fotogra, 
my ukazują miejsce- bitwy, cmentarz 
żołnierzy polskich i spokojne dziś wło­
skie miasteczka Wszystko .wykonane z 
artyzmem i smakiem przenosi nas w 
miejsce, niemal dla. każdego Polaka 
święte.

Tadeusz Szwed był we Włoszech z 
Dolnośląskim Klubem Caravaningu, stąd 
na zdjęciach rzędy przyczep, samocho­
dów, urocze, zaciszne parkingi. Podobny 
klub działa od niedawna również w 
Legnicy przy Zespole Szkół Samochodo­
wych. To właśnie działacze tego klu­
bu postarali się o wystawę. Wzbogacono 
ją o pamiątki legniczan, bezpośrednich 
uczestników walk sprzed 41 lat. Legni­
cki Klub Caravaningu „Piast” zrzesza 
już 80 członków z różnych środowisk. 
Przeprowadza się spotkania klubowe, 
szkolenia z zakresu bezpieczeństwa na 
drogach i umiejętności jazdy z przycze- 

, pą campingową.

Ciekawe imprezy klubowi działacze 
zaplanowali na sezon letni. Rozpoczę- 
cie sezonu już w maju zlotem carava-0 
ningu dolnośląskiego w Boszkowie w5 
woj. leszczyńskim.

® JEDNYM Z WAŻNIEJSZYCH AK- 
CI-AulU oiRTlODUW lOŁECIA PO­
WROTY ZiEM ZACHODNICH 1 PÓŁ­
NOCNYCH DO M \CJERZY było 2 bm. 
u!.\'czy>'e kilkuset rolników,
ńracownaków rolnictwa i działaczy 
wiejskich, które odbyło się w legnickim 
klubie garnizonowym. Uczestnicy dzie­
lili się swoimi wrażeniami z pierwszych 
lat po wojnie, wspomnieniami z okresu- 
gdy na tych ziemiach rodziło się nowe 
polskie rolnictwo. Mówiono także o pro­
blemach współczesnych legnickiej go­
spodarki rolnej. Wielu rolników i pra­
cowników gospodarki rolnej zostało wy­
różnionych wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: Franciszek 
Kukla, Bronisław Lępa, Stanisław Siu- 
dak. Kazimierz Wożniak. Złote Krzyże 
Zasługi wręczono Zbigniewowi Banda- 
szowi, Ferdynandowi Czuczowi, Zygmun­
towi Mazurkowi, Janowi Pachołarzowi, 
Tadeuszowi Stachurskiemu. Katarzynie 
Teterze i Stanisławowi Wójcikowi. Me­
dale 40-lecia PRL wręczono 54 osobom. 
W spotkaniu uczestniczyli przedstawi- j 
ciele władz, m. in.: członek KC PZPR 
Jan Osuch, sekretarz KW PZPR Jerzy 
Szczepaniak, prezes WK ZSL Eugeniusz 
Hasiuk, przewodniczący Krajowego 
Związku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych Zdzisław Zambrzycki, prze­
wodnicząca RW PRON Maria Hulajew 
i wojewoda legnicki Ryszard Jelonek. 1 
Spotkanie zakończył występ zespołu ar­
tystycznego PGWAR.

G ZAKOŃCZYŁ OBRADY VIII 
ZJAZD ZHP. Chorągiew Legnicką re­
prezentowała 30-osobowa grupa, w 
skład której wchodziło 19 delegatów o- 
raz zaproszeni goście: przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa. przewodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — Eugeniusz Barczyński, 
przewodnicząca Rady Wojewódzkiej 
PRON — Maria Hulajew, wicekurator 
oświaty i wychowania — Edward No­
wak, przedstawiciel sektora młodzieżo­
wego KW PZPR — Andrzej Dziuba oraz 
drużynowi mistrzowskich drużyn zucho­
wych i drużyn sztandarowych chorągwi, 
a wśród nich laureatka plebiscytu ty­
godnika „Motywy” — na najpopular­
niejszego instruktora — druhna Joanna 
Misińska z hufca ZHP Lubin. Zjazd 
wybrał Radę Naczelną, w której skład 
weszło dwóch naszych delegatów: hm 
PL Zenotn Weinert, hm Elżbieta Kącik. 
Do Centralnej Komisji Rewizyjnej wy­
brana została hm Marta Chmielewska. 
Zjazd przyjął uchwalę programową na 
lata 1985—1989. Główne jej akcenty to: 
rozwój szeregów instrukit orskich, rozwój 
harcerstwa starszego i akademickiego, 
doskonalenie działalności hufca- rozwój 
ruchu przyjaciół harcerstwa. Zjazd zajął 
stanowisko w najważniejszych sprawach 
młodego pokolenia oraz wobec .sytuacji 
międzynarodowej. Wydział Paszportów WUSW w Leg­

nicy uprzejmie informuje, że interesan­
ci są przyjmowani w:
• Legnicy, Lubinie i Głogowie w 

dniach: wtorek, piątek, sobota od. godz. 
8 do 12, natomiast w środę i czwartek 
od godz. 12 do 17.

• Złotoryi w środę, piątek i sobotę 
w godz, od 8 do 12, natomiast w czwar- 
tek od 12 do 17.

• W Jaworze w czwartek od 12 do 
17, natomiast w piątek i sobotę, w godz. 
od 8 do 12.

W celu usprawnienia obsługi w za­
kresie wyjazdów za granicę w okresie 
od 24.04 do 24.07.1985 r. zostaną uru­
chomione dodatkowe punkty informacji 
telefonicznej. W pierwszą i ostatnią 
środę każdego miesiąca w godzinach 
10—12 informacji udzielają:
• PP „Orbis”, tel. 233-80 — dyrek­

tor lub zastępca;
• PTTK, tel. 222-43 — dyrektor lub 

zastępca;
• ÓST „Gromada’-, tel. 

kierownik lub . zastępca;
• Wydział Paszportów WUSW, 

■28.6-40. — naczelnik., wydziału lub
stępca.

Przewiduje się< uruchomienie automa­
tycznej informacji telefonicznej w spra­
wach paszportowych. O terminie po­
wiadomimy oddzielnym komunikatem.

Morskiej, wyłoniono także delegatów na 
II Zjazd Ogól-nopolski Ligi Morskiej. 
Podjęło także uchwalę programową o- 

i kreślającą zadania Okręgu Ligi Mor­
skiej na najbliższe lata.

Rok 1985 przynosi obchody dwóch 
doniosłych rocznic: 40-lecia powrotu 
ziem zachodnich i północnych do Ma­
cierzy oraz 200-lecia urodzin, urodzo­
nego we Włoszakowicach kolo Leszna 
Karola Kurpińskiego — wybitnego 
kompozytora, instrumentalisty i gorące­
go patrioty, autora wielu pieśni patrio­
tycznych oraz twórcy wszystkich aktual­
nie obowiązujących w Wojsku Polskim 
sygnałów i hejnałów muzycznych. Jubi­
leusze stały się impulsem do zorganizo­
wania w Legnicy Ogólnopolskiego Kon­
kursu Klarnetowego dla uczniów szkól 
muzycznych. Przesłuchania konkursowe 
odbędą się od 22 do 24 kwietnia 1985 
r, w Akademii Rycerskiej w godz. 10— 
__13 i 15—18. O dużym zainteresowa­
niu imprezą świadczy uczestnictwo 43 
uczniów z 30 szkól muzycznych z ca­
łego kraju. Przewodniczącym jury jest 
profesor Ludwik Kurkiewicz — czoło­
wy polski autorytet klarnetowy, wielki 
entuzjasta muzyki Karola Kurpińskie­
go, organizator konkursów dla studen­
tów akademii muzycznych w mieście 
rodzinnym wybitnego kompozytora. Z 
legnjcką imprezą prpf. Kurkiewicz 
związany., jest od 1983 r. Z jego inicja­
tywy tegoroczny . konkurs poświęcony 
został jednemu z najpiękniejszych utwo­
rów Kurpińskiego — „Koncertowi klar­
netowemu B-dur”.

Powstał kwartet smyczkowy
pierwsze skrzypce, Krystyna Kozielska 
— drugie skrzypce, Stefan Kozielski — 
altówka, Wiesław Ziemba — wioloncze­
la. Ten zestaw instrumentalistów gwa­
rantuje wysoki poziom wykonawczy 
Toteż z niecierpliwością oczekujemy kon­
certu promocyjnego zespołu, który od­
będzie się 14 kwietnia o godz. 18 w O- 
kręgowym Muzeum Miedzi w Legnicy. 
Wszystkich zainteresowanych serdecz­
nie zapraszamy.

• 25 marca ujawniono włamanie, do po­
mieszczeń biurowych Spółdzielni Mieszkanio­
wej Zagłębia Miedziowego w Lubinie. Nie­
znany sprawca po uprzednim wyłamaniu 
drzwi wszedł do wnętrza, następnie przy po­
mocy metalowego łomu wyłamał 15 drzwi 
biurowych. Z metalowej kasy pancernej 
skradl 30 tys. złotych. Ogólna suma strat i 
zniszczeń przekracza 100 tys. zł
• 25.03. w Lubinie przy ul. Stary Lubin 

zaistniał pożar stodoły. Spaleniu uległo 1Ą 
ton siana i 7 ton słomy o łącznej wartości 
200 tys. zł. Przyczyną pożaru było zaprósze­
nie ognia przez nieletnich.
• 2C.03 patrol MO ujawnił włamanie oe

sklepu radiowo-telewizyjnego przy ul. 1 Ma“ 
ja w Chojnowie Włamania do-konano po­
przez wybicie szyby w dolnej części drzwi. 
Skradziono radioodbiorniki „Radmor” i 
lia”, kolorofon oraz dwa magnetofony. Stra­
ty — 177 400 zł . „
• 30.03 .we w$l Przedmościę en).

powstał pożar stodoły. Spaliło sie 15 ry 
słomy. 1.3 tony nawozu’ oraz dach v“ifłv^c 
P’*?vcAvnv nożaru nie ustalono.
• 30.03 około. godz. 13. \y Legnj<

renie kaoleUska Północnego, snadl 
stu do wody i utonił sie 7-letnl 
Ponrzedniego dnln w Głogowie z rzeki 
nei. w. okoli<?.v - Uroczyska, wyłowiono 
ki 9-l.e’nie‘JÓ .chłoncą. można
baczyć dzieciom - ro<T’!com nit?dv. t
• 3’.03 około godz. 10 na 

wym 7. Wilczyc do Kosowa '

milion złotych. Prawdono^^1* ■ =

patrol MO zatrwnwl A ,rz ,
włamania do .M«>nDariusza S. - uosnia szkoły podstawowe).

.t;

^Byliśmy,
Monte Cassnno



Wojewódzka Konferencja Sprawozdawcza PZPR

Realizując uchwały IX Zjazdu PZPR-stużymy ludziom pracy
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TOWARZYSZE DELEGACI!
SZANOWNI GOŚCIE!
Mija połowa kadencji działalności władz wybra­

nych na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo- 
-Wyborczej. Konferencja określiła główne cele i za­
dania społeczno-polityczne. Przypomnijmy, że były 
nimi:

• umacnianie partii i jej autorytetu, troska wszy­
stkich członków PZPR o realizację linii partii w ży­
ciu politycznym, społecznym i gospodarczym;

Referat wygłoszony przez I sekretarza KW PZPR w Legnicy JERZEGO WILKA 
podczas Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczej PZPR 28 marca 1985 roku

• aktywna działalność w środowisku klasy robot­
niczej odgrywającej nadrzędną rolę w budowie socja­
lizmu, a także w chłopskim, inteligenckim i wśród 
młodzieży;

• stawianie na pierwszym miejscu troski o popra­
wę warunków pracy i życia społeczeństwa wojewódz­
twa, w tym szczególnie warunków mieszkaniowych, 
zaopatrzenia i usług, ochrony zdrowia i środowiska 
naturalnego;

• prowadzenie konsekwentnej walki z negatywny­
mi zjawiskami życia społecznego, a zwłaszcza nad­
miernym i nieuzasadnionym bogaceniem się, spekula­
cją, łapownictwem i przekupstwem;

• godne uczczenie doniosłych rocznic naszej histo­
rii, a zwłaszcza 49-Iecia powstania PRL oraz 40 rocz­
nicy powrotu ziem zachodnich i północnych do Ma­
cierzy.

Trzeba stwierdzić, że w roku 1984 działaliśmy w 
stale poprawiającej się sytuacji społeczno-politycznej 
•i gospodarczej. Było to efektem umacniania się na­
szych instancji i organizacji partyjnych, przejmowa­
nia przez nie inicjatywy programowej i organizator­
skiej w swoich środowiska cli. Potwierdziła to kam- 
hnia sprawozdawcza. Z inicjatywy wojewódzkiej or­

ganizacji partyjnej szeroką podjęte zostały pro bierny 
nurtujące społeczeństwo, decydujące o warunkach je­
go życia i pracy, nasza partia była rzecznikiem no­
wych treści w rozwoju demokracji socjalistycznej, 
szerokiego włączenia ludzi pracy do procesu współ- 
zarządzania państwem. Nasza partia z całą konse­
kwencją stała na straży wdrażania nowego modelu 
gospodarowania. Te ii inne działania powodują stop­
niową odbudowę więzi zaufania ze społeczeństwem, 
a zwłaszcza z jego robotni czym trzonem i choć proces 
ten nie jest zakończony, to trend jest korzystny. Ten 
korzystny trend potwierdza reakcja naszego społe­
czeństwa w okresie ważnych kampanii politycznych 
czy też obchodów świąt d rocznic państwowych. Pod­
kreślamy te wydarzenia dlatego, gdyż według — co­
raz zresztą słabszego — podziemia politycznego, stać 
się one miały próbą konfrontacji z władzą, mierni­
kiem popularności haseł przeciwnika. Z satysfakcją 
odnotowujemy masowy udział społeczeństwa w wie­
cach i pochodach pierwszomajowych, szeroki, bo 75- 
•iprocentowy udział w wyborach do rad narodowych, 
aktywność poszczególnych środowisk społeczno-zawo­
dowych w obchodach 40-lecia PRL i 40-lecia powrotu 
ziem zachodnich j północnych do Macierzy.

Miniony okres był również pomyślny dla gospodar­
ki województwa. W przemyśle osiągnięty wartościo­
wy wzrost produkcji stawia nasze województwo na 
wysokim 13 miejscu w kraju i był to drugi rok, w 
którym przekroczyliśmy wielkość produkcji z najlep­
szego 1979 roku. .

Wysoki przyrost produkcji osiągnęły takie zakłady, jak: 
ZUG „Lena”, ZM „Legmet”, „Milana”, Złotoryjskie Zakłady 
Obuwnicze oraz cały przemysł drobny. Dobre wyniki osiąg­
nął przemysł miedziowy. Osiągnięto pomyślne rezultaty w 
dwóch ważnych dziedzinach wytwarzania, produkcji rynko­
wej i eksportowej. Obserwujemy pozytywne zmiany w 
strukturze całego przemysłu województwa na korzyść pro­
dukcji rynkowej, wyraźny postęp odnotowaliśmy w wymia­
nie handlowej z zagranicą, uzyskując pod tym względem 
najlepsze wyniki w historii województwa. Wydajniej i efek­
tywniej pracowały przedsiębiorstwa budowlane i transpor­
towe. Następowała powolna poprawa sytuacji na rynku.

Te korzystne procesy nie oznaczają, że sytuacja jest wszędzie 
jednakowa. Nie zlikwidowaliśmy jeszcze bowiem 
jaka istnieje u niemałej Jeszcze części sD°*ec£'ns‘|““„j" 
władzy i partii, nie nastąpi! proces poprawy na odcinku 

porządku, walki o społeczną wydajność pracy i dys- 
'^ie^wszystkie jeszcze nasze organizacje partyjne wyka- 
zują dostatecznie duże zaangażowanie i aktywność w reali­
zacji uchwał IX Zjazdu PZPR 1 programu Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR. Nie wszyscy 
nasi członkowie konsekwentnie realizują zadania wynika­
jące z uchwal partyjnych.

Oczekujemy, że konferencja stanie się forum partyjnej re­
fleksji nad zadaniami, które winniśmy podjąć do końca ka­
dencji.

TOWARZYSZE DELEGACI!
Przygotowując dzisiejszy referat doszliśmy do 

wniosku że powinien on składać się z trzech części.
— W pierwszej —rozliczeniowo-sprawcffldawczej, po­

kazać chcemy przedsięwzięcia polityczne i organizator- Wojewódzkiego PZPR, Ęgzetot^y i 
Sekretariiabu, a częściowo także organizacji p< yj y ■ 
w realizacji uchwał IX Zjazdu partii, a także tego, 
co wspólnie na ostatniej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej uchwaliliśmy. , , .

— W drugiej części bardzo skrótowo ipókazac cnce- 
my, co w wyniku tych przedsięwzięć udało się zreali­
zować. czego nie osiągnęliśmy.

— W trzeciej ch-cemy wskazać, co nas czeka w II 
połowie kadencji — które zadania musimy konse­
kwentniej realizować, które postawić po nowemu.

Niemały akcent stawiamy na część sprawozdawczą 
(mimo że towarzysze sprawozdanie otrzymali), gdyż 
nieprzypadkowo taki jest tytuł dzisiejszej konferencji. 
Jest czas programowania 1 jest czas rozliczania.

TOWARZYSZE!
Główny front walki przechodzi przez gospodarkę. 

Tu powstają materialne przesłanki podnoszenia po­
ziomu życia naszego społeczeństwa, ta sfera aktyw­
ności społecznej decyduje o tempie przezwyciężania 
trudności. Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-

-Wyboreaa w sferze społeczno-gospodarczej 
ważniejsze kierunki działania uznała:

— poprawę efektywności gospodarowania oraa
— poprawę warunków życia społeczeństwa. ■
Przyjęliśmy, że osiągnięty w latach ubiegłych 

wzrost potencjału przemysłowego stworzy! dostatecz­
nie dużą bazę wytwórczą. Dotyczy to zwłaszcza wiel­
kiego przemysłu .zaopatrzeniowo-inwestycyjmego. Stąd 
też wyprowadziliśmy wniosek, że nie istnieje potrze­
ba rozwoju tego przemysłu, lecz intensyfikacja 1 lep­
sze wykorzystanie istniejących już czynników, nato­
miast postawiliśmy na rozwój przemysłu drobnego.

Uznaliśmy na konferencji, że przemysł drobny wi­
nien ulec zasadniczym przeobrażeniom. W tym celu 
opracowano program rozwoju tego sektora, w którym 
ujęto takie działania, jak:

— aktywizacja produkcyjna rezerw siły roboczej w 
takich miastach, jak: Lubin, Polkowice, Głogów;

— organizowanie produkcja w oparciu o lokalne 
surowce;

— intensyfikacja zatrudnienia w niepełnym wy­
miarze czasu w zakładach zwartych oraz w systemie 
pracy nakładczej.

Realizacji tych zadań poświęciliśmy plenarne po­
siedzenie KW PZPR w miesiącu wrześniu 1984 roku.

Drugie strategiczne zadanie przyjęte na konferencji to po­
prawa warunków życia mieszkańców Legnickiego. Jako naj­
ważniejsze uznaliśmy sprawy budownictwa mieszkaniowego. 
W okresie sprawozdawczym podejmowane były przedsię­
wzięcia przygotowujące warunki do realizacji w budowni­
ctwie wielkości wytyczonych przez konferencję, tj. 5 tys. 
mieszkań w systemie wielorodzinnym 1 1 tys. w jednoro­
dzinnym.

Powstał kompleksowy program rozwoju budownictwa. na

do organizacji zakładowych przedstawicieli central­
nych władz partyjnych i 'państwowych; tow. Mariana 
Orzechowskiego — zastępcy cztonka Biura Politycz­
nego KC PZPR i tow. Zbigniewa Szalajdy — wice­
premiera .rządu PRL oraz .pracowników politycznych 

'KC PZPR. tow. Kazimierza Bąka i tow. Wojciecha 
•Klimka. Sprzyja to szybkiemu przepływowi dn-forma- 
ej i od szczebla eenlrU-nego do OOP, wzbogaca treści 
żebrania partyjnego, stwarza możliwość poszerzenia

lala 1987—1990, uwzględniający potrzeby budownictwa wie­
lorodzinnego, a także przygotowania planistyczne i projek­
towe dla budownictwa jednorodzinnego. Program został wy­
pracowany i wdrożony przez Egzekutywę KW PZPR, Prezy­
dium WRN i kolegium wojewody.

Za nie mniej ważne zadanie uznaliśmy na konferencji 
sprawność funkcjonowania handlu i usług jako tej dziedziny 
gospodarki, która w istotny sposób oddziałuje na klimat 
społeczny. Podkreślaliśmy potrzebę rozwoju sieci placówek 
handlowych, wzrost produkcji masy towarowej oraz two­
rzenie warunków konkurencyjności przedsiębiorstw handlo­
wych.

Kierując się specyfiką muszego województwa wystąpiliśmy 
do władz centralnych o zmianę systemu rozdzielnictwa.

Dla łagodzenia trudnej sytuacji rynkowej oraz przeciw­
działania negatywnym zjawiskom występującym na odcinku 
funkcjonowania handlu, wspieraliśmy działalność systemu 
kontroli społecznej.

Dużą uwagę koncentrowaliśmy na zagadnieniach związa­
nych z poprawą stanu środowiska naturalnego. Działania 
nasze zmierzały przede wszystkim do ograniczenia szkodli­
wości przemysłu miedziowego.

Odbyliśmy posiedzenie Egzekutywy KW poświęcone tym 
problemom. Komitety zakładowe w hutach miedzi sprawują 
nadzór nad realizacją kompleksowych programów. Ważniej­
sze zadania, np. budowę Fabryki Kwasu Siarkowego w Leg­
nicy, Komitet Zakładowy objął partyjnym patronatem.

Ważnym kierunkiem naszych działań były problemy ko­
munikacji, transportu 1 drogownictwa. Prace przygotowaw­
cze do podjęcia rozwiązań docelowych prowadzone były 
wcześniej, a ich ukoronowaniem był program przyjęty przez 
Egzekutywę KW PZPR w październiku ubiegłego roku. Pro­
gram zakłada podjęcie niezbędnych działań koniecznych dla 
rozwiązania komunikacji wewnątrz województwa.

Wśród ważnych problemów społecznych jako jeden z naj­
pilniejszych do rozwiązania Wojewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza uznała stalą poprawę w zakresie o- 
ehrony zdrowia społeczeństwa województwa.

Kierując się Itą wytyczną pierwsze plenarne posie­
dzenie KW PZPR poświęciliśmy właśnie temu pro­
blemowi. Określiliśmy na nim podstawowe kierunki 
wojewódzkiej organizacji .partyjnej na iraecz tworze­
nia warunków poprawy stanu zdrowotności, dosko­
nalenia pracy jednostek służby zdrowia oraz umac­
niania partii w tym środowisku.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Wcielając w życie uchwały XI Plenum KC PZPR 

i NK ZSL podejmowaliśmy szereg działań mających 
na celu wzrost produkcji rodnej we wszystkich sek­
torach naszego rolnictwa.

Niezwykle ważnymi 'kierunkami naszej pracy było 
upowszechnienie w środowisku wiejskim polityki rol­
nej, zasad reformy gospodarczej, kontrola nad jej 
wprowadzeniem w jednostkach rolnych oraz uświa­
domienie na wsi istoty sojuszu robotniczo-chłopskie­
go i spójni ekonomicznej między miastem a wsią. 
Realizując po wyższe kierunki uwaga nasza s koncen­
trowana była głównie na podnoszeniu wydajności 
produkcji w rolnictwie, zaopatrzeniu w środki do 
produkcji rolnej, doskonaleniu usług oraz realizacji 
zadań w melioracji, izaopatrzeniu wsi w wodę oraz 
budownictwie mieszkaniowym.

Znaczną rangę nadaliśmy rozwiązywaniu proble­
mów rozwoju przemysłu rolno-spożywczego, powięk­
szaniu bazy przetwórczej i przechowalniczej. Stałym 
elementem podejmowanych działań były systematycz­
ne oceny pracy jednostek rolnych, PG-R-ów i spół­
dzielni produkcyjnych oraz przemysłu rolno-spożyw­
czego, dokonywane przez Egzekutywę KW PZPR. 
Dużo uwagi poświęciliśmy poprawie warunków so­
cjalno-bytowych załóg przedsiębiorstw działających 
w rolnictwie i na rzecz rolnictwa, a także rozwoju 
ogrodów działkowych w województwie.

TOWARZYSZE!
Ważnym odcinkiem w naszej działalności była po­

lityka (kadrowa. Jakość 'kadr w dużej mierze decyduje 
o skuteczności naszych działań, tempie przezwycięże­
nia trudności. Przyjęliśmy zasadę stałej oceny kadr, 
tak partyjnych, jak i zatrudnionych w administracji 
państwowej i gospodarczej. Systematycznie na posie­
dzeniach Egzekutywy KW PZPR oceniamy kadrę kie­
rowniczą województwa odpowiedzialną za określone 
odcinki życia społeczno-politycznego i gospodarczego. 
Ze szczególną uwagą Egzekutywa KW PZPR ocenia 
osobiste zaangażowanie towarzyszy w realizację od­
powiednich fragmentów uchwały Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej. Informację o wy­
nikach oceny przekazujemy do publicznej wiadomo­
ści. Prowadzimy stałą pracę z 'kadrą rezerwową. 
Przy KW PZPR utworzono 50-osobową grupę kandy­
datów do aparatu partyjnego oraz 150-osobową grupę 
kandydatów na kierownicze stanowiska do admini­
stracji państwowej ,j gospodarczej. Z partyjnej ini­
cjatywy uruchomiono również studium podyplomowe 
w Akademii Ekonomicznej we Wrocławiu z zakresu 
zarządzania i reformy gospodarczej, w którym syste­
matycznie jest szkolona kadra z naszego wojewódz­
twa.

W okresie sprawozdawczym wiele wysiłku i uwagi poświę­
ciliśmy problemom związanym z rozwojem ruchu zawodo­
wego. Znalazły się one w centrum zainteresowania zarówno 
instancji wojewódzkiej jak i wszystkich ogniw partii.

Bacznie śledząc procesy zachodzące w związkach zawodo­
wych kładliśmy nacisk na ich działalność statutową i pro. 
gramową, na rozwój ilościowy, na wypracowanie płaszczyz­
ny współpracy między organizacjami partyjnymi, admini­
stracją zakładu a ogniwem ruchu zawodowego.

Ważnym wydarzeniem politycznym stało się powołanie 
Wojewódzkiej Komisji Współpracy Związków Zawodowych.

Z satysfakcją odnotowujemy dobrą współpracę z sojusz­
niczymi stronnictwami politycznymi _ ZSL ' 

TOWARZYSZE!
Okres sprawozdawczy upłynął w wojewódzkiej or­

ganizacji partyjnej pod znakiem szerokich działań na 
rzecz odbudowy autorytetu partii i jej umocnienia 
w środowisku działania. Codzienną pracę partyjną 
•ukierunkowaliśmy na doskonalenie form partyjnego 
oddziaływania na środowiska klasy robotniczej* mło­
dzieży, inteligencji, a także na mieszkańców wsi.

Podejmowaliśmy sprawy i problemy decydujące 
warunkach życia i bytu mieszkańców.

- Mocno stawialiśmy na umacnianie się partii w śro­
dowisku klasy robotniczej. W wyniku uchwały ple­
narnego posiedzenia KW poświęconego kierunkom 
pracy partyjnej z klasą robotniczą, .powołaliśmy Wo­
jewódzki Zespół Konsultacyjny składający się z 57 
robotników.

Z dużym zadowoleniem przyjęliśmy ich udział w 
pracach Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej, dch aktyw­
ność -w grupach aktywu robotniczego skupionego wo­
kół instancji.

W realizacji uchwal IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR zdo­
byliśmy wiele cennych doświadczeń pozwalających odbudo­
wać i stale umacniać więź z klasą robotniczą i całym spo­
łeczeństwem województwa.

Wypracowaliśmy system stałych kontaktów członków 
władz z członkami partii, z załogami zakładów pracy i po­
szczególnymi środowiskami. Weźmy chociażby cykl spotkań 
członków Sekretariatu KW w wybranych .środowiskach spo­
łeczno-zawodowych, ich pracę w określonych rejonach 
partyjnego działania, wyjazdowe posiedzenie egzekutyw I se­
kretariatu, konsultacje uchwal i innych dokumentów par­
tyjnych. Z dobrym przyjęciem spotkały się organizowane 
przed ważnymi kampaniami w partii narady ze wszystkimi 
sekretarzami POP/OOP w województwie — praktykę tę bę­
dziemy kontynuować.

Bardzo ważnym kierunkiem działań był system Indywi­
dualnych kontaktów i rozmów z mieszkańcami wojewódz­
twa, udział członków władz, działaczy partyjnych i pracow­
ników aparatu w załatwianiu skarg i wniosków obywateli.

Potwierdza się w naszych warunkach przynależność
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Realizując uchwały IX Zjazdu PZPR-sfiiżymy hidztom pracy
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7. Stale doskonalony jest obieg informacji partyj­
nej.

Wśród zjawisk negatywnych należy- wymienić:
1. Zbyt wolno -podnosi się dyscyplina naszych szere-

1

syslematfW- ; 
. widzimy po* 
nycli, rad na- 
:enie uczy bo- 
2. od stopnia 

powodzenie po­
dały zwlasz- 
lowe i zwią-

Referat wygłoszony przez I sekretarza KW PZPR w Legnicy JERZEGO WILKA 
podczas Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczej PZPR 28 marca 1985 roku

  . . . szczeblu,
wojewódzkim. Organizowanie konferencji i semina­
riów ideologicznych. Utworzono Wojewódzką Szkolę 
Partyjną.
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Ważnym zagadnieniem z punktu widzenia potrzeb 

i oczekiwań społecznych jest ochrona zdrowia i śro­
dowiska, na które poświęca się w naszym wojewodz- 
tiwie wiele sił i środków. Trwają prace na wielu 
ważnych inwestycjach w zakresie ochrony środowi­
ska Dobrze przebiega zagospodarowywanie stref «- 
chrónriych. W coraz większym stopniu: wykorzystuje 
się odpady poprodukcyjne w hutach. Przekazano 
użytku część mechaniczną oczyszczalni ścieków w J®' 
worze, weszły do planu oczyszczalnie w Chojn0*' 
i Złotoryi. Są to działania najważniejsze, dotf^L, 
w zasadniczej części przemysłu miedziowego. U21'’;!, 
kierunki -określone na Konferencji Sprawozda"'1; 
-Wyborczej za obowiązujące, stawiamy dziś p^1’h<). 
wagę problem tizw. ,,małej ochrony środowi^® • 
cizi tu o te wszystkie kominy małych fabryk 1 (
<lów w centrum miast: Legnicy, Jawom, z,.<> ^a z>i- 
Chojnowa, fctóre w zneczym stopniu wpb’"'3j:1na^Łych

■ rń oczyszczeni i e atmosfery, brud i szarzyznę ,
miast. wie zja-

• Jest-to w skali naszego województwa* roziee

władz centralnych postępu tego byśmy nie osiągnęli. 
Wiele cennej pomocy udziela województwu członek 
naszej organizacji, delegat na dzisiejszą konferencję, 
wicepremier tow. Zbigniew Szalajda, któremu chcial- 
bym w imieniu nas wszystkich serdecznie za to po­
dziękować.

3. Dobre wyniki zanotowali wykonawcy inwesty­
cji w zakresie służby zdrowia i ochrony środowiska

4. Uzyskano również wyraźniejsze ukierunkowanie 
gospodarki na rozwój produkcji rynkowej. Po raz 
pierwszy w historii województwa udział, tej produk­
cji w produkcie globalnym przekroczył 15 proc.

5. Poprawia się funkcjonowanie transportu i ko­
munikacji. Pod koniec 1984 roku otwarto połączenie 
elektryczne Wrocław — Legnica oraz przekazano ob­
wodnicę Prochowic. Zwiększono również wysokopo- 
jemny tabo-r autobusowy dla komunikacji miejskiej 
i międzymiastowej.

6. Ustabilizował się rynek artykułów żywnościo­
wych, który — poza nielicznymi potknięciami — za­
spokajał podstawowe potrzeby ludności.

7. Efektywnie pracowały PGR-y uzyskując global­
nie 1,1 mld z! zysku.

W. niektórych dziedzinach życia gospodarczego uzy­
skane wyniki nie mogą -nas zadowalać. Do nich za­
liczamy:

1) — Nie odnotowaliśmy poprawy — można wręcz 
powiedzieć o pogorszeniu się jakości produkcji, o 120 
zmniejszyła się liczba wyrobów ze znakiem jakości, 
prawie 1 mld zl wyniosły straty przedsiębiorstw z 
tytułu braków, reklamacji i napraw gwarancyjnych.

2) — Niekorzystnie ukształtowały się relacje wy- 
dajnościowo-płacowe w przemyśle. Wzrost plac wy­
przedzał o 10 punktów przyrost wydajności pracy.

3) — Pogorszyło się wykorzystanie czasu pracy.
4) — Zbyt wolny byl przyrost sprzedaży w handlu 

artykułami przemysłowymi.

5) — Za mały w stosunku do potrzeb — chyba 
również do istniejących możliwości — byl postęp w 
rozwiązywaniu problemów zaopatrywania wsi w wo­
dę.

Niekorzystnym zjawiskiem jest wzrost ilości prze­
stępstw gospodarczych, kryminalnych, a zwłaszcza 
spekulacyjnych oraz innych zjawisk ze sfery patolo­
gii społecznej, takich jak narkomania czy alkoholizm.

W sferze działalności partyjnej i ideologicznej do 
(pozytywów możemy zaliczyć:

1. Wyraźnie wzrosła aktywność szeregów partyj­
nych — instancje i organizacje partyjne odzyskały 
inicjatywę programową i organizatorską.

2. Zahamowano od sierpnia ubiegłego roku proces 
zmniejszania się składu wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

3. Widoczny jest wzrost aktywności różnych środo­
wisk społeczno-zawodowych, co zwłaszcza widoczne 
jest w manifestacjach 1-majowych, wyborach do rad 
narodowych, obchodach 40 rocznicy powstania PRL 
•i obecnie 40 rocznicy powrotu ziem zachodnich i pół­
nocnych do Macierzy.

4. Następuje proces stałego poszerzania kręgów 
społeczeństwa w rządzeniu państwem i zarządzaniu 
gospodarką narodową.

5. Odnotowujemy ożywienie pracy ideologicznej, 
zwłas-zcza w dużych zakładach pracy i na 
wojewódzkim. Organizowanie konferencji
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■tyjne działalności. Towarzysze ci uczestniczą także 
aktywnie w innych przedsięwzięciach wojewódzkiej 
organizacji partyjnej.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Realizując uchwały IX Zjazdu j naszej Konferencji 

Sprawozdawczo-Wyborczej, zgodnie z przyjętym pro­
gramem na bieżącą kadencję, wiele uwagi poświęci­
liśmy odbudowie życia ideologicznego w wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, upowszechnianiu teorety­
cznych podstaw funkcjonowania naszej parbii, mar­
ksizm u-leninizmu. Dążyliśmy nie tylko do dalszego 
ożywienia i zachowania dotychczasowych form pracy 
ideologiczjnej, ale również do ich wzbogacania. W 
tym celu między innymi podjęliśmy działania zmie­
rzające do zorganizowania przy KW PZPR Woje­
wódzkiej Szkoły Partyjnej, która wzmocniłaby teo- 
retyczno-dydaktyczne zaplecze pracy ideologicznej 
instancji wojewódzkiej.

Szkoła swą dotychczasową działalnością potwierdziła slusz- 
»osc i celowość jej utworzenia. Do chwili obecnej na sta­
cjonarnych kursach, głownie 5-dniowyeh, przeszkolono po- 
Ha«l HN osob, tj. sekretarzy KM, KMG. KG, KZ, OOP/POP, 
rezerwc kadrową, aktyw partyjny związków zawodowych, 
samorządów pracowniczych, wyróżniających się w pracy za­
wodowej 1 działalności społecznej robotników', brygadzi­
stów, mistrzów. Szkoła swą pracą pogłębia i umacnia od­
działywanie ideologiczne partii na bazę członkowską.

Istotny element w działalności WSP stanowią seminaria 
ideologiczne dla pracowników' politycznych oraz czołowego 
aktywu frontu ideologicznego.

Ważną inicjatywą wzmacniającą oddziaływanie ideologicz­
ne na młodzież, jest powołany przez ZW TKKS pod pa­
tronatem Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej — Uniwersytet 
Młodego Racjonalisty, który zapoczątkował wśród młodzieży 
ruch intelektualny na rzecz poznania dorobku teoretycznego 
marksizmu-leninizmu. dorobku światowej postępowej myśli 
społecznej.

W bieżącej kadencji powołane zostały do życia również 
sokoły aktywu robotniczego przy kluczowych zakładach pra­
cy. Stanowią one dobrą formę ideologicznego kształcenia 
aktywu robotniczego, wnoszenia do jego świadomości wie­
dzy o mechanizmach życia społeczno-politycznego i gospo­
darczego, wiedzy o teoretycznych podstawach i prawidło­
wościach budownictwa socjalistycznego.

Sprawdzoną formę naszej pracy stanowią konferencje ideo­
logiczne, które mają już swoją tradycję i dorobek — będzie­
my je kontjnuować. Dużej pomocy w pracy ideologicznej 
udziela nam członek naszej organizacji partyjnej, tow. Ma­
rian Orzechowski i kierowana przez niego ANS, za którą 
chciałcm serdecznie podziękować.

Nową inicjatywą w zakresie poszerzania kontaktów człon­
ków władz partyjnych i aktywu wojewódzkiego ze społe­
czeństwem jest organizowanie w województwie w każdym 
miesiącu tzw. Dnia Informacji , kiedy to odbywają się 
spotkania w 35 punktach informacyjnych zlokalizowanych 
w zakładach pracy i wybranych środowiskach spoleczno- 
-zawodowych. W dotychczasowych spotkaniach wzięło udział 
ponad 9 tysięcy osób.

Istotny kierunek pracy ideologicznej instancji wo­
jewódzkiej stanowiło upowszechnienie i kształtowa­
nie socjalistycznej świadomości, postaw patriotycz­
nych i internacjonał i stycznych ludzi pracy naszego 
regionu.

Służą temu obchody rocznic państwowych, a zwła­
szcza 40-lecia PRL i 40-lećia powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Macierzy. Systematycznie pogłę­
bia się współpraca naszego społeczeństwa z grupą 
wojsk Armii Radzieckiej. Na uwagę zasługuje tu 
organizowanie dwukrotnie w roku tzw. Regionalnego 
Dnia Przyjaźni, w którym oficerowie i żołnierze ra­
dzieccy spotykają się w poszczególnych miastach, 
gminach, szkołach z ich mieszkańcami, pracownika­
mi, uczniami.

Celowi temu służy także oddany w roku 1983 w 
Legnicy Dom Przyjaźni, który stał się ważnym ogni­
wem w systemie działań na rzecz umacniania przy­
jaźni po-łsko-radzieckiej. Dom Przyjaźni dokumentuje 
■także związki naszego województwa z za.przyjaźnio- 
nym obwodem zaporoskim i okręgiem Stara Zagora 
w Bułgarii.

Ważne miejsce w tej sferze zajmuje kwestia edu­
kacji historycznej społeczeństwa, a zwłaszcza młode­
go pokolenia. Wykorzystując historyczne wydarzenia 
— bitwę pod Legnicą i obronę Głogowa, prowadzi się 
działalność ideologiczną, m. im. na rzecz upowszech­
nienia wiedzy o piastowskiej przeszłości ziemi leg­
nickiej oraz umacniania więzi społeczeństwa woje­
wództwa.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Trzeba postawić sobie dziś pytanie: Co w ostatnim 

iroku, także i w wyniku tych działań, zmieniło się w 
województwie? Możemy odpowiedzieć, że w efekcie 
działań organizatorskich wojewódzkiej organizacji 
^partyjnej, aktywności podstawowych organizacji par­
tyjnych w zakładach pracy, aktywu instancji miej­
skich j gminnych, członków partii na kierowniczych 
Stanowiskach, a także stałej poprawy sytuacji w kra­
ju, w roku 1984 uzyskaliśmy wyraźny postę.p we 
wszystkich dziedzinach życia politycznego i społecz­
no-gospodarczego w województwie.

Do osiągnięć tych można zaliczyć:
— w sferze gospodarczej:
1. Wysoką dynamikę realizacji zadań w budowni­

ctwie, w którym w ubiegłym roku wykonano produk­
cję podstawową wartości 9,2 mld zł. Drży najwyż­
szej w kraju dynamice 119,5 proc, i wysokiej- sięga­
jącej 110,4 proc., wydajności pracy. Budowlani woje­
wództwa przekazali w 1984 r. 38,7 tys. m kw. -pu. w 
obiektach infrastruktury społecznej, tj. trzykrotnie 
więcej niż w najlepszym dla budownictwa roku 1979. 
Oddano również 3400 mieszkań. I chociaż jęs-t to 
mniej niż planowano- to jednak wielkość stawiająca 
województwo na 12 miejscu w-kraju, a w przelicze­
niu n-a 1000 mieszkańców, na 1 miejscu.

2. Mimo ogromnych napięć odnotowano wyraźny 
tpostę.p na wdełkich inwestycjach decydujących o dal­
szym rozwoju województwa, tj. Wielkiej Wodnie i CG 
Legnica, ale musimy być świadomi, że bez pomocy
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gów, czego przykładem jest,' że 35 proc, członków 
partii nie wstąpiło jeszcze do związków zawodowych. 
Nie najlepsza frekwencja na niektórych zebraniach' 
trudności z opłacaniem składek w niektórych środo.’ 
wiskach.

2. Przy występującym wzroście aktywności człon­
ków władz partyjnych aktywność szerokich mas je&t 
ciągle niewystarczająca.

3. Nie osiągnęliśmy dostatecznego postępu, a można 
nawet zaryzykować powiedzenie, że nastąpił regres w 
Dostawach' światopoglądowych aktywu.

Oto niektóre tylko przykłady zjawisk zarówno p< 
nych, jak i negatywnych występujących w różnych 
działania wojewódzkiej organizacji partyjnej.

Jakie więc w tej sytuacji winniśmy podjąć działania w 
drugiej połowie kadencji, na jakich zagadnieniach musimy 
skoncentrować uwagę członków partii, aby umacniać orga­
nizację wojewódzką?

Musimy w dalszym ciągu wcielać w życie uchwały IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu naszej partii. Linia IX Zjazdu — 
linia walki j porozumienia jest społecznie aprobowana, efek­
ty jej urzeczywistniania widoczne. Realizacja tej linii pozwo­
liła partii stopniowo odzyskiwać wiarygodność i autorytet, 
umacniać się wewnętrznie. Właśnie w oparciu o treści IX 
Zjazdu partii wojewódzka organizacja partyjna sformułowała 
podstawowe cele swojego działania na Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wyborczej, które wyszły naprzeciw 
najpilniejszym potrzebom ludzi pracy zagłębi* miedziowego. 
Spotkały się one ze społeczną akceptacją.

Uważamy więc, że w drugiej części kadencji nasza dzia­
łalność winna skupić się na kontynuowaniu realizacji zadań 
już rozpoczętych, w których mamy wypracowane i wdrożone 
programy, oraz wypracowaniu i podjęciu działań nowych 
lub zmieniających podejście tylko w tych sferach, w któ­
rych dotychczasowe okazały się nieskuteczne.

W oddziaływaniu partii w dziedzinie poprawy warunków 
życia mieszkańców województwa wśród zadań kontynuowa­
nych szczególnie ważne miejsce zajmuje problematyka bu--^ 
downictwa mieszkaniowego. J

Kok ubiegły, jak już mówiliśmy, był korzystny dla cale^ 
budownictwa województwa. Poziom produkcji podstawowej 
z 1983 roku przekroczyły znacznie wszystkie przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe województwa, wśród nich najlepsze 
to Głogowskie Przedsiębiorstwo Budowlane, PRIBO, PBRol. 
Legnica i Jaworskie Przedsiębiorstwo Budowlane.

Z powodzeniem realizowane były wielkie inwestycje. Tem­
po prac pozwala oczekiwać, że zostaną one przekazane do 
użytku w ustalonych terminach.

W dalszym ciągu rozwijany był potencjał przedsiębiorstw 
budowlanych. Zwiększyły zatrudnienie jednostki w Jaworze 
i Złotoryi, przygotowano warunki do powołania nowych 
firm — budowlano-remontowej w Legnicy i inżynieryjnej 
w Głogowie.

Trzeba jednak zwrócić uwagę na bariery, jakie dał- 
o sobie. To przede wszystkim sfera planistyczno-projt 
Ciągle nie nadążamy z przygotowaniem terenów p< 
downictwo, w tym również jednorodzinne, opóźnienia 
pują w sferze projektow-ania. Rozwój potencjału biur 
jektowych nie nadąża za potrzebami przedsiębiorstw wy 
nawczych. Ciągle jeszcze przedsiębiorstwa ogólnobudowl; 
wchodzą z robotami ila tereny nie uzbrojone.

Nie udało się przełamać barier hamujących rozwój budow­
nictwa zakładowego, zbyt mało przedsiębiorstw przyjęło na 
siebie zadanie pomocy w uzbrajaniu terenów pod budowni­
ctwo jednorodzinne. Nie wykonały zadań małe przedsiębior­
stwa budujące na wsi.

Drogi rozwiązywania tych problemów oraz kierunkowe za­
łożenia polityki mieszkaniowej zawarte zostały w opraco­
wanym — zgodnie z uchwałą Wojewódzkiej KonCerencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej — programie rozwoju budowni­
ctwa na lata 1987—1990.

Za najistotniejsze przyjęto:
— zdecydowany rozwój ^budownictwa w Legnicy —

do 1400 mieszkań rocznie; .
— utrzymanie wysokiego poziomu budownictwa 

dużych i średnich miastach województwa;
— realizację na poziomie od 400 do 450 mieszkań 

rocznie budownictwa wiejskiego;
— oraz harmonijny rozwój małych miast — Cho­

cianowa, Prochowic, Przemkowa i Ścinawy. Przeka­
zywanie rocznie po około 100 mieszkań w tych miej­
scowościach oraz systematyczne nadrabianie zaległo­
ści w infrastrukturze społeczno-technicznej pozwoli 
n-a ich rozwój i aktywizację. Intencją władz woje­
wódzkich jest tworzenie w małych miastach warun­
ków- które pozwolą spełniać im rolę ośrodków go­
spodarczych i kulturalno-oświatowych w mikrorejo- 
nach, powstrzymując w ten sposób odpływ ludności 
do dużych miast., . , , ■

,,Program” porządkuje również terytorialny zakres dzia­
łania poszczególnych przedsiębiorstw. Tak sformułowano 
dania docelowe.

Lata 85—86 muszą być traktowane jako okres 
nego wdrażania programu. W działaniach tych 
trzebę dużego zaangażowania instancji partyjny 
rodowych i administracji w terenie. Doświadczę., 
wiem — weżmy np. Jawor łub Chojnów — że 
zaangażowania miejscowych władz zależy p- ‘ 
dejmowanych działań. Wiele do zrobienia będą mii—w  
cza władze Legnicy, w której potrzeby mieszkanie „1 
zane z tym działania organizatorskie są największe. Nato­
miast w Lubinie i Głogowie najtrudniejszym problemem do 
rozwiązania będzie budownictwo jednorodzinne.
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W minionym roku uzyskaliśmy dobre wyniki w 
i (produkcji rolnej. Uzyskana wydajność 4 zbóż z 1 ha 
’ * 38 q, jest najwyższą w historii województwa. Wy­

sokie wydajności uzyskano również w uprawie rze­
paku, gorsze natomiast w uprawie roślin okopowych.

Dobre plony wpłynęły na wykonanie i przekrocze­
nie zadań skupowych oraz na poprawę sytuacji pa­
szowej. W zakresie produkcji zwierzęcej udało się 
zahamować tendencje spadkowe w hodowli trzody 
•chlewnej. Bardzo pozytywnie ocenić należy systema­
tyczny wzrost produkcji mleka mimo zmniejszenia 
stanu pogłowa krów.

Miniony rok charakteryzował się

o tym choćby 
ności- w 
‘.kraju z 
xia j

IW
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nięciem.
W roku ubiegłym podjęto szerokie działania na 

rzecz rozwoju bazy przechowa In i czej i przetwórczej 
pod zagospodarowanie owoców, warzyw i ziemnia­
ków, kierując na ten cel większe środki z budżetu 
województwa Mamy świadomość, że to. co zrobiono 
w rolnictwie i gospodarce żywnościowej wojewódz- 

[' twa — pozwoliło osiągnąć zadowalające wyniki. •
Jednak nie wszystko, co zakładano, zostało pomyśl­

nie zrealizowane. Do negatywnych zjawisk zaliczyć 
należy:

— w dalszym ciągu niekorzystne, spadkowe ten­
dencje w zakresie chowu bydła, zwłaszcza w gospo­
darce uspołecznionej;

— niewspółmierne do potrzeb budownictwo miesz­
kaniowe;

— zgłaszane przez organizację rolników, załogi 
iPGR i RSP niedomagania w handlu wiejskim.

Największą słabością w tej sferze było niewykona­
lnie zadań w melioracji i zaopatrzeniu wsi w wodę.

Tym zagadnieniom trzeba w drugiej części kadencji 
poświęcić znacznie więcej uwagi w pracy instancji 
gminnych i terenowych ogniw władzy.

TOWARZYSZE!
Wiele uwagi poświęcamy problematyce umacniania prawo­

rządności i eliminowania patologii społecznej. Pozytywnie 
oceniamy pracę organów stosujących prawo. Dotyczy to 
zwłaszcza organów ścigania i wymiaru sprawiedliwości,' któ­
re uzyskały w 1984 roku poprawę na tak ważnych odcin­
kach, jak szybkość postępowania i surowość represji karnej. 
W ślad za tym nie idzie jednak poprawa stanu dyscypliny 
społecznej, co wyraża się zwłaszcza w utrzymywaniu się 
wysokiego zagrożenia naszego województwa przejawami pa­
tologii społecznej, a głównie przestępczością.

Z troską stwierdzamy, że Legnickie jest jednym z najbar­
dziej zagrożonych województw w kraju.

Rejonem szczególnie narażonym na przejawy patologii 
| społecznej jest miasto Legnica, która negatywnie rzutuje na 
| wyniki całego województwa. Dlatego też uważamy, że pro­

gramując i prowadząc działalność profilaktyczna.' kontrolną 
oraz realizując zadania w zakresie ścigania naruszeń prawa, 
najwięcej uwagi trzeba poświęcić sytuacji w mieście Legni­
cy. Stawiamy również zadania członkom PZPR pracującym 
w organach ścigania — poprawy wykrywalności przestępstw.

1 która nie należy do dobrych. Wielokrotnie już przy różnych 
| okazjach stwierdzaliśmy, iż w dziedzinie ograniczania zja- 
j wisk patologicznych niezbędne jest społeczne wsparcie orga­

nów powołanych do jej zwalczania. Zadanie to stawiamy 
j przed wszystkimi członkami partii, przed całym społeczeń- 
I stwem. Bez społecznego wsparcia postęp na tym odcinku 

będzie niewielki. Sami funkcjonariusze MSW, prokuratury 
| i sądownictwa nie rozstrzygną o postępie.

TOWARZYSZE DELEGACI!
Systematycznie- choć jeszcze powoli, rosną szeregi 

związków zawodowych. Aktualnie w związkach za­
wodowych jest zrzeszonych 45 proc, wszystkich 
iprawnionych. w tym 68 proc, stanowią robotnicy, 
23 proc, to młodzież do lat 30.

W najbliższym okresie pilnym zadaniem jest kon- 
I itymiacja przedsięwzięć zmierzających do stałego pod- 
I noszenia bazy członkowskiej ruchu związkowego. 

Dlatego uważamy, iż ważnym elementem oceny po- 
1 stawy politycznej i zaangażowania członków PZPR

za-

i sikach rolnych.
i Na koniec roku gospodarczego 1983/1984 tylfco
| 2 PGR-y odnotowały nieznaczny deficyt, co w porów­

naniu do 7 w -roku poprzednim, jest znacznym osiąg-

z innych województw, nawiązywaniu kooperacyjnych kon­
taktów z wytwórcami.

Obserwujemy na przykład odkładanie się na pólkach zna­
cznych ilości materiałów tekstylnych, tzw. metrażu. Tymcza-

ŻC CZęŚĆ 1"a.szYch przedsiębiorstw i spółdzielni 
nie ma z czego szyć. Wnioski z takiej sytuacji potrafiło już 

bi„alostPckie WPHW, dając materiały spółdzielni 
„Odziez w Legnicy, która szyje im bardzo dobrej jakości 
Kurtki młodzieżowe i dziecięce, oparta na długookresowym 
porozumieniu umowa jest korzystna dla jednych i drugich, 
a przede wszystkim dla białostockiego klienta.

Zachęcamy handlowców — do poszukiwania tego typu 
przedsięwzięć, do uruchamiania własnej produkcji w Lubi­
nie i Głogowie, gdzie występują rezerwy siły roboczej, do 
wydzierżawiania maszyn do produkcji artykułów rynko­
wych. Reasumując, dla uzyskania wyraźniejszej poprawy 
funkcjonowania handlu w województwie potrzebne są dzia­
łania bardziej ofensywne, sięgające po rozwiązania nowator­
skie, łamiące przestarzałe kanony obowiązujące dotychczas 
w handlu. Proponujemy uczynić problematykę handlu wio­
dącym zagadnieniem dla wojewódzkiej organizacji partyjnej 
na drugą część kadencji skupiając większość sił naszych i 
naszego aktywu na rozwiązywaniu problemów związanych 
z produkcją dóbr rynkowych i ich dystrybucją.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Podstawowym zadaniem w sferze przemysłu jest 

'Utrzymanie wzrostu produkcji na poziomie zawożo­
nym przez CPR droga poprawy erektywności gospo­
darowania. W dalszym ciągu powinniśmy preferować 
produkcję na rynek i eksport. W tym celu wykorzy­
stywać należy zachęty finansowe i odpowiednie ste­
rowanie zaopatrzeniem materiałowym, zwłaszcza dla 
potrzeb przemysłu drobnego.

wymagają nato- 
trzy dziedziny efektywności gospodarowania,

tym miejscu domagać się większego , 
w puli towarów centralnie , 

dzielonych. Zwróciliśmy się do centrali z wnioskiem , 
o rozpatrzenie zmiany kryteriów rozdziału, ale nie 1 

- jest to jedyna droga do poprawy sytuacji. Przecież
■ nie wszystko jest dzielone.

Wiele zależy od operatywności samych handlow­
ców Tymczasem udział towarów sprowadzonych spo- 
!z,a rozdzielnika, jest niewielki, sięgający 10 proc, ob­
rotów. Jedynie w WPHW i PZG wielkość ta jest 

pada^pod
«“"a l̂owarUWel.

Zapewne nic w zasadach rozdzielniclwa Y. |ir7bv 
Są one jednakowe dla wszystkich — zaiezne i_ 
mieszkańców.

Odpowiedź może być tylko jedna. Decyduje
i własna inwencja handlowców w poszukiwaniu 
za rozdzielnikiem. ,Rozważcie, towarzysze, przykład wyraźnie obrazując > <
tezę, otóż dwa najmniejsze miasta województwa, pię<io’J 
sięczny Przemków i 3,5-tysięczne Prochowice, obsługują ja­
ko monopoliści na rynku uspołecznionym tamtejsze GS-y.

Stosując przytaczaną często przez część handlowców argu­
mentację w postaci rozdzielnika, należałoby oczekiwać zde­
cydowanie odmiennych wielkości obrotów detalicznych po­
szczególnych jednostek i co najmniej zbliżonych wskaźni­
ków sprzedaży w przeliczeniu na jednego mieszkańca.

Rzeczywistość jest zgoła zaskakująca. Prochowicka GS do­
starczyła swoim klientom towarów na wartość 540 min zło­
tych, ij.. o 10 min zł więcej niż. GS z Przemkowa. Stad tez 
każdy mieszkaniec tego miasta miał możliwość wydać 
prawie 40 tys. zł więcej.

Podobne przykłady można by przytoczyć ze sferv dzia­
łania poszczególnych PSS czy oddziałów WPHW. Potwier­
dziłyby one jeszcze hardziej fakt,, że handel — w warunkach 
połowy lat osiemdziesiątych — opiera się na szerokiej pene­
tracji producentów krajowych, przechwytywaniu nadwyżek

•wisko. Jeśli dodamy do tego wiele przedsiębiorstw 
bez oczyszczalni, fermy hodowlane betz zabezpieczenia 
odprowadzenia ścieków oraz nie skanalizowane wsie, 
będziemy mieli pełny obraz sytuacji w tym zakresie.

Wyda je się więc, że trzeba obok działań już podej­
mowanych w sferze przemysłu, podjąć i ten problem. 
W innym bowiem przypadku nie będzie pozytywnych 
rezultatów w tak ważnej dla życia mieszkańców sfe­
rze, jaką jest środowisko naturalne.

☆
W służbie zdrowia rok 1984 przyniósł znaczną poprawę sy­

tuacji w zakresie bazy lecznictwa. Przekazano szpital w Ja­
worze, szpital chirurgiczny w Legnicy, ośrodki zdrowia w 
Gromadce i Zagrodnie oraz dom rencisty w Głogowie. Ryt­
micznie przebiegają prace na budowie szpitala wojewódz­

kiego, realizuje się kilka dalszych przychodni i aptek, w 
tym także na wsi.

Nie udało się natomiast zrealizować założonego programu 
naboru kadry lekarskiej. Chociaż przyjęto 55 nowych leka­
rzy, z czego 44 to ubiegłoroczni absolwenci akademii me­
dycznych, to jednak spora liczba lekarzy odeszła.

Nie potrafiliśmy jeszcze wypracować dostatecznie dobrego 
• systemu stabilizującego kadrę miejscową i zapewniającego 
większy napływ lekarzy z zewnątrz. Sanie zachęty material­
ne wynikające z faktu uznania Legnickiego za deficytowe 
w lekarzy nie. wystarczają.

Jest to w dalszym ciągu 
zania w zakresie- po. 
czy wszystkich ZOZ

- • /- ■ * - # I
. .W komunikacji i drogownictwie glówi.ym zadaniem i 
gest realizacja przyjętego przez Egzekutywę KW 
PZPR progr; mu działań- niezbędnych dla docelowe­
go rozwiązania komunikacji wewnątrz województwa 
i g/ów.nych tras wylotowych. Program len za nsjważ-

• niejsze u zna je:
— modernizację trasy północ — południe z obwod­

nicami Lubina i Legnicy, a w pers-pek-tywie również 
Głogowa;

— budowę i rozbudowę baz transport owych w Lu­
binie i Legnicy:

— budowę dworców PKS w Legnicy i Polkowi­
cach ;

— modernizację układów 
wnąbrz większych miast;

— dalszą elektryfikację kolei, zwłaszcza w kierun­
ku Legnica — Lubin — Rudna;

— oraz budowę lokomolywowni w Legnicy.
Główne założenia programu przedłożyliśmy resor- I 

iłowi komunikacji uzyskując wstępną akceptację. Je- 1 
£o realizacja przewidziana jest na kilka lat sięgając I 
rc<:u 19.90. Już dziś jednak muszą być przygotowywa- 
r.e -niezbędne warunki techniczne, materialne i orga­
nizacyjne. i

SZANOWNI TOWARZYSZE DELEGACI!
Handel naszego województwa w ujęciu globalnym j 

' osiągnął w ubiegłym roku niezłe wyniki zwiększając , 
obroty o ponad 1/5 w stosunku do roku 1983. Poprą- ■ 
wiła się struktura sprzedaży na korzyść artykułów 
[przemysłowych przekraczając po raz pierwszy od i 
trzech lat 50 proc, udziału.

Na wielu odcinkach nastąpił przyrost sprzedaży w : 
•wyrazie rzeczowjmi, stopniowo odbudowywane są za­
pasy. Nastąpiła stabilizacja rynku żywnościowego, 
natomiast w dalszym ciągu występuje deficyt artyku­
łów przemysłowych — zwłaszcza wyposażenia miesz- 
tkań..

Dotychczasowe działania podejmowane dla zwięk- ; 
szenia podaży tych artykułów orzyniosły częściową 1 
ttylko poprawę.

Wprowadzenie na rynek naszego województwa 1 
innych gestorów wzbogaciło ofertę towarową, dobrze j 
uzupełniają sieć handlową nowo powstałe sklepy fir- | 
mowę „Renjfera”. „Elpo”, „Diory'’ czy WZSP. Stop- j 
niowo, chociaż wolniej niż należało oczekiwać, zwięk- i 
szały dostawy towarów przedsiębiorstwa nierynkowe. |

Potrzeby są jednakże znacznie większe. Świadczy I 
porównanie wielkości dochodów lud- 

•których od kihku lat zajmujemy 2 miejsce w 
16 miejscem pod względem sprzedaży liczonej 

jednego m eszkańca..
Można by w t. ..

udziału woje wód zt wra

Zmiany narzędzi oddziaływania 
miast 
tj.:

— racjonalizacja zatrudnienia,
— poprawa relacji wydajnościowo-płacowyeh.
— i jakość produkcji.
W polityce zatrudnienia kształtowanej zarówno w 

skali województwa, jak i na szczeblu zakładu pracy, 
głównym kierunkiem działań winny być:

— wzrost wydajności pracy,
— poprawa wykorzystania czasu pracy,
— powoływanie zespołów produkcyjnych — 

mamy, jak dotychczas, sukcesów na tjrm polu,
— oraz rozwijanie chałupnictwa.
Nakladzitwo jest bowiem najtańszą formą urucha­

miania produkcji i jak wskazuje praktyka roku ubie­
głego, w którym powstało w ten sposób ponad 500 
miejsc pracy —- jest chetnie ©odejmowane nrzez ren 
cistów- emerytów i kobiety pozostające na urlopach 
wychowawczych.

W tych obszarach należy poszukiwać rezerw za­
trudnienia, gdyż na przestrzeni najbliższych kilku lat 
•zdecydowana większość wolnej siły roboczej będzie 
‘kierowana do sfery nieprodukcyjrej.

Czynnikiem bezpośrednio wpływającym na racjonalizację 
zatrudnienia jest odpowiednio ukształtowany system wyna­
grodzeń za pracę, wiąźący w sposób bezpośredni i przejrzy­
sty dla robotnika wielkość płacy z natężeniem pracy, ilością 
wykonywanych operacji oraz ich jakością.

W naszej ocenie możliwości, jakie kryje w sobie dobrze 
opracowany i zaakceptowany przez załogę system wynagro­
dzeń, nie są doceniane przez kierownictwa zakładów' pracy. 
Fakt wdrożenia systemów wynagrodzeń tylko w dwóch 
przedsiębiorstwach, „Elpo” i Fabryce Wyrobów Metalowych 
w Jaworze, oraz przygotowania w kilku dalszych na ponad 
120 większych przedsiębiorstw i spółdzielni, świadczy o tym 
dobitnie.

Zadaniem kierownictw przedsiębiorstw w 
kadencji winno być zdecydowanie większe 
możliwości, jakie stwarza w tym względzie ustawa, org- 
zącje partyjne zaś powinny bardziej zdecydowanie wył 
rzystać do tego celu swoją funkcję inspiratorsko-kontroli

W podobny sposób powinny być w przedsiębiorstwach po­
traktowane zagadnienia .jakości produkcji i usług. " 
tego zagadnienia wzrasta w obliczu braku materialó 
rowców oraz coraz wyższych wymagań odbiorców 
wych i eksportowych.

Wśród działań do podjęcia na dziś są 
motywacyjne powiązania wynagrodzeń z j; 
nie tylko bezpośredniego wytwórcy, ale 
kontrolera jakości, czy ’ komórki odbioru jakościowego 
teriałów wpływających do zakładu.

Przełamanie funkcjonujących jeszcze postaw tole­
rancji wobec współpracowników, których efekty pra­
cy trzeba czasem krytycznie ocenić — przez co mieć 
wpływ na jego wynagrodzenie — może nastąpić 
/przede wszystkim przez stymulacje finansowe. Dobra 
jadfepść musi - być rozumiana jako wspólny interes 
wszystkich uczestników procesu produkcyjnego.
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Dyskusję rozpoczął Jerzy Kukula — przcwodniczą- 
ty Komisji Młodzieżowej KW PZPR, naczelnik gmi­
ny Legnickie Pole. Omówił zakres obowiązków, które 
spoczywają na uczestnikach kręgów wychowawczych, 
stwierdzajcie z zaniepokojeniem, że nadal utrzymuje 
się zbyt mały postęp w organizacyjnym oddziaływa­
niu zwłaszcza na młodzież wywodzącą się z klasy ro­
botniczej. Oprócz codziennej pracy organizacji mło­
dzieżowych należy intensyfikować kontakty władz po­
lityczno-administracyjnych z młodzieżą. Praktyka 
ostatnich miesięcy wykazała, że Dni Informacji oraz 
wizytacje gmin przez członków władz dobrze służą 
temu celowi.

Ryszard Jelonek —: wojewoda legnicki w swym 
•wvst-aT);eniir. skoncentrował się na ]

6 # Konkrety

W ochronie środowiska w ostatnich dwóch latach 
przełamano impas. W roku bieżącym wyda się na ten 
cel 2 miliardy 915 milionów złotych. O prawie poło­
wę w stosunku do pierwszych lat osiemdziesiątych 
zmniejszyła się emisja pyłów i gazów. Jednak troska 
o zachowanie środowiska — jak stwierdził wojewoda 
Jelonek — powinna pozostawać w centrum uwagi nie 1 
tylko administracji państwowej i gospodarczej, ale 
całego społeczeństwa. Tylko to gwarantuje konse- ' 
kwencję w działaniu na rzecz zachowania natural- 1 
nych warunków życia.

dzącej największe zainteresowanie społeczne. Należą 
do niej: dążenie do uporządkowania rynku, rolnictwo, 
budownictwo mieszkaniowe oraz ochrona zdrowia i 
środowiska naturalnego. O 18 procent wzrosła w 
ubiegłym roku produkcja miejscowych zakładów na 
rynek województwa legnickiego. W związku z tym 
pizedsiębiorstwa handlowe mogły zwiększyć obroty o 
20 procent. Są to jednak wielkości nadal zbyt małe 
jeśli wziąć pod uwagę ciągle rosnące płace. Istnieją 
jeszcze możliwości dla rozwinięcia lokalnej produkcji 
na rynek. Świadczyć może o tym przykład legnickie­
go „Legmetu”, chocianowskiego FUM czy też gło­
gowskiej „Famaby”.

W roku ubiegłym rolnictwo legnickie osiągnęło rekordo­
we plony 30 kwintali z hektara (przeciętna czterech zbóż) — 
to daje nam trzecie miejsce w kraju. Są możliwości ciąg­
łego podwyższania plonów, ale tkwią one w przestrzeganiu 
reżymów technologicznych i terminowym oraz wystarczają­
cym nawożeniu pól. Właśnie w nawożeniu tkwią rezerwy. 
Występujący brak nawozów próbujemy latać własnymi si­
łami. Na przykład cementownia „Podgrodzie” 
w ubiegłym roku produkcję wapna nawozowego, 
na razie kilka tysięcy ton — w tym roku ma dać 
ce ton! Nadal niekorzystne trendy utrzymują 
11 zwierząt. Wynika to między ‘innymi z braku 
dla pracowników państwowych gospodarstw rolnych, 
nie, jak się ocenia pracownikom rolnym potrzeba 
350

O działalności partii w środowisku robotniczym 
mówił Jan Januszkiewicz — delegat z ZG „Sierosze­
wice”. Poddał pod uwagę zebranych następujące zja­
wisko: Z jednej strony z partii odchodzą robotnicy 
i chłopi, z drugiej zaś przychodzą do niej. Czy wszy­
stko należy składać na 'karb naturalnej wymiany 
szeregów? Robotnik musi wiidzieć w przynależności 
do partii swój interes. Tego stwierdzenia nie należy 
się wstydzić. Robotnicy muszą’ wiedzieć i widzieć w i 
pai-tii obrońcę swych interesów. To w. Januszkiewicz I 
zaproponował stworzenie programu gwarantującego j 
awans społeczny najlepszych spośród klasy robotni- I 
czej, co powinno pozwolić na rzeczywistą budowę 
klasowego charakteru państwa.

Z radością powitali nauczyciele inicjatywę powołania Na­
rodowego Czynu Pomocy Szkole. Znalazła tu awój upust 
tradycyjna już ofiarność pedagogów na rzecz szkoły. Za­
wiązało aię tysiące lokalnych komitetów, przyjmuje się 
ntcczowe i pieniężne składki płynące od społeczeństwa. Na 
koncie czynu znajdują się już ponad dwa miliardy zło­
tych. Ale potrzeby są znacznie większe.-Rośnie liczba dzie­
ci. dła których brakuje miejsc w przedszkolach, pogarsza­
ją się z roku na rok warunki nauki W szkołach podsta­
wowych i średnich. Ocenia się.-że za kilka -lat-sytuacja mo­
że się jeszcze pogorszyć.' O wiele tysięcy wzrośnie Jiczba 
młodzieży w wieku kilkunastu lat. Dła nich trzeba przy­
gotować miejsca w szkołach zawodowych’ 1 średnich. Pro- 
«ranr' budowy.-- nowych obiektów 1 modernizacji starych 
traktować trzeba. jako zadanie pierwszoplanowe.

Wielokrotnie w ostatnim czasie można było #1/’- 
szeć negatywne opinie o moralnej i politycznej po­
stawie nauczycieli; Nie ■należytego uogólniać, stwier­
dził mówca. Zdecydowana Większość kadry pfiarnje 
pracuje, wychowując młodzież w socjalistycznym du­
chu. Owszem zdarzają się przypadki apolitycznych 
lub przeciwnych socjalizmowi nauczycieli, jednak nie 
tnóżna na tej podstawie opiniować o całym środowł-

Eugeniusz Hasiuk — prezes WK ZSL przekazał w 
imieniu swojego stronnictwa serdeczne pozdrowienia 
dla delegatów, życzył owocnych i rzeczowych obrad. 
W swym krótkim wystąpieniu nawiązał do wspólnych 
działań Wojewódzkiego Komitetu ŹSL i KW PZPR. » 
Mamy za sobą kilka wspólnych posiedzeń, przypom- • 
nial, pozwalają one wypracowywać wspólną politykę • 
rolną, stanowią nową, ale już sprawdzoną formę 
współpracy i umacniają sojusz robotniczo-chłopski. 
Czynem nawiązujemy do wspólnoty ruchu robotnicze­
go i ludowego. Robotnicy i chłopi byli zawsze natu-

Polrzeby mieszkaniowe dały o sobie znać podczas kam­
panii wyborczej do rad narodowych i w-dyskusji nad za­
łożeniami Centralnego Planu Rocznego, sprawy te są do­
ceniane przez wojewódzkie władze polityczno-administracyj­
ne, o czym świadczy m. in. przyjęcie programu budowy 
w najbliższych latach 5000 mieszkań w blokach i 1000 dom- 
ków jednorodzinnych. Towarzyszyć temu będzie rozbudo- i 
wa infrastruktury, do której należą tak wielkie zadania, jak I 
budowa „Wielkiej Wody”, Centralnych Ciepłowni w Legnicy , 
i Głogowie oraz Szpitala Wojewódzkiego. Program ,,6000” I 
jest trudny, ale realny, zwłaszcza jeśli wziąć pod uwagę, | 
że budowlani w roku ubiegłym osiągnęli potencjał sprzed . 
roku 1980. W roku ubiegłym przekazano 1214 działek — co 
jednak nie likwiduje faktu, że pod względem budownictwa ' 
jednorodzinnego województwo legnickie zajmuje ostatnie i 
miejsce w kraju. Tegoroczny plan budownictwa opiewa na . 
3925 mieszkań. Będzie je bardzo trudno zbudować — zima 
dała znać o sobie. Warunkiem nadrobienia zaległości jest 
przyspieszenie dostaw materiałowych.

Tymczasem w prac.y partyjnej zbyt dużo jest pracy biu­
rowej. a ludzie czekają na autentyczną rozmowę, kontakt. 
Więcej pracy w terenie — to hasło, które powinno przy-- 
iwiecać wszystkim działaczom partyjnym. Kiedyś — przy-, 
pomniał delegat „Sieroszewic” — pracownik aparatu bywał 
w macierzystym komitecie raz na tydzień, resztę, czasu 
spędzał w terenie., O autentyczności; i wiarygodności partii 
świadczy polityka kadrowa. Należy skończyć z wieczną 
karuzelą stanowisk. Działacze zapatrzeni we własną przy­
szłość tracą wtedy . kontakt z rzeczywistością, odrywają się- 
od mas.: Autorytet pracownika politycznego powjnien być. 
podbudowany także ’ materialnie. Dziś trudno, spodziewać 
się, by górnik lub hutnik decydował. $lę na dwukrotne 
pomniejszenie swych dochodów wyłącznie z powńdu prze- 

■ sunięcia go do- pracy w aparacie.

Niepokój mówcy wzbudził .stan legnickiej oświaty. Nier 
sposób pogodzić się, by nasze dzieci w' wieku 7—10 lat. 
przygotowywali' do • życia ludzie pozbawieni kwalifikacji ne-’ 

. dagoglezńych. Takich „nauczycieli” pó sdcole.średniej.Jest; 
w województwie legniekim trzystu. Ta sytuacja wymagaj 
ńajradykalóleiszych rozwiftzańz Trzeba zrobić wszystko, aby ; 
móc ściągnąć fachową kadrę. '

.Nawiązują* dó dyskusji na temat'ordynacji wyborczej do 
Sejmu- PRL- tow. -Janufiłddewieź stwierdził, ‘ iż Jest, zóbówią-4

Ola, że póslami- powlnnC -być .iua,ie.'iWMMnrr w»a-~ .. . ___ ________________ . ...
. «nymi 4rodow!^caińi>rznimi, ezęśto'fcantakinjaey sie, z.'.ivv-Ł. .Fdy. pr^y.jrzeć się każdemu zakładowi.?

boreaml. Tylko lo 'może; stanowić-..ęwaraneję rzęezywielej r -konflikt .Świadomościowy.- myilenie kał« 
.demokracji. . sytuacje.

Kilka refleksji ■ tow. JaiitiszkiewTĆzaf. ■^-Ptyiponu.ię, 
—- .. by wydłużyć do-4—5 teł kadencyjmiść weiwtadać.ch:

problematyce bu- partyjnych. To, co dżtó obowiązuje nie ał.wory^i .szans

tysięcy ton — 
'.iekorzyclne trend;

Wynika to między 
ków państwowych 

. ocenia pracownikóm 
mieszkań.

W dalszym ciągu jednak utrzymuje się akcyjność. Uczest­
nictwo młodzieży w imprezach rocznicowych i uroczysto­
ściach o charakterze ogólnym spowodowane jest nakazami 
administracyjnymi. Celują w tym przede wszystkim szkoły. 
Rzecz idz^e o to. by wzbudzić u młodzieży samoistny od­
ruch, który powodowałby świadomą identyfikację z nad­
rzędnymi racjami państwa i ustroju. Jak to zrobić? Na 
razie nie ma zbyt wielu powodów do optymizmu. Szkoły — 
najważniejsze z ogniw procesu wychowawczego — skupiają 
się zazwyczaj tylko na swych funkcjach dydaktycznych. Ku­
leją zajęcia pozalekcyjne, słabo działają placówki kulturalno- 
oświatowe i sportowe. Zle jest z pracą większości klubów 
i domow kultury. Chlubnym wyjątkiem są tu Młodzieżowy 
Dom Kultury i klub ZPDz. „I-lanka” „Dziewiarz” w Leg­
nicy. Instancje i organizacje partyjne powinny konsekwent­
nie egzekwować wnioski płynące pod adresem ludzi i orga­
nizacji blorących udział w procesie wychowawczym. Jest 
to tym bardziej ważne, że przeciwnik polityczny podejmu­
je ostatnio próby przechwycenia pod swoje wpływy środo­
wisk młodzieżowych. Tworzy tzw. ruch oazowy, który 
w oparciu o autorytet instytucji związanych z Kościołem 
obejmuje swoimi wpływami nieliczne na razie kręgi mło­
dzieży. Jest to jednak sygnał dla partii, iż należy wzmóc 
oddziaływanie na te rzesze młodych ludzi, którzy nie dy- 
Bponują jeszcze ukształtowanym światopoglądem. Swoiste 
rozdwojenie jaźni niektórych spośród nich jest przyczyną 
sagubienia, osamotnienia, niezrozumienia realiów otaczają­
cego świata. Stąd na przykład to, że w roku ubiegłym w 
Izbach wytrzeźwień wylądowały aż 123 osoby nie posiada­
jące jeszcze dowodu osobistego. Fakt niby mało znaczący, 
ale wystarczy, by wzmóc czujność i aktywność frontu wy­
chowawczego, którego działania powinny być inspirowane 
i egzekwowane przez organizacje partyjne.

Paweł Rączkiewicz — I sekretarz KZ PZPR w „ZM 
Legrnet”: — Na przedkonferen.eyj-nym -spotkaniu dele­
gaci ze środowiska inżyriieryjirto-tecłimc^nego podno­
sili problemy dotyczące oszczędności gospodarowania 
i rozwoju przedsiębiorstw. Rok 1985 —- stwierdził — 
wymusza oszczędzanie w przedsiębiorstwach. Wyczer­
pują się rezerwy proste. Zrozumienie idei oszczędza­
nia przez pracowników bezpośrednio produkcyjnych 
jest podstawą pomyślnej realizacji całego programu. 
Ludzi działających na rzecz poprawy efektywności 
gospodarowania należy wyróżniać. W jednym z za- 
kładów, na przykład, laureatom Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki podniesiono grupy zaszeregowania. 
Tak właśnie należy dbać o ludzi, którzy pragną coś 
dobrego zrobić. Reforma ma jeszcze sporo manka­
mentów — kontynuował tow. Rączkiewicz — należy 
je eliminować. Jednocześnie zwrot musi nastąpić w 
samych przedsiębiorstwach — z pozycji żądającego 
winny one przejść na pozycje gospodarującego. A 
więc nie zabiegi o ulgi podatkowe i pomoc z ze­
wnątrz, ale gospodarność, oszczędność, racjonaliza­
cja wydatków, dobra, wydajna praca, postęp technicz­
ny. Realizacji tego powinny służyć dokładnie opraco­
wane programy rozwoju przedsiębiorstw, 'które poka­
zywałyby, co w zakresie postępu techniczno-organiza­
cyjnego i w jaikim terminie zostanie wykonane — 
oraz jakie korzyści otrzyma załoga w wyniku realiza­
cji tych przedsięwzięć. Wszystko to powinno prze­
konać załogę, że jest to jedynie słuszny sposób mak­
symalizowania płac, ponieważ je&t rezultatem wzrostu 
efektywności gospodarowania i nie będzie pociągał 
za sobą konieczności podnoszenia cen. Bardzo duże 
pole do inspiracji i propagowania programów rozwo­
ju i oszczędzania ma kadra inżynieryjno-techniczna.

Marek Szulczyński — inspektor oświaty z Polkowic 
swoje wystąpienie poświęcił problemom oświaty i 
szkolnictwa. W przeszłości, kilka lat temu odnoto­
wano znaczny spadek prestiżu pracy pedagoga. Spo­
wodowało to odchodzenie nauczycieli z zawodu. Do­
piero „Karta Nauczyciela” zmieniła te proporcje.

— poza nakreśleniem programu i polityki — .
sekwentną ich realizację.

Dlaczego uznaliśmy dzień 8 marca za święto nary, 
dowe? Należy żywić szacunek dla kobiet, ale czy 
si się to stawać podstawą ogólnonarodowego 
siwa? Mamy święta narodowe i robotnicze: 22 ijp?' 
i 1 maja. Z ich okazji odbywają się zazwyczaj 
istotne uroczystości. Natomiast wystarczy przyjr2ę, 
się tzw. dniom kolejarza, budowlanego, gómii< 
Tylko wtedy sypie się grad odznaczeń...

Eugeniusz Koziński — pracownik PGR Kunj^ 
skoncentrował się na przedstawieniu pracy Podsta, 
wowej Organizacji Partyjnej w swoim środowisku j 
jej wpływie na działalność całego przedsiębiorstwa, 
W Kunicach przełamano stagnację w zakresie naboru 
nowych członków do organizacji partyjnej. W ostat­
nim czasie przyjęto 17 kandydatów. Wypracowano 
metody działalności nie tylko w POP, ale również 
wśród bezpartyjnych. Ścisłe współdziałanie z samo­
rządem pracowniczym i dyrekcją pozwala na wspól­
ne decydowanie o aktualnych problemach przedsię­
biorstwa. Nie zapomina się również o najważniejszych 
sprawach socjalnych załogi. Budownictwo mieszka­
niowe odgrywa w tym względzie rolę dominującą.

Wystąpienie mówca zakończył sformułowaniem 
dwóch wniosków dotyczących całego rolnictwa pe- 
geerowskiego. Pierwszy z nich dotyczył opracowania 
1 wdrożenia nowego, specyficznego dla Państwowych 
Gospodarstw Rolnych systemu ekonomicznego, drugi 
natomiast sugerował potrzebę łagodniejszych zasad 
kredytowania inwestycji mieszkaniowych w PGR. 
Obydwa wnioski niezwykle aktualne i ważne.

Niezmiernie interesującą problematykę przedstawił 
uczestnikom konferencji Iow. Marek Ochocki — szef 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrzny cli. Swą 
uwagę skoncentrował m. in. na społeczno-politycznych 
warunkach, w jakich przyszło działać partii. Klimat, 
jaki panuje w środowiskach klasy robotniczej jest 
jednym z nich. Wielu robotników to ludzie młodzi, 
przybyli do zagłębia miedziowego z innych regionów 
kraju. Wśród grupy „przybyszów” aż 80 procent sta­
nowią ludzie w wieku do lat trzydziestu.

■ Brak stabilizacji to tylko jeden z czynników kryminogen- 
( nych. O wiele poważniejszymi są takie kategorie socjolo­

giczne jak: urbanizacja i industrializacja, plagi i patologie, 
społeczne stąd wynikające, niska kultura prawna. Wojói'

I wództwo legnickie zajmuje trzecie miejsce w kraju po*,-' 
. względem zagrożenia przestępczością. Rośnie ilość prze- 
[ stępstw. przy czym jedna trzecia ich ilości przypada na 

Legnicę. Potem idzie Lubin, Głogów i Polkowice. 56 procent 
i przestępstw dokonywanych jest pod wpływem alkoholu.
■ O 165 procent w stosunku do roku 1983 wzrosła liczba prze­

stępstw gospodarczych. W dalszym ciągu okazja stwarza 
złodzieja. Świadczy to o jakości i sprawności dozoru

I w przedsiębiorstwach uspołecznionych. W roku ubiegłym za­
notowano 98 tysięcy wykroczeń, co stanowi wzrost o 10 
procent w stosunku do roku 1983. Uporczywie uchylających 

i sie od pracy jest w Legnickiem ośmiuset. Tow. Ochocki 
stwierdził, iż wykrywalność przestępstw jest bardzo wysoka, 
sięga prawie 90 procent.

Trzysta tysięcy obywateli Republiki Federalnej 
Niemiec mieni się urodzonymi na „swej” ziemi leg­
nickiej. Wielu z nich zasila organizację noszącą naz- 

i wę naszego miasta wojewódzkiego. Organizacja ta 
ma swą siedzibę w Wuppertalu. Jest jednym z og­
nisk szeroko w ostatnich latach rozdmuchanego w 
Republice Federalnej rewizjonimu i rewanżyzmu. 
Wśród tysiąca obywateli Niemiec Zachodnich, którzy 
w ubiegłym roku odwiedzili ziemię legnicką znajdo­
wali się czołowi działacze tej organizacji. Dodać do 
tego należy, iż w 35 przypadkach „odwiedziny” za­
chodnich dyplomatów przyjeżdżających do regionu 
miały charakter wybitnie szpiegowski... Wśród pra­
wie półmilionowej rzeszy mieszkańców Legnickiego 
jest 380 obywateli narodowości niemieckiej... Tow. 
Ochocki z mocą podkreślił, iż zadaniem partii jest 
jak najszersze uświadamianie młodzieży, oczywistego 
dla wszystkich dorosłych faktu, że ziemie zachodnie 
i północne były, są i będą nasze.

Maria Sikora z Wojewódzkiego Szpitala Zespolone­
go: — Ochrona zdrowia stanowi jeden z głównych 
elementów socjalnej polityki państwa. Również w 
naszym województwie odczuwa się duże zaangażowa­
nie władz partyjnych i administracyjnych w rozwoju 
służby zdrowia — stwierdziła delegatka.

Opracowano program działań zmierzający do jakościowej 
l ilościowej poprawy bazy leczniczej. Jednocześnie w ostat­
nim czasie wdrożono szereg rozwiązań organizacyjnych, któ­
re poprawiły zakres świadczonych usług leczniczych. Po­
prawiły się warunki socjalne i materialne pracowników służ­
by zdrowia.

Jednym z wielu występujących jeszcze mankamentów jest 
brak mieszkań dla lekarzy i pielęgniarek. Maria Sikora za- 
wnioskowała więc by spółdzielnie mieszkaniowe przyjęły, 
jako stałą zasadę, przekazywanie pracownikom służby zdro­
wia mieszkań zwalnianych również przez ludzi z zawodu.

Zwróciła także uwagę na- pilną potrzebę budowy 
w nowych osiedlach mieszkaniowych, budowę nowych 
tow i modernizację istniejących. Generalnie, zdaniem 
czyni, poprawa warunków leczenia, jaka stopi 
puje, nie nadąża za pdtrzebąmi społecznymi.

Wicepremier Zbigniew Szalajda — delegat organi­
zacji partyjnej ZG „Polkowice”’ swoje wystąpienie 
poświęci! problematyce gospodarczej. Stwierdzał, iż 
tegoroczna zima pokrzyżowała plany wielu przedsię- 
bic*:!'”?—., o 3 5 miliona ton węgla Wię­
cej niż to bywało zazwyczaj. Proporcjonalnie wzro­
sło także zużycie energii. Aby ’ nadrobić te straty 

- trzebią wreszcie, odejść od polityki haseł’ o oszczędnoś­
ciach — a zacząć je stosować.- Tylko takie podejście 
stwarza szansę na wykonanie ■ tegorocznych planów 
wydobycia węgla 1 zaspokojenie potrzeb energetycz­
nych kraju. Limitowanie przydziałów węgla a prze­
de wszystkim brak gazu spowodowały m. in. strat/ 

■ w ? postaci niew.jrprodukowanna"300 tysięcy ton wyr®* 
. bów -walcowanych; Go to- oznacza dla gospodarki -

- wie :nawet laik. Straty zanotowano również w 
■myślę chemicznym. Potknęły one zwłaszcza

- siębionstwa wytwarzające nawozy sztuczne. , lto
4re'ormż gospodarczej .Zbigniew - 

powiedział,,-.-.K- mimo- wielu głosów . negujących JeJ
- J1>C — Jest ona wprowadzana z calg konsekwencją. zn,nVS. 

ne . jest. przy.,, tym, iż reformę zwj-klo. się pojmować.
■ -łak.h -J«t dobra wtedy, kiedy prayoosl • zys*'. » Si-^St.
- -Jej; wymogi, obnażają nieudolność -1 głupotę-
. , rdy. przyjrzeć się każdemu zakładowy.-

- ka' .•AęWpowleiiiSwE.- °Tew/CJs^iaJdariw»^daL .
- „Sekretarz z- organizacji partyjnej -Hub''przekazał ml kartkę z pytaniami:. Brzmią one następ 1*50.

(DnJurtiaMnie n* itr. I)
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szans realizacji zdrowa myśl 
eKonomiczna, jeśli nie będziemy potrafili pogodzić |

takie przypadki jak wysyłanie pism, protestów przez 
organizacje partyjne sprzeciwiających się podejmo­
waniu pracy w czasie ponadnormatywnym. Jest to 
jakoby sprzeczne z zagwarantowanymi konstytucyjnie 
zasadami ośmiogodzinnego dnia pracy. Skoro tak, to 
trzeba by zacząć od rozważenia jednej z podstawo­
wych zasad socjalizmu, która głosi, że jaka praca — 
taka płaca. Przyjrzyjmy się co w czasie ośmiu go­
dzin na każdym odcinku pracy się robi!?

Musrmy zdawać sobie sprawę z tego, 
uczestniczymy w

■ -Przyjęto-ciekawe formy pracy ze związkami mlo- 
•- dzieżowymi W cyklicznych szkoleniach oraz spolka- 

organizacji podstawowych uczeslni-

■ gnie : pracować wśród robotników i z robotnikami.
W ubiegłym i

mo tak znacznego postępu, nie udało
... gnąć- zerowego bilansu,, jeśli chodzi

- lubińskiej organizacji-. • ■
■ . ^Przyjęto. ciekawe formy pracy ze

s.
&

i. :

"e,
iia '•
Cij

Si
i

Dlaczego tałc wolno wdrażana jest reforma gospodarcza?; 
Dlaczego w dalszym ciągu udzieia się dotacji coraz więk­
szej liczbie przedsiębiorstw?; Dlaczego nie realizuje s«ę 
licowały IX Zjazdu w części dotyczącej likwidacji mini- 
iiersiw branżowych na rZecz’. utworzenia jeunego 
$iwa przemysłu? Ministerstwa tymczasem udowadniają ko­
nieczność tworzenia struktur pośrednich w postaci zrzeszeń, 
gwarectw i wielkich kombinatów. Czy' partia ugnie się przed 
wielkoprzemysłowym lobby?; Odstąpi od podstawowych za­
łożeń reformy?; Czy można zreformować gospodarkę nie re- 
ŁOrmując centrum?

( tutaj towarzysze tkwi błąd, nawet w stawianiu takich 
pytań. Czy chodzi o to. by kombinatowi odjąć ułgę podat­
kową, która w roku ubiegłym wyniosła 1 miliard 600 mi­
lionów złotych, a udział huty „Legnica’’ sięgnął wysokości 
171 milionów złotych? A przecież te ulgi nie są wymysłem 
tępego twardoglowego za ministerialnym biurkiem. tylko 
służą realizacji takich celów jak ochrona środowiska, bu­
downictwo mieszkaniowe, rozwój infrastruktury, podejmo­
wanie inwestycji w przemyśle miedziowym. Czy te pytania 
niają być postulatem zmierzającym do. cofnięcia tych właśnie 
ulg finansowych, które w roku bieżącym wyniosą dla ca­
łego kombinatu 5 miliardów 700 milionów złotych? Na tym 
polega konflikt między interesami własnego przedsiębior­
stwa a tym co chciałoby się widzieć w skali ogólnokrajo­
wej. W sumie sprowadza się to do myślenia następującego: 
„Jesteśmy przeciwni wprowadzaniu ulg finansowych wszę­
dzie. ale z wyjątkiem Kombinatu Górniczo-Hutniczego Mie­
dzi...”. Tak myśleć nie można.

Tow. Szalajda stwierdził, iż nie uda nam się re­
forma, nie zdobędzie ł____ ___  _______ . .. „

pozornie partykularnych interesów, nie pozbędziemy • 
się przestarzałych kanonów myślenia. Bo mamy i j

leży w większym stopniu poświęcić na kształtowanie 
postaw szerokiego aktywu. Zdaniem mówczyni, in­
stytucja zadań partyjnych nie jest wykorzystywana 
w wielu organizacjach podstawowych.

Dyrektor generalny Kombinatu Górniczo-Hutnicze­
go Miedzi w Łubinie Mirosław Pawlak podjął prob­
lem efektywności gospodarowania. Jest bezsporne, 
iż na oblicze województwa przemożny wpływ wy­
wiera przemysł miedziowy. Notuje on systematyczny 
postęp. Kombinat jest największym pod względem 
zatrudnienia (43 tysiące) przedsiębiorstwem w Pol­
sce. Również pod względem ekonomicznym plasuje 
się w czołówce. W ciągu doby wydobywa się blisko 
100 tysięcy ton rudy, zaś ubiegłoroczny przyrost wy­
dobycia o 370 tysięcy ton — dzięki czemu można by­
ło wprodukować o 3,4 proc, więcej miedzi niż w ro­
ku 1983 — zasługuje na uwagę.

I to mimo bardzo trudnych warunków technicznych 
1 eksploatacyjnych. Dobre wyniki są możliwe dzięki syste­
matycznemu pokonywaniu barier zaopatrzeniowych i koope­
racyjnych. W ubiegłym roku wyeksportowaliśmy miedź za 
295 milionów dolarów i 43 miliony rubli. Tegoroczna ciężka 
zima nie ominęła miedzi, są jednak przesłanki, by straty 
odrobić. 86 procent zysku kombinatu wynoszącego ponad 
20 miliardów złotych przeznaczonych zostało na cele rozwo­
jowe. Tak musi być, aby w przyszłości nie snuć się w tech­
nologicznym ogonie świata. Zimowe straty kombinatu wy­
noszą: 6 tysięcy ton miedzi elektrolitycznej. 4 tysiące ton 
miedzi konwertorowej i 11,5 tysiąca ton koncentratu mie­
dziowego. Dlatego też przed organizacjami partyjnymi dzia­
łającymi w kombinacie stoją szczególne zadania: zmobilizo­
wanie wszystkich — załóg, samorządów pracowniczych, dy­
rekcji, związków zawodowych.

Kombinat poświęca wiele uwagi rozwiązywaniu spraw pra­
cowniczych. W kolejce po mieszkania czeka 8000 pracowni­
ków — jest to jedna piąta spośród wszystkich oczekujących 
na mieszkania w województwie legnickim. W ubiegłym ro­
ku kombinat własnym przemysłem zbudował 270 mieszkań, 
v/ tym zaś przekaże dwieście. Aby sukcesywnie rozłado­
wywać problem mieszkaniowy trzeba budować systemem 
zakładowym około 300 mieszkań rocznie. Są jednak prze- 

postaci nieuwzględniania potrzeb kombinatu 
ach m. in. materiałów wykończeniowych. Kom- 

nragnie współpracy administracji terenowej w tej 
lie, zwłaszcza że chodzi tu nie tylko o „mieszka- 
”, lecz także o infrastrukturę społeczną.

>r Pawlak zaapelował, by — mając na i 
problemy — udzielić kombinatowi ulg

że obecnie 
głębokiej przebudowie, restruktu­

ralizacji naszej gospodarki. Jest to proces trudny i 
obecnie cala uwaga rządu koncentruje się na opra­
cowywaniu optymalnego programu 
kraju na najbliższą pięciolatkę, a także w 
tywie lat dziewięćdziesiątych. Rzecz idzie o to, by 
zahamować dekapitalizację majątku produkcyjnego, 
poprawić zaopatrzenie, polepszyć wykorzystanie czasu 
pracy oraz zmniejszyć w możliwie maksymalnym 
stopniu zadłużenie zagraniczne.

O roli organizacji partyjnej w zakładzie pracy mó­
wił w swym wystąpieniu Andrzej Domino — delegat J 
Huty Miedzi „Głogów*’, członek Egzekutywy KW 
PZPR w Legnicy. W swej codziennej działalności or­
ganizacja powinna być blisko pracownika, pomagać 
w rozwiązywaniu problemów ludzi i przez to zyski­
wać autorytet. Tow. Domino podał przykład: Ludzie 
skarżyli się na kulturę czy też jej brak, obsługi pod­
czas wydawania posiłków. Dzięki interwencji orga­
nizacji partyjnej sytuacja uległa poprawie. Niby dro­
bny przykład, ale przecież z takich właśnie niby nic 
nie znaczących faktów składa się codzienne życie. 
Właśnie, by poprawiać warunki życia organizacja 
partyjna huty wespół z POP; przy WPK podejmą 
działania na rzecz poprawy funkcjonowania komuni­
kacji w Głogowie.

Tadeusz Jaworski z Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego zabierając głos pozdro­
wił serdecznie uczestników konferencji od kierownic­
twa wojewódzkiej organizacji SD. Przypomniał rów­
nocześnie wspólne działania stronnictwa i KW PZPR 
w rozwiązywaniu problemów województwa. Między 
innymi wspólnie wypracowana polityka wpływa ko­
rzystnie na rozwój drobnego handlu i rzemiosła, któ­
re to dziedziny coraz lepiej uzupełniają produkcję 
i rynek województwa. '

Adam Karolak — I sekretarz KM w Lubinie przed­
stawił słuchaczom doświadczenia lubińskiej organiza­
cji partyjnej, która za jedno z głównych zadań po- 

...sta wiła sobie pracę w. środowiskach robotniczych i 
młodzieżowych. Nie są to zadania łatwe. Klasa robot­
nicza w wielkich zakładach przemysłowych chce być 
obecna w życiu politycznym województwa, jej opinii 
nikt nie zamierza lekceważyć, przeciwnie, partia pra-

„ roku przyjęto do PZPR 116 kandyda­
tów. Średnio każda POP przyjęła, po dwie osoby. Mi-

’ * się jeszcze osią- 
o liczebny stan

> młodzieżowym się dzieje. ' ' .
Daniela Buczkowska — delegatka z Chojnowa, 

członek Centralnej Komisji Rewizyjnej swą wypo- 
- wiedź, skupiła na pracy wewnątrzpartyjnej w kon- 

- . tekście .rozwiązywania- najbardziej palących proble­
mów. ludności.. Miejsko-gminna instancja PZPR wie­

lokrotnie analizowała kondycje szeregów partyjnych 
pod .względem udziału członków partii w pobudzaniu 

-. aktywności- różnych, organizacji .spoleczno-gospodar- 
■ ezych, samorządowych. Tow.- Buczkowska stwierdziła, 

, . Jż o'siłę partii decydują podstawowe organizacje par­
tyjne. Dużą rolę. w. ich działalności spełnia instruk­
taż i pomoc oferowana przez pracowników instancji.
Zwieranie i umacnianie szeregów partyjnych jest 

■ .^/eiipdwążalrię. Świadczy choćby .o tym fakt, że o ile 
w roku 1983 do partii przyjęto ’w instancji chojnow-

szkody w r * 
w przydziałach 
binat pr: 
dziedzinie 
niówkę”, 

Dyrektoi 
właśnie [ 
wych.

Zuzanna Buramicz ze Szkoły Podstawowej nr 9 w 
Lubinie: — Uważam, że kluczem warunkującym po­
wodzenie realizacji uchwał IX Zjazdu partii i Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej w 
zakresie oświaty jest wysoko wykwalifikowana kadra 
pedagogiczna. Obecnie w szkołach nie jest pod tym 
względem najlepiej. Zdarzają się sytuacje, gdy z po­
wodu- braku nauczycieli lekcję prowadzą absolwenci 
liceów ogólnokształcących.

Delegatka zaproponowała, by oddelegować do pra­
cy w szkołach oficerów politycznych WP oraz peda­
gogów pracujących obecnie w instytucjach pozaszkol­
nych.

Eugeniusz Cukrowicz z 
problemy, które nurtują rolnictwo uspołecznione. 
Swą uwagę skupił przede wszystkim na limitowaniu 
paliw, co jego zdaniem jest zabiegiem niedopusz­
czalnym w kontekście naszej sytuacji żywnościowej. 
Limitowanie paliw prowadzi — zdaniem mówcy — 
do świadomego obniżania plonów. Tow. Cukrowicz 
zgłosił wniosek dotyczący zrewidowania obowiązują­
cego systemu rozdzielnictwa paliw.

Kolejną sprawą, którą poruszył tow. Cukrowicz by­
ło funkcjonowanie wiejskiej sieci handlowej. Zasyg­
nalizował, iż wiele jest mankamentów w działalno­
ści Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. Są 
one spowodowane m.in. dyskryminacyjną — jak się 
wyraził — polityką zaopatrzeniową miasta kosztem 
wsi.

Aleksander Nowak — dyrektor Rejonu Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Legnicy przedstawił zebra­
nym problemy. drogownictwa i transportu w Legni­
cy i województwie. Dzisiejszy rozwój województwa 
stymuluje rozwój transportu. Sytuacja kadrowa w 
tej dziedzinie gospodarki jest niezwykle trudna. Cięż­
kie warunki pracy, niskie place skutecznie odstrasza­
ją ludzi. A zadania rosną z roku na rok. Podjęto de­
cyzję o budowie obwodnicy w Legnicy i moderniza­
cji głównej trasy województwa.^ osi Jawor — Gło­
gów: Przedsiębiorstwa, które winny podjąć te inwe­
stycje nie poradzą sobie bez odpowiedniego sprzętu, 
ludzi i pieniędzy. Niezbędne wobec tego wydają się 
działania wspierające ze strony administracji pań­
stwowej.

W końcowej części wystąpienia Aleksander Nowak 
przedstawił problemy, z jakimi borykają się legniccy 
kolejarze.

Było to jedno z najbardziej autentycznych wystą­
pień podczas całej konferencji.

— Kampania sprawozdawcza jest kolejnym eta­
pem realizacji linii opracowanej przez IX Nadzwy­
czajny Zjazd partii — powiedział tow. Marian Orze­
chowski. zastępca członka Biura Politycznego KC. 
delegat organizacji partyjnej w ZG „Lubin”. Linię tę

(Ciąg dalszy na str 10)

skiej 13 towarzyszy, u> już w rok później liczba ta 
potroiła się. Utworzono także jedną POP. Dobrze 
działa organizacja młodzieżowa, która należycie przy­
gotowuje ludzi do spełniania trudnych obowiązków 
członka partii. Ale o wiarygodności i autorytecie de­
cydują przede wszystkim dokonania. Wśród chojnow­
skich problemów o znaczeniu społecznym na plan 
pierwszy wybijają się: budownictwo mieszkaniowe, 
woda, oczyszczalnie ścieków. Mimo istnienia najbar­
dziej uciążliwej przeszkody w postaci braku doku­
mentacji inwestorskiej osiągnięto na tych odcinkach 
duży postęp. Mówczyni zwróciła się do zebranych o 
spowodowanie jak najszybszej poprawy w tej dzie­
dzinie.

Marek Zieliński — przewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP przedstawił niektóre polityczne as­
pekty działalności ruchu młodzieżowego. Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza, jaką zakończyliśmy nie­
dawno — powiedział — udowodniła, że nurty nega- 
cyjne. z jakimi spotykaliśmy się na co dzień jeszcze 
dwa lata temu, zakończyły się. Dziś młodzież inaczej 
patrzy na to, co działo się w kraju w pierwszych 
lalach obecnej dekady, co więcej, pragnie aktywnie 
włączyć się w budowę nowego, lepszego ładu gospo­
darczego i społecznego.

Współpraca związku z partią nabrała ostatnio nowych tre­
ści. Wicie problemów rozwiązuje się wspólnie. Jednak nic 
ze wszystkiego młodzież jest zadowolona. Uchwały partyjne 
dotyczące młodzieży nie są wszędzie znane i respektowane. 
Dokumenty te należy wdrożyć w życie. A zdarzają się 
niejednokrotnie sytuacje, kiedy działacz młodzieżowy trak­
towany jest w urzędach jak zwykły petent.

Uchwały IX Plenum Komitetu Centralnego oraz ustale­
nia wojewódzkiej instancji partyjnej winny stać się — 
zdaniem tow. Zielińskiego podstawową przesłanką politycz­
ną wszelkich działań dotyczących młodzieży.

Związek Socjalistycznej Młodzieży polskiej jest natural­
nym zapleczem partii. Najlepsi członkowie związku wstępują 
w jej szeregi. Zbyt mało jednak kół wykorzystuje swe pra­
wo do udzielania rekomendacji partyjnej.

Organizacja młodzieżowa stanowi również ważne ogniwo 
w procesie wychowawczym. Bywają jednak przypadki, że 
nauczyciele w szkołach nie zawsze akceptują kola ZSMP. 
Częstym zjawiskiem jest również wykorzystywanie lekcji 
wychowawczych do celów nie mających z wychowaniem 
socjalistycznym nic wspólnego. Podobnie dzieje się na lek­
cjach historii. Powstałą lukę łatwo wykorzystuje polityczny 
przeciwnik — stwierdził Marek Zielifiski

Budownictwo mieszkaniowe — to sprawa, na któ­
rej skoncentrował się delegat Głogowskiego Przed­
siębiorstwa. Budowlanego Czesław Sielicki. Przed 
przedsiębiorstwem stawiane są coraz poważniejsze 
zadania. Jest to zrozumiałe, jeśli, wziąć pod uwagę, iż j 
jest to najlepsza w tej branży firma w województwie 
legnickim. Głogów buduje się, ale i odbudowuje. Za­
mierzenia te wynikają z ustaleń olenum KW z 
czerwca 1983. Robota idzie dobrze, ale wśród budo­
wlańców panuje niepokój o najbliższą przyszłość. 
Wynika on z nierytmicznyeh dostaw materiałów i pa­
liw. Właśnie brak tych ostatnich spędza sen z powiek 
budowlanym. Tow. Sielicki przytoczył znamienny 
przykład: Maszyny będące w posiadaniu GPB stoją 
z powodu braku paliwa, tymczasem okazuje się, iż 
można wynająć ten sam .sprzęt w innych przedsię­
biorstwach, zwłaszcza transportowych. Płaci się po­
dwójnie, potrójnie... a własne maszyny stoją. Refor-

- ma wymusza solidność. Tymczasem asortyment przy­
syłanej stali powoduje to, że do fundamentów ładu­
jemy jej sześć, razy więcej niż potrzeba. Te koszty 
pokrywa społeczeństwo my. Delegat GPB wyraził 
nadzieję, że władze wojewódzkie przyjdą z pomocą 
w rozwiązywaniu tych problemów.

Helena Jasie ze Złotoryjskich Zakładów Obuwia — 
przewodnicząca Miejsko-Gminnej Komisji Rewizyjnej 
w pierwszej części swojego wystąpienia podzieliła 
się refleksjami wynikającymi z metod pracy partyj­
nej w środowiskach robotniczych. Zdecydowaliśmy 
się na męskie, twarde rozmowy — stwierdziła dele­
gatka — rozmowy, W których padały różne- glosy, 
polaryzowały się poglądy, padały konkretne wnioski 
robotników. Wszystko lo pozwoliło wypracować pro­
gram pracy miejskiej i gminnej instancji. Mnie roz­
mowy te uświadomiły w jednym względzie: w ostat­
nim czasie zrodziła się partia nowa, w której obca 
jest bierność, partia zaangażowana i rzeczowa.

W drugiej części wystąpienia Helena Jasie ostro 
skrytykowała dwulicowy typ działacza partyjnego. — 
Spotykamy wcale nie tak rzadko działacza, który w 
komitecie mówi „białe”, a w sklepowej kolejce — 
„czarne”. Do tolerowania takich sytuacji nie można do­
puścić. Resztę obecnej kadencji władz partyjnych pa­

niach sekretarzy ------ - x -
czą ■ przewodniczący, zarządów zakładowych ZSMP.
-Nic w .tym dziwnego; Lubin jest miastem młodzieży

••••»•■ ■ V partia z uwagą obserwuje wszystko, co w ruchu
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■ Mówiąc o wzroście szeregów par- 
tyjnych, zawsze gdzieś w głębi świado­
mości kołaczą nam się wspomnienia o 
administracyjnych metodach przejmo­
wania do partii. Czy obecnie dominuje 
troska o jej jakość?

— Oczywiście. Najpierw długo 
przyglądamy sie kandydatowi, ob­
serwujemy jego stosunek do in­
nych, zaangażowanie, postawę poli­
tyczną i moralna. W -żadnym "’y" 
padku nie można mówić ó nab°rze 
„na siłę”. Uważamy, iż jedyny*”

__ Widzą po prostu działalność 
partii, jej troskę o człowieka, co 
ma wyraz na przykład w wypły­
wających z partyjnych inicjatyw 
działaniach na rzecz poprawy wa­
runków pracy. Coraz powszechniej­
szy staje sie pogląd, iż być człon­
kiem partii, to znaczy brać na swo­
je barki trudne obowiązki. Nikt już 
nie wierzy, że przynależność jest 
warunkiem zrobienia kariery osobi­
stej czy też osiągnięcia profitów. 
Autentyzm, uczciwa chęć dopomoże- 
nia W procesie wychodzenia z kry­
zysu — to motywacje, którymi kie- 
ruje sie zdecydowana 
wstępujących do partii.

— Ludzie widza ‘ nasza działał- 
ność. Staramy sie przyciągnąć ich 
uświadamiając, że partia staje w 
obronie ich interesów. Organizacja 
partyjna „Rudnej” liczy 610 towa­
rzyszy. W ubiegłym roku szeregi 
partyjne powiększyły sie o 35 kan­
dydatów i członków.
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opieki zdrowotnej, usprawnienie sieci 
komunikacyjnej, zagospodarowanie zie­
mi z.PFZ i rozwój melioracji, porząd­
kowanie i estetyzację miast i osiedli. Bu­
dując go mierzono siły na zamiary. 
Budując mówiono: jest i będzie realny, 
ale pod warunkiem, że wszyscy zaanga­
żują się. w jego realizacje, że każdy 
spełni swój obowiązek. Możliwości są, 
potrzeba pracy;

■ Czym kandydaci argumentują swoją 
wolę wstąpienia do partii?

■ Podczas konferencji wiele mówi się 
umocnieniu robotniczego charakteru 

partii. Jak u was w codziennej dzia- 
realizujccie to zadanie? 
źe robotnicy przychodzą

dostatecznie duże zaangążo- 
' • w realizacji uchwał 

IX Zjazdu PZPR i programu Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawozdawcżo-Wybor 
cżei-PZPR. Nie wszyscy nasi członkowie 
konsekwentnie realizują zadania wyni­
kające z uchwal partyjnych”.

A więc irżtźwy krytycyzm, 
tyczne pojawiały się także w 
kreślono w niej, iz skuteczność 
partii na 
osiągnąć 
uchwal i

ciuia iie^atywne reaKcie uncuchowe.
1 tu jest pole do popisu dla partyjnych 
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wówc as gay ciężar 
próg rantów partyjnych

wszyscy jej czicnkowie. W-ę\>'oś'lą 
nie można obarezEĆ instancji oc j 
najlepszych mencji 1 pełnego zaangażowa­
nia nic będą w stanie ich u iźwignąć. Po­
stulowano. aby w umacnianiu roli partii 
dążyć do zmaterializowania 'edneco naj­
starszych > głównych haseł Komunistów ze 
partia jest tam gdzie jest człowiek partii. 

Problemom wewnątrzpartyjnym pośv. \ 
wiele miejsca i czasu. Są one bowic~ 
'zwykle istotne. Od siły partii zależy 
tecznosć osiągania wytyczanych przez 
celów społecznych. skuteczność reallza< 
gramów reform społecznych i gosp< 
Bo program, nawet ten najpiękniejszy 1 pow­
szechnie akceptowany, musi mieć potężnego 
promotora. Inaczej szanse 
nie są problematyczne.
PRZEDE WSZYSTKIM GOSPODARKA

Ten pogląd i związana z nim proble­
matyka zdominowały partyjna debate. 
I nie był to przypadek. Wszak poziom 
gospodarki kształtuje poziom bytu, a ten 
z kolei społeczna świadomość. Za błędna 
politykę w tej dziedzinie partia zapłaciła 
W’ przeszłości wysoka cenę. Tych błę­
dów nie wolno powtórzyć. Ta świado­
mość jest powszechna. Stad też tyle 
miejsca w partyjnych programach i w 
partyjnej działalności poświecą sie eko­
nomice. gospodarce. Tutaj przebiega 
główny front walki ideologicznej.

Jeśli s;egniemy pamiecia do haseł gło­
szonych publicznie po Sierpniu przez 
tzw. opozycje, że rządy komunistów to 
pasmo samych klęsk gospodarczych, że 
trzeba partie odsunąć od wpływów na 
społeczny aparat wytwórczy, a cel ten 
trzeba zaczać realizować od wyprowa­
dzenia komitetów partyjnych poza bra­
my zakładów pracy, łatwo dojdziemy do 
wniosku o co szło. Celem głównym było 
pozbawienie partii wpływu na gospo­
darkę. a wiec pozbawienie jej główne­
go instrumentu realizacji kreślonych 
przez nią celów społecznych. Jak moż­
na czuwać nad wykonaniem żądań i o- 
czekiwań społecznych, przekształconych 
w partyjne programy, jeśli nie można 
wpływać na aparat gospodarczy?

W referacie wygłoszonym przez Je­
rzego Wilka znalazł sie taki fragment: 
„Miniony okres b.ył również pomyślny 
dla gospodarki województwa. W prze­
myśle osiągnięty wzrost wartościowy 
produkcji stawia nasze województwo na 
wysokim 13 miejscu w kraju i był to 
drug' rok. w którym przekroczyliśmy 
wielkość produkcji z najlepszego 1979 
reku. Wysoki przyrost produkcji cśiąg- 
neły takie zakłady jak ZUG „Lena”, ZM 
„Legmet”. ..Milana”. Złotoryjskie Zakła­
dy Obuwnicze oraz cały przemysł drob­
ny. Dobre wyniki osiągnął również prze­
mysł miedziowy. Osiągnięto pomyślne re­
zultaty w dwóch ważnych dziedzinach 
wytwarzania — produkcji rynkowej 
i eksportowej. Obserwujemy pozytywne 
zmiany w strukturze całego przemysłu 
województwa na korzyść produkcji ryn­
kowej. wyraźny postęp odnotowaliśmy 
w wymianie handlowej z zagranica uzy­
skując pod tym względem najlepsze wy­
niki w historii województwa. Wydajniej 
i efektywniej pracowały przedsiębior­
stwa budowlane i transportowe. Nastę­
powała wolna poprawa sytuacji na 
rynku”.

Poprawę sytuacji widać gołym okiem. 
Jaki jest w tym udział partii? Odpowie­
dzi na to pytanie może być przynaj­
mniej kilka. Pierwsza, generalna — pod­
stawa wszystkich pozytywnych zmian w 
gospodarce sa zmiany mechanizmów jej 
funkcjonowania zawarte w reformie go­
spodarczej. Inicjatorem i promotorem 
reformy była i jest partia. O reformie 
mówiono na konferencji wiele. Dysku­
towano o pozytywach i negatywach. Za­
stanawiano sie nad sposobami doskona­
lenia rozwiązań i narzędzi ekonomicz­
nych. nad mechanizmami partyjnego 
oddziaływania na efektywność ekono­
miczną przedsiębiorstw i zakładów prze­
mysłowych. Efektywność ta jest wciąż 
jeszcze — mimo postępu—r niezadowa­
lająca. .rezerwy są duże. W niektórych 
zakładach dominują partykularne tren­
dy. wielu ludzi wciąż jeszcze myśli ka­
tegoriami własnego podwórka, nie chcąc 
uświadomić sobie prawdy oczywistej, że 
gospodarka to system naczyń połączo­
nych i wszelkie partykulnryzmy powo-

Było ich 246, zc wszystkich środowisk 
społeczno-zawodowych. Robotnicy i in­
teligenci, górnicy i hutnicy, robotnicy 
budowlani i rolnicy, drogowcy i trans­
portowcy, handlowcy i urzędnicy, inży- 
Jnicrowie. nauczyciele, lekarze. Reprezen­
towali 25-tysięczną rzeszę legnickiej or­
ganizacji PZPR. Zebrali się, by odpo­

wiedzieć na dwa zasadnicze pytania: 
jZ jakim skutkiem realizowano partyjne 
■hichwały i partyjne inicjatywy? Co po­
winno znaleźć się w centrum partyjnego 

zainteresowania w drugiej połowic nii- 
$Kjąccj kadencji?
-'‘zawężanie problematyki obrad Wojewódzkiej 
■^Konferencji Sprawozdawczej PZPR do dwóch 
postawionych wyżej pytań jest wielkim skró- 
Aćm myślowym. aor<n'.wonym do stratł^lcj- 
ÓJcęo rozrachunku i .straw-Riczne :o (Janowa- 
►rua Am )• dno ani drugie nie może być 
jińne, wszak dotyczy wielkiego mechanizmu 
^i.olee/a- go i gospodarc-.ego. dotyczy rogjo- 
"'hu który na ekonomicznej mapie kraju zaj- 
■muje iedno z najbardziej eksponowanych 
'miejsc. Nie znaczy to jednak, że podczas 

"obrad nurt rozliczeńiowo-planistyczny obja­
wia! się wyłącznie w formie strategii, że de­
bata toczyła się wyłącznie wokół generaliów.

■ Padlo dziesiątki drobiazgowych pytań i od­
powiedzi. me pominięto żadnej ważnej dzie­
dziny życia politycznego, społecznego i go- 
spodarezeco. Mówiono o partii, o umacnia­
niu jej siły i autorytetu, o bezwzględnej ko­
nieczności konsekwentnego realizowania wy­
tyczonego pi zez nią programu socjalistycz­
nego budownictwa i socjalistycznych reform. 
Mówiono o tym że podstawowym obowiąz­
kiem partii jest troska o P*
prawę warunków onuy 
śtwa w o*, twa iegn- 
potrzebie konsekwentnej 
walki z n 'gatywnymi 

Jecznego. Mówiono o 
ochronie zdrowia, o ekologii, 
usługach o reformie gospodarczej, o i 
twie... Dyskutowano o osiągnięciach i 
rażkach, analizowano popełnione błędy 
domagania, zastanawiano się co zrobić i jak 
zrobić, aby uniknąć potknięć i niedomagań 
szybciej i’ sKUteczniej realizować powszech­
nie akceptowane i oczekiwane cele.

O AKTYWACH I PASYWACH
Inaczej mówiąc, iakie cele zostały 

osiągnięte, a jakich nie udało sie zreali­
zować? Na ile noprawila sie kondycja 
partii, na ile wzrósł jej autorytet w spo­
łeczeństwie i społeczne do niej zaufa­
nie? Co sie udało, a co się nie udało 
w gospodarce, w polityce społecznej?

Udzielenie odpowiedzi na te pytania jest 
i łatwe, i trudne. Program nakreślony przez 
wojewódzką organizację partyjną ponad rok 
temu bvł bardzo bogaty. Obejmował niemal 
wszystki? dzisaziny życia, sprawozdanie z 
jjuo realizauii lo Cil-stromccwa broszura. De- 

a" Wojewódzka K r(erch-.'ę Sprawo 
zdawczą, którzy ten dokurnc il przestudiowa­
li znaiećh w nim bez trudu odpowiedzi na 
wszysik.e r.^lama. Gorzej, gdj trzeba to u- 
czrnić na kilku kartkach maszynopisu. Bo 
trzeba by napisać o wszystkim, a wiado­
mo z gór’, że jgst to ni«:v.ykcnalne. Skup­
my się zatem na kilku dziedzinach wybra­
nych. . ,

> zaczn.jmy od samej partii. Jaka jest dzi­
siaj? Przede wszystkim ustabilizowana kadro­
wo. Po raz pierwszy od czterech lat bilans 
kadrowy wojewódzkiej organizacji partyjnej 
jest dodatni. Jej szeregi wzbogaciły się o 
nowych członków. W przeważającej części są 
to ludzie młodzi, w tym — co najbardziej 
cenne — młodzi robotnicy. Jest to organiza­
cja bardziej zwarta ideowo, silniejsza, dzia­
łająca sprawniej i o wiele skuteczniej.

Jerzy Wilk, pierwszy sekretarz KW 
partii powiedział: ..Trzeba stwierdzać, że 
v/ roku 1984 działaliśmy w stale popra­
wiającej się sytuacji społeczno-politycz­
nej i gospodarczej- Było to efektem u- 
maciiiania się naszych instancji i or­
ganizacji partyjnych, przejmowania 
przez nie inicjatywy programowej i or­
ganizatorskiej w swoich środowiskach. 
Potwierdziła to kampania sprawozdaw­
cza. Z indcjat.ywy wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej szeroko podjęte zostały 
problemy nurtujące społeczeństwo, decy­
dujące o warunkach jego życia i pracy, 
to nasza partia była rzecznikiem nowych 
treści w rozwoju demokracji socjalistycz­
nej. szerokiego włączenia ludzi pracy 
do procesu współ zarządzania państwem, 
to nasza partia z całą konsekwencją sta­
ła na straży wdrażania nowego modelu 
gospodarowania. Te i inne działania po­
wodują stopniową odbudowe więzi zau­
fania ze społeczeństwem, a zwłaszcza z 
jego robotniczym trzonem i choć pro­
ces ten nie jest zakończony, to trend 
jest korzystny”.

Cytowany fragment jest w swej wy­
mowie optymistyczny. Lecz myliłby się 
ten. kto chciałby go interpretować jako 
przejaw wpadania w samozadowolenie, 
w zaślepienie osiągnięciami. Bo w re­
feracie znalazła się i taka refleksja: „Te 
korzystne procesy nie oznaczają, że sy­
tuacja jest wszędzie jednakowa, 
zlikwidowaliśmy jeszcze bowiem 
ufności jaka istnieje u niemałej jeszcze 
części społeczeństwa do władzy i partii, 
nie nastąpił proces poprawy na odcinku 
ładu i porządku, walki o społeczną wy­
dajność pracy i dyscyplinę. Nię wszyst­
kie jeszcze nasze organizacje partyjne 

8 ® Konkrety

.kah makro.
ze siraicgićznyeh. zadań wyiyczo- 

Konferencji Sprawozdawczo-Wybor- 
. >prawa warunków, życia mieszkań­

ców województwa legnickiego. Zadanie — 
rzeka. Ucz |est dzicuzu. wymagających po­
prawy i napmej Z • konie. ?nośc» więc ccś 
trzeba było uzirt za nąjv. zm. isze do <a 
latwienia w ąiet w^tl kol ’ ncśui. W ten spo­
sób w centrum zainteresowania organizacji 
pertyjnej znalazło się budownictwo, ochrona 
zdrowia, rozwój przemysłu drobnego ochro­
na środowiska.

Do szczegółów ..ekspt rymerr u legnic­
kiego” w budownictwie, który był prze­
cież jiicjatywą organizacji cartyjnej w 
Lęgnickięm nie ma sensu wracać — są 
one na ogół znane. Ale trzeba przy­
pomnieć. ze spowodował on przyrost 
i stabilizacje kadry w przedsiębiorstwach 
budowlanych, co wpłynęło na zwiększe­
nie tempa budownictwa. A mieszkania 
sa w województwie artykułem najbar­
dziej poszukiwanym. W roku 1984 wy­
budowano ich 3 399. nieco mniej niż za­
kładał plan, ale jednak dużo. Bo wskaź­
nik 7,1 mieszkania na 1000 mieszkańców 
dale pierwsze miejsce w kraju. Opra­
cowane kompleksowy program rozwoju 
budownictwa na lata 1987—90 uwzględ­
niający me tylko ..wielka płytę”, lecz 
i budownictwo jednorodzinne. Jest on 
wspólnym dziełem Egzekutywy KW 
PZPR, Prezydium WRN i kolegium wo­
jewody.

Z inicjatywy wojewódzkiej instancji partyj­
nej województwo legnickie zaliczono do gro­
na regionów najbardziej zagrożonych degra­
dacją środowiska naturalnego. A nie była 
tc rzecz prosta do przeprowadzenia. Może 
ktoś powiedzieć: a cóż to za sukces, chluby 
nam to nie przynosi. Chluby z pewnością 
nie. ale realne korzyści — tak. Wysoko 
uprzemysłowione województwo legnickie tak 
czy inaczej było i jest zagrożone degradacją 
środowiska. Rzecz w tym -iby tej degrada 
cji możliwie najskuteczni?.1 zaporoegać. Nie 
jest tc łatwe zadanie. zwSasz-za w zagłębiu 
miedziowym, bo potrzeby są egromne a mo­
żliwości ograniczone. Uznanie Lednickiego 
przez centrum za region szczególnie zagro­
żony daje możliwość korzystania z pewnych 
priorytetów. Zakłady najbardziej zanieczysz­
czające środowisko łatwiej uzyskują ulgi 
podatkowe, aby mogły skierować większy 
strumień pieniędzy na inwestycje ..ochro­
niarskie", województwo otrzymuje wyższe 
orzydzialy deficytowych materiałów. Efekty 
śa widoczne. Buduje się oczyszczalnie ście­
ków. bardzo wyraźny postęp wystąpił w 
ochronie czystości powietrza, zwłaszcza w 
zakładach przemysłu miedziowego. Dzięki 
inicjatywom partyjnym i promotorskiej roli 
organizacji partyjnych różnych szczebli rozwi­
nęło się budownictwo dla potrzeb służby 
zdrowia, poprawiła się jakość pracy placó­
wek medycznych. sprawnie. funkcjonuj* 
handel.

W sprawozdaniu z działalności KW 
PZPR zawarto taką opinię: „Wytyczone 
przez konferencję kierunki rozwoju go­
spodarczego województwa dotyczyły 
spraw trudnych, ale ważnych z punktu 
widzenia potrzeb społecznych. Trzeba 
wyraźnie podkreślić, że na tych odcin­
kach. gdzie inicjatywę przejęły organi­
zacje partyjne i instancje zadania reali­
zowane są znacznie lepiej, np. partyjne 
inicjatywy w budownictwie, w realizacji 
wielkich inwestycji czy polityczny nad­
zór nad realizacją zadań z ochrony śro­
dowiska w HM „Legnica”. Sprawdza 
sie w ten sposób skuteczne oddziaływa­
nie partii na sferę gospodarczą. Buduje 
się autorytet partii, rośnie ranga or­
ganizacji partyjnych w zakładzie”.

Każdy może tę opinię skonfrontować 
z rzeczywistością.

CZAS PROGRAMOWANIA, 
CZAS ROZLICZANIA

Konferencja była oczywiście nie tyl­
ko okazją do oceny przebytej drogi, cza­
sem rozliczania — jak to określił jeden 
z dyskutantów. Była także, używając tej 
samej terminologii, czasem programo­
wania. Program, który w postaci uchwa­
ły konferencji stał sie obowiązującym 
kierunkiem działania dla każdego człon­
ka legnickiej organizacji, a zrodził się z 
potrzeb społecznych, jest obszerny. Ale 
jak mówiono podczas dyskusji — realny. 
Przewiduje rozwój budownictwa mie- 
sakaniowego, poprawę zaopatrzenia ryń-
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obserwuje się spora niechęć 
wstępowania do związków 
młodej kadry technicznej.

■ Jak wygląda codzienna działalność 
partii w ramach związków'

jednoczy 
to 

toku

■ Największy obecnie problem inży­
nierii?

— Między innymi. To jest balast 
pozostały po dawnych strukturach 
organizacyjnych. Sprawę tę mus.imy 
również uporządkować.
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Konkrety $ 9

' chyba t. 
frontu ro-

■ Inżynieria, jak chyba żadna inna 
firma warunkuje tempo rozwoju naszych 
miast i osiedli. A więc na waszych 
barkach duża odpowiedzialność.

Czy możemy być dziś zadowole­
ni z istniejącej sieci bibliotek? Z 
pewnością nie. Mamy wiele obiek­
tów ciasnych, gdzie nie można na­
wet wygospodarować kącika czytel­
niczego. księgozbiór niejednokrotnie 
nie może być w całości ekspono­
wany.

murarz, członek CKKf, pierwszy 
sekretarz KZ PZPR w Luoinskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym:

wykon; 
wiązuji 
kach?

teriały, narzędzia 
też zdecydowało o 
pie budownictwa.

— Wielu towarzyszy wchodzi w 
skład zarządu związku zawodowego 
działającego w hucie. Nie wszyscy 
jednak konsekwentnie reprezentują 
linie partii. Rozumiem, że trudno 
jest przeciwstawić sie realizacji par­
tykularnych niekiedy postulatów 
Jest to niepopularne. Nas jednak 
powinno cechować spojrzenie szero­
kie. biorące pod uwagę sprawy nie 
tylko pojedynczych grup zawodo­
wych. zakładów pracy, ale przyszło­
ści całego kraju.

— Mamy ogromne trudności z za­
kupem sprzętu. Specjalistyczne spy­
charki i duże samochody ciężarowe 
to rzeczy, o które dobijamy się już 
dawno, na razie bez rezultatu.

Prowadziliśmy w tej sprawie roz­
mowy z ministrem Kukuryką i in­
nymi przedstawicielami rządu. I 
wszystko niby jest załatwione, ale 
maszyn jeszcze u nas nie ma.

Z zadowoleniem mogę powiedzieć, 
że władze partyjne i administracyj­
ne województwa rozumieją nasze 
problemy i starają sie również in­
terweniować. Mam nadzieje. że 
wspólne działania w tym względzie 
przyniosą sukces.

■ Zima pokrzyżowała wam piany. Z 
pewnością macie już na samym począt­
ku spore zaległości?

— Zda jemy sobie z tego sprawę, 
że niejednokrotnie od tempa naszej 
pracy zależy tempo budowy całego 
osiedla. Prace związane z uzbroje­
niem terenu, a w tej właśnie dzie­
dzinie się specjalizujemy, są zaw­
sze pierwszym wejściem budowla­
nych. Wszyscy więc patrzą na nas.

/ Partyjnym. I tak chyba

. ■■ ■

Rozmawiali: JACEK BROSZKIEWICZ, JANUSZ DOBRZAŃ­

SKI, ANTONI NIECZYŃSKI. 
Zdjęcia: JANUSZ BUDNICKI.

Ale nie tylko o wypożyczalnie 
chodzi. Podejmujemy wiele inicja­
tyw z zakresu upowszechniania czy­
telnictwa, rozbudzamy, zwłaszcza 
wśród dzieci i młodzieży, potrzeby 
codziennego przebywania z książką. 
I to działaczom kulturalnym sie u- 
daje. zwłaszcza w środowiskach 
szkolnych i wiejskich.

organizacji partyjnej W 
wymogi reformy tak w 
ogólnokrajowym. Są to po 
takich.

. i uwag 
lani mówią —

. ...a u-
młodzież z kolei 

...v.vWo indywi- 
Vvć założone 

c.o jesteśmy na 
minionych u- 

>wiedziano już 
Kwa.

Zagadnięty przez reportera „Konkretów” wicepremier ZBIGNIEW 
SZAŁAJDA o kwestię kojarzenia i świadomości interesów systemo­
wych, ogólnokrajowych płynących z założeń reformy gospodarczej w 
kontekście interesu zakładu pracy (tow. Szalajda jest delegatem swej 
macierzystej organizacji partyjnej w ZG „Polkowice”) odpowiedział;

— Osobiście okres sprawozdaw­
czy oceniam w dwóch skalach — 
wojewódzkiej i zakładowej. Jako 
budowlany jestem oczywiście naj­
bardziej zainteresowany sprawami 
tego przemysłu i środowiska. Trze­
ba stwierdzić, że Komitet 
wódzki podjął wiele starań, 
sytuację w budownictwie maksy­
malnie poprawić. Miał temu słu­
żyć „eksperyment legnicki” i wie­
le innych inicjatyw, z jakimi wy­
stąpiono m.in. na specjalnym ple- 

czerwcu 
doświad- 

mogę powiedzieć, że przy- 
pozytywne rezultaty.

naszego budcwrńc

Czy można Jednak tolerować nie- 
anywanie uchwały partyjnej zobo- 
"jącej do uczestnictwa w zwiaz-

— Kultura
Stwierdzenie 

k> się w 
czterdziestolecia, zwłaszcza na zie­
miach zachodnich. gdzie zjechało 
zaraz do wojnie i później wiele ty­
sięcy obywateli z różnych zakątków 
Polski. Zerwane więzi środowisko­
we należało kształtować na nowo, 
po to. by po jakimś czasie wykluły 
się lokalne patriotyzmy. by ludzie 
czuli się związani z ziemią, na któ­
rej żyją i pracują. I tu odnotowa­
liśmy znaczne zasługi instytucji kul­
turalnych.

Książka odgrywa w ramach u- 
powszechniania dóbr kulturalnych 
rolę niemal dominującą. Książka 
uczy, kształtuje uczucia estetyczne, 
poprzez książkę człowiek szlachet­
nieje. Toteż zawsze władze admi­
nistracyjne i działacze kulturalni 
starali się w taki sposób tworzyć 
bazę biblioteczną, by sprostać spo­
łecznym potrzebom.

— Nie ma u nas ludzi pojmujących reformę gospodarczą wyłącznie w spo­
sób partykularny. Miałem nieraz okazję przekonać się, że członkowie

• zg „Polkowice” potrafią rozumieć i kojarzyć
skali przedsiębiorstwa, jak i w wymiarze 
prostu mądrzy ludzie. Potrzeba nam więcej

— przewodnicząca samorządu Przed­
siębiorstwa Budownictwa Inżynierii 
Miejskiej „Inżynieria Legnica” w 
Legnicy:

■ Jest też sporo krytycznych 
do waszej pracy. Budowlani mó 
chcemy więcej budować, ale nie ma 
zbrojonych terenów, miudzież 
żąda działek pod budownictw< 
dualne, ale i tu muszą być 
podstawowe instalacje. Dziś je« 
konferencji partyjnej. W 
chwałach partyjnych poa 
wiele na temat budownici

— Co to znaczy: tolerować? Czv 
mamy znów odgórnie, zza biurka 
przyporządkowywać ludziom poglą­
dy? Niech sami przekonają sie do 
nowych związków, niech odczują na 

otaśli chodzi o wyniki gospo- | własnej skórze ich działanie. Wtedy 
(jar[:becnie tylko jedna spół- 
ijzja .notuje straty finansowe, 
p^tsie odstawa zbóż, których 

przekroczyła 35 kwinfa-
II aioiej spółdzielni, w Piel- 
otl^siągnęliśmy 50 q. Dochód 
”o,vizystk" eh spółdzielni pra- 

I i łoił s osiągając 481 milio- 
^.Zzrosly również inne wy- 
,,.np. osiągnęliśmy chyba 

i \ we wszystkich sektorach 
r< plony ziemniaków. Ten- 

. r :rostowe pragniemy utrzy- 

• ej spółdzielczej rodzinie 
samodzielnych podstawo- 

, • nnizacji partyjnych, mniej- 
[ili pełnie mają organizacje lą- 
pjt Plaśnie na zebraniach par- 
JZyskutuje się o najważniej- 
JiAblęmach poszczególnych 
„\Fi. Mankamentów jest spo- 
’ Myła się odstawa żywca i 

ilościowy poziom hodo-
I że produkcja zboża jest 
Mielibyśmy osiągnąć w nie- 

dórzyszłości średni plon w 
40 kwintali. Właśnie te- 

<l'Podarcze są jednym z 
tematów podejmowanych 

fjlnizacje partyjne.

*'(ominą się również o spra- 
■ ialno-bytowych członków 

; |i. Wśród nich dominują 

i wypoczynek. Wszyst- 
i'p' j’eie się na zebraniach par- 
'//*yest bóźniej analizowane 
. .■■'irowiTctwa spółdzielni i z 
i ti:'łiem musze stwierdzić, że 
\ .J- oezątek większości działań. 
Miużych przedsięwzięć, cza- 
, psinie drobnych, ma miejsce 

j y Partyjnym. I. tafc chyba 
. ,być. „ , .
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Nie znaczy to oczywiście, że nie 
mamy problemów. Styczeń i luty 
tego roku był dla nas fatalnym 
okresem. Prace na budowach pra­
wie zamarły. Mamy poważne za­
ległości. Trzeba będzie je odra­
biać. Mam nadzieję, je wspólnym 
wysiłkiem uda nam się tego doko­
nać.

Dzięki staraniom wojewódzkich 
władz partyjnych mieliśmy mniej 
problemów z zaopatrzeniem w ma- 

’ ' i maszyny. To 
wysokim tem- 
Podam przy­

kład: w 1984 roku nasza firma w 
budownictwie towarzyszącym od­
dała obiekty o łącznej powierzch­
ni ponad 30 tysięcy metrów kwa­
dratowych, podczas gdy w roku 
1978, który był pod tym względem 
rekordowy, oddaliśmy niewiele po­
nad 12 tysięcy. Te dwie liczby 
oddają najlepiej skalę postępu.

^JĘDRZEJCZAK — prezes 
^Spółdzielni Produkcyjnej, 
pmczący Rady Wojewódzkiej 

JZfKSP.

Oiszego czasu obserwujemy 
ir ii spółdzielniach spore o- 
iyr gospodarcze. Stabilna po- 
litrina doprowadziła do ra-

■ cj;;ji produkcji. Nastąpiła w. 
losta.dmóch latach znaczna po-

Lepsza organizacja pracy spo­
wodowała wyższą wydajność i 
jakość pracy, a to wyższe zarob­
ki. Poprawiła się atmosfera. Wie­
lu naszych pracowników otrzy­
mało mieszkania, a to oznacza dal­
szą stabilizację, przywiązanie do 
firmy. Z zadowoloną załogą łat­
wiej znaleźć wspólny język, wy­
tyczać wspólne cele i wspólnie je 
realizować. Dzięki wspólnemu wy­
siłkowi udało się poprawić warun­
ki socjalne na budowach, rozwija 
się budownictwo patronackie, mło­
dzież coraz bardziej angażuje się 
w pracę społeczną, dobrze pracu­
je organizacja związkowa zrzesza­
jąca ponad połowę załogi.

Brak nowych obiektów nadrabia­
my innymi sposobami. Na wioskach 
lokujemy wypożyczalnie w prywat­
nych domach. W nowych osiedlach 
zakładamy punkty biblioteczne w 
mieszkaniach. Cóż zrobić, kultura 
jest dobrem społecznym i książki 
nie może zabraknąć nigdzie.

— Niestety, to prawda. Na takie 
mrozy nic nie mogliśmy poradzić. 
Załoga podjęła decyzję, o pracy 
przedsiębiorstwa w wolne soboty. 
Zaległości chcemy nadrobić już w 
pierwszym półrocza

num KW partii w 
1983 roku. Z własnego 
czenia 
niosło to i 
Jeżeli poziom naszego budownic­
twa odniesiemy do innych woje­
wództw to okaże się, że wybudo­
waliśmy o tysiąc mieszkań więcej 
niż w Wałbrzyskiem i Jeleniogór­
skiem, o tysiąc pięćset więcej niż w 
Leszczyńskiem. Poprawiła się wy­
raźnie jakość oddawanych miesz­
kań. Złożyło się na to wiele ele­
mentów. „Eksperyment legnicki” 
poprawił sytuację kadrową. Nastą­
piła też stabilizacja kadry na 
szczeblach kierownic tych. Poprzed­
nio, kiedy zmiany były częste, każ­
dy nowy kierownik wprowadzał 
własne rozwiązania i własne oby­
czaje. Nie sprzyjało to ani dobrej 
pracy, ani dobrej organizacji, a 
mieszkań od tego nie przybywało. 
Teraz zmieniło się to radykalnie.

na pewno przyjdą. Roją organizacil 
partyjnych jest natomiast kształto­
wanie przychylnego klimatu dla 
działania związków zawodowycn 
Jest to potrzebne, bowiem musimv 
dbać o ich klasowy charakter. Co 
dziesiąty pracownik- huty należy do 
partii. Niedługo co drugi należał 
będzie do związków. Znamienne, że

• do
wśród 
Wielu 

spośród niej uważa, że ich interesy 
nie pokrywają się z interesami 
robotników.

— Nie chcemy być przedsiębior­
stwem. które nie może podołać spo­
łecznym oczekiwaniom. Znamy u- 
chwały partyjne, wiemy, jakie są 
potrzeby miast województwa. Dla­
tego założyliśmy sobie ambitny plan 
rozwoju firmy. Jest rzeczą jasną, iż 
w starych warunkach nie mogli­
byśmy zrealizować nałożonych za­
dań. Dzisiejszy przerób finansowy 
przedsiębiorstwa zamyka sie kwotą 
530 milionów złotych. Już w 1987 
czyli za dwa lata, chcemy osiągnąć 
okrągły miliard. W ostatnich latach 
wybudowaliśmy i jeszcze rozbudo­
wujemy nową bazę przedsiębiorstwa 
przy ul. Gnięwomierskiej w Legni­
cy. Po jej wyposażeniu będziemy 
mogli sprawniej prowadzić nasze 
roboty. Zadania, jak widać, są bar­
dzo ambitne. Oznaczają prawie po­
dwojenie zdolności wykonawczej 
firmy. Czynimy wszystko, by pro­
gram rozwoju został zrealizowany 
bez poślizgu.

kłopoty wynikały 
rozbudowanego fi

SKIEGO, hutnika HM „Głogów” 
zapytaliśmy o rolejbrganizacji par­
tyjnych w inspirowaniu działalno­
ści związków zawodowych.

■ i
Mówiąc o sile partii — po­

wiedział tow. Krajewski — o od­
budowie jej autorj^etu. mamy rów­
nież na myśli cod Senne współdzia­
łanie ze związkami zawodowymi 
Członkowie partii sa zobligowani 
do uczestnictwa w, ruchu związko­
wym. Niestety, nie' wszyscy to za­
danie realizują. W moim zakładzie 
aż jedna trzecia członków partii nie 
należy do związków. Jestem w sta­
nie to zrozumieć, bowiem nie 
wszystkie posunięcia związkowców 
zyskują poparcie całej załogi. Mam 
tu na myśli nie tak dawne przecież 
ogłoszenie pogotowia strajkowego. 
Sprawa dotyczyła plac. Sądzę, iż nie 
wykorzystano wszelkich możliwości, 
by rozwiązać spór na drodze nego­
cjacji.
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i Głogowie wy- 
tdowiskach kadry 

isy robotniczej. W 
intensywność dzia- 

inia. Od towarzyszy w Głogowie 
w upowszechnianiu zdo-

instytucje kościelne polityką. Postawa taka 
nic wspólnego z krytyką rei Igi i i wierzeń.

Partia nasza nie prowadzi żadnych kampanii prze­
ciwko religijnym wierzeniom obywateli. Przeciwnie, 
zwraca uwagę na konieczność ich poszanowania, na 
konieczność odróżniania działalności religijnej i po-

- - litycznej Kościoła. Tylko La ostatnia jest przedmiotem
naszego zal n teres owania.

Nie mniej istotnym kierunkiem działania jest pra-
- ca na ■ rzecz wychowania interna cjo na lis tycznego — 

pogłębiania więzów przyjaźni z krajami socjalistycz­
nymi. w tym z zaprzyjaźnionymi, z naszym woje­
wództwem — Zaporo żem i Starą Zagotrą, wzbogaca­
nia form działalności Domu Przyjaźni, zacieśniania 
więzów z oficerami i żołnierzami Północnej Grupy 
Wojsk-Armii Radzieckiej. Trzeba stale poszukiwać 
nowych form pracy ukazujących rolę Związku Ra­
dzieckiego w budowle i obronie światowego komu-

K.i i
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JACEK BROSZKIEWICZ
ANTONI NECZYŃSK*

Referat wygłoszony przez I sekretarza KW PZPR w Legnicy JERZEGO WILKA 
podczas Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczej PZPR 28 marca 1985 roku 
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nizmu, wysiłek narodu radzieckiego na komunistycz- i 
nej drodze rozwoju.

czeństwa. Działalność instancji wojewódzkiej i korni- I 
tetów terenowych podporządkowana została zbliżeniu 
organizacji partyjnych do problemów środowisk- w ' 
'których działają, poprawie stylu i metod pracy poli- ! 
tyczno-organizatorskiej, uaktywnianiu szeregów par- |
■tyjnych i członków władz.

W okresie ostatnich czterech lat organizacje 
głównymi inicjatorami odbudowy struktur demi 
listycz.ncj, były decydującym czynnikiem gw; 
realizację zasad sprawiedliwości społecznej, skul 

duże kampanie polityczne.
nic przebiegały jednak J“— 

jjszanle się składu wojewódzkiej 
tyjnej, szczególnie niekorzystnym zjawiskiem 
z partii najwięcej odchodziło robotników i chłopi 
rrt w cierpniu ubiegłego roku po raz pierwszy od

- eh nieznacznie przekroczyła ilość skreślonych i trend 
•zymuje się do chwili obecnej. Do partii przyjęliśm” 
:sie sprawozdawczym 49 proc, ludzi młodych,' w 

ku do 29 łat. Obserwuje się jednak u niemałej części < 
ków partii postawy wyczekiwania. Nie może 
cjonować osiągnięty poziom pracy partyj 

W wielu przypadkach wiejskie POP 
bymi, nie wykazującymi dostatecznej 
zywaniu problemów swoich środowi! 
również to, że partia działa w co 
nam także zachwianie więzi 
gdyż procent przyjmowania 
rolników.— jest znikomy.

Trzeba, szanowni towarzysze, wyraźnie zaktywizo­
wać nasze działania w tym środowisku. Służyć, temu 
mogą stale rozmowy indywidualne działaczy partyj­
nych z rolnikami. Instancje gminne, a także ROPP-y 
przy pomocy KM-ów winny rozważyć możliwość 
skierowania do pracy wśród rolników aktywu robot­
niczego, przydzielenia zadań indywidualnych grupom 
aktywu gminnego, utworzenia POP w tych wsiach, 
gdzie ich dotychczas nie ma. Dużą rolę w tej dzie­
dzinie mogą spełniać organizacje '"‘"Ź.
nych upatrujemy największego potencjału ^dżlohkhw^ .. 
skiego, organizacje kobiece i samorządowe na wsi. W 
dalszym ciągu winniśmy dążyć do zacieśniania więzi 
organizacji partyjnych z bezpartyjnymi.

partyjne były ' 
inkracji socja- 
-rarantującym | 
itecznie pro- '

jednolicie. Towarzyszyło I 
ódz.kiej organizacji par- ' 

t>yi0 io, że i 
iów. Dopie- 
.1 4 lat ilość '

/-'my
v wie- 1 
człon- i

nas sł.tysfak- l 
na wsi.

organizacjami sla- 1 
;ywności w rozwią- ' 

Problem stanowi i 
trzeciej wsi soleckiej, grozi 

pokoleniowej w partii na wsi, 
chłopów, szczególnie młodych I

cja partyjna. Okres, jaki upłynął od Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej, zapisał się . 
jako ważny etap ńa drodze umacniania się partii, 
ożywiania tętna życia ideologicznego, zdobywania . 
przez nią zaufania i wpływów wśród załóg i spole-

kolwiek jest bez szans, wobec stabilizującej się sy­
tuacji społecznej i gospodarczej kraju — to jednak 
nie rezygnuje ze swej wrogiej działalności. Partia 
nadal prowadzić będzie strategię porozumienia i wal- i 
ki, walki mądrej obnażającej prawdziwe oblicze : 
przeciwnika, jego, obłudę i cynizm, przysłaniany ma- I 
ską pątriotyzmu. Siły tak zwanej opozycji nie maja j 
nawet prawa określać , się tym mianem. Nigdzie na | 
święcie, także \v krajach, gdzie panuje burżuazyjny i 
porządek ńie istnieje ta-ka polityczna opozycja, któ- I 
rej celem byłoby osłabianie państwa i obniżenie po- ‘ 
ziomu. życia narodu. Opozycja, która pobierałaby 
środki na swoją działalność od .wrogich ośrodków za j 
granicą.. . . ... . . \

Charakteryzując .obecny kształt’ współpracy P3?- 
z Kościołem. Marian Orz.eęhowski jednocześnie

jCiąg dalszy zc sir. 7)
partia wybrała świadomie, potwierdzając ją i wzbo­
gacając po. .13 grudnia. 19BJL roku. Jest to. linia trud­
na, najeżona niebezpieczeństwami, ale jedyna. Gwa­
rantuje bowiem wyprowadzenie kraju, z kryzysu,; a 
partii -daję szansę odzyskania i. umocnienia zaufania 
społecznego. Mamy już w tym dziele niemałe osiąg­
nięcia, lecz obowiązkiem każdego komunisty jest 
cjągłę myślenie o dniu jutrzejszym.

■ Ktor Akademii Nauk Społecznych omówił także zjawi­
ska, kiórę uwidoczniły się w partii w trakcie kampanii 
sprawozdawczej. Stwierdził, iż rna ona charakter samokry- 

■ ’ • •’ tyczny. Oceniając własną działalność organizacje i instan­
cje partyjne wskazują-ną.niewykorzystane jeszcze rezerwy i., 
możliwości. Dzieje się tak' dlatego, że jesteśmy świadomi swych 
dokonań; a jednocześnie przekóńanif iż w sile partii, w mą- 

■ dreści jej-członków.•-tkwi klucz do • rozwiązania problemów 
wewnętrznych kraju. - ,... . - -• •

Mówca wskazał także na trudności 1 słabości występujące 
w życiu partyjnym,, jakie ujawniły, się w czasie kampanii, 

awówe oreańizacje partyjne zbyt słabo jeszcze ocklżia- 
łv’ją na swoje .otoczenie, .-zbyt :maio;. angażują się w spra- 

' własnego zakładu, pracy. ..czy środowiska. Dpakuje często 
' '.'.'agi, umieietności lub argumentów. Członkowie partii
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wobec wyczekujących postaw części k<adry kierow­
niczej i średniego dozoru technicznego. Znaczną część, 
bo 54 proc, administracji gospodarczej, mistrzów i 
brygadzistów nie należy do związków zawodowych. 
Członkowie partii działający w zwiąakach winni dbać 
o to, by ruch zawodowy byt rzecznikiem walki o sta­
lą poprawę warunków pracy i życia załóg, gdyż jest 
to zasadnicza płaszczyzna budowy siły i autorytetu 
os w i ązkó w za w od< > wy oh.

Jest młodzież. Z niepokojem obserwujemy, 
że u znacznej jeszcze części młodego pokole­
nia utrzymuje się postawa niewiar.? i często 
•niezrozumienia tvgo, co aktualnie dzieje się w kraju. 
Niekorzystnym zjawiskiem jes-l to, że znaczną część 
młodzieży szkolnej, zwłaszcza &akół ponadpodstawo­
wych przejawia obojętne postawy wobec założeń u- 
s trój u socjalistycznego i parti-i. Dlatego też pracę 
•wśród młodzieży obliczoną na tworzenie i umacnia­
nie socjalistycznych pos>taw, uważamy za jedno z naj­
ważniejszych zadań. Efektem podejmowanych dzia­
łań jest odczuwalna poprawa sytuacji w socjalistycz­
nych związkach młodzieży.

Coraz pewniej wchodzą one ze swoimi inicjatywami do 
środowiska młodzieży.

Słabością działania ruchu młodzieżowego i partii jest brak 
skutecznych form oddziaływania na młodzież nic zorgani­
zowaną. Poza wpływami organizacji młodzieżowych nadal 
pozostaje większość młodego pokolenia i to wyznaczać win­
no ważny kierunek pracy w tym środowisku/ Trzeba stale 
uatrakcyjniać i wzbogacać formy naszego działania na tym 
odcinku, które wyjdą naprzeciw produkcyjnym i pozapro­
dukcyjnym ambicjom i zainteresowaniom młodzieży, z na­
szej strony podjęliśmy próbę stałego kontaktu z trzema gru­
pami młodzieży w ramach „Dnia Informacji ’. Trzeba przy­
znać. że jest to próba mało udana, może w przyszłość.' mu- 
simy zwrócić większą uwagę na bezpośredni kontakt w 
szkołach na lekcjaón historii czy wychowania obywatelskie­
go. jak to czynią towarzysze w Legnicy czy wcześniej w 
Lubinie. Musimy także zwrócić większą uwagę na pracę ze 
środowiskiem nauczycieli, które w sposób zasadniczy roz­
strzyga o postawach młodzieży szkolnej.

TOWARZYSZE!
Niezwykle ważnym kierunkiem naszego działania 

są przedsięwzięcia na rzecz kształtowania socjali­
stycznej świadomości naszego społeczeństwa.

Wnoszenie wiedzy marksistowskiej do świadomości 
społeczeństwa, a 'zwłaszcza klasy robotniczej, to pod­
stawowa powinność partii. Dlatego też instancje i or­
ganizacje partyjne dużą uwagę muszą zwrócić na 
funkcjonowanie i stale doskonalenie systemu szkole­
nia ideologicznego- poziom zebrania ideologicznego, 
aktywności swoich członków w WUML-ach i szkołach 
akt.ywu robotniczego. Proponujemy, by duże organi­
zacje zakładowe wspierały organizacyjnie i meryto­
rycznie proces kształcenia ideologicznego w innych 
środowiskach swojego miasta czy gminy, między in­
nymi .poprzez wspólną działalność lektors-ką czy też 
pomoc w doposażeniu w niezbędną lekturę czy inne 
środki lub sprzęt.

Istotne znaczenie ma pogłębianie procesów laicyza- 
cyjnych, przeciwdziałanie .próbom klerykalizacji’ ży- 

“cia społecznego, naruszania zasad polityki wyznanio­
wej zawartych w Konstytucji, zajmowania się przez 
instytucje kościelne polityką. Postawa taka nie ma

Jesteśmy zdania, iż doskonalą platformą dla takiego współ­
działania powinny stać się otwarte zebrania partyjne 'i u- 
dział bezpartyjnych w otwartych zebraniach ideologicznych. 
Obserwujemy, że coraz szerzej i chętniej bezpartyjni ucze­
stniczą we wspólnych zebraniach. Dlatego też potrzebna jest 
z naszej strony inicjatywa i dobra organizacja działań w 
tym zakresie. Nadal powinniśmy preferować zasadę odby­
wania wspólnych zebrań towarzyszy z różnych środowisk 
społeczno-zawodowych. Postawiliśmy sobie takie zadanie na 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej, ale do jego realiza­
cji organizacje podchodzą niechętnie i z rezerwą.

Powinniśmy, towarzysze, zadbać o przywrócenie właściwej 
rangi zadaniom indywidualnym, dokonać ich rzetelnego 
przeglądu, dostosować je do potrzeb środowiska i możliwo­
ści członków partii. Winniśmy także z realizacji tych zadań 
okresowo towarzyszy rozliczać. Dyskusja w partii podczas 
kampanii sprawozdawczej dowiodła, że wiele miejsca w 
działaniu powinniśmy poświęcić odpowiedzialności i dyscy­
plinie partyjnej. Członek partii w tym względzie musi przo­
dować w swoim środowisku czy miejscu pracy. Musimy 
doprowadzić do tego, by w świadomości każdego członka 
partii przynależność do niej znaczyła to samo, co realizacja 
jej programu.

W centrum uwagi stawiać musimy jakość zebrania par­
tyjnego. Musi być ono forum wymiany myśli i poglądów, 
musi kończyć się na jasnym sprecyzowaniu stanowisk i opi­
nii w podnoszonych kwestiach.

Więcej uwagi musimy zwrócić na konsekwencję w działa­
niu naszych instancji. Zaleciliśmy po VII Plenum KC PZPR . 
Instancjom miejskim w Legnicy, Lubinie 
pracowanie doświadczeń do pracy w śro< 
inżynieryjno-technicznej, młodzieży i kia- 
Legnicy i Lubinie obserwujemy mniejszą i 
łań w realizacji tego ządar’- 
oczekujemy większej aktywności 
byłych doświadczeń.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Oczekują nas w najbliższydii czasie ważne kampa­

nie polityczne i obchody doniosłych rocznic.

stwa. z . Kościołem Marian Qrz.eęhow§ki jednocześnie 
podkreśli! wolę władz . partyjnych - i. '
zmierzającą w . kierunku twórczego dialogu.
kiein dla całego kraju, Drży . zachowaniu rL,a ’

odnotował osiągnięcia legnickiej. ’
nizacji partyjhej. Podkreślił zwłaszcza ‘ m 
procesie umacniania robotniczego ,c l^ipiinieiszych 
i zaangażowanie w rozwiązywaniu . 1P .
spraw i problemów ludzi pracy ^głębia . miedzw 

w5g<)' _ ' bo druku podali: ■
..ziiru' nwńcżuTwwiCZ

niejednokrotnie nie dostrzegają, że wiele problemów ii ne­
gatywnych zjawisk, które nurtują ludzi pracy można prze-, 
zwyciężyć własnymi silami. Odnosi się to głównie do ma­
łych i średnich organizacji działających mało aktywnie. 
Ich praca rzutuje nieraz' na stosunek ludzi do- partii, do 
socjalizmu.

Mó\viąc krytycznie' o Innych, słabych punktach w pracy 
partyjnej Marian Orzechowski zwrócił uwagę ha występu­
jące niekiedy zjawiska akćyjności w działaniu —■ od uchwa­
ły do uchwały.. W ich realizacji bierce często udział jedy­
nie wąska grupa aktywu. Nie udało się jeszcze urzeczywist­
nić pięknego hasła ruchu robotniczego: „Partia jest tam. 
gdzie jest choćby jeden jej członek”. • -
. Podkreślając konieczność eliminowania negatywnych zja­

wisk prof. 'Orzechowski wskazał, iż nadchodzący okres \vy- 
ma«a od wszystkich członków PZPR szczególnej aktywności.

- Zbliża- się bowiem wiele kampanii politycznych i wydarzeń 
o bardzo ważnym znaczeniu. 'Najważniejsza z nich to 
wybory do Sejmu, dyskusja nad pięcjo- i. dziesięcioletnim 
planem rozwoju społeczno-gospodarczego kraju, a w per­
spektywie — dyskusja nad programem partii i tezami na X 
Zjazd partii. Wybory do Sejmu wymagają zwrócenia uwagi 
na działalność r?d narodowych i realizację przyjętych przeg 
nie nro?ramów wyborczych.

Mówiąc o opozycji politycznej M. Orzechowski 
stwierdził, że zdaje sobie ona sprawę z tego, iż jak-

Ważną kampanią polityczną jest przygo^ 
obchodów Święta Pracy. Winno ono dokumeiu 
•pozytywne tendencje występujące w województ^ 
Doświadczenia lat ubiegłych wskazują, jak duże 
czenie ma wygranie batalii politycznej przygoto^^?' 
cej i .poprzedzającej Święto Pracy. Potwierdzają S' 
ogromne znaczenie dla naszej dalszej działalności 
(klimat polityczny wytworzony udanym, pogodnym^ 
iprzy masowym udziale ludzi pracy — przebiegi^ 
manifestacji 1-majowej. Jesteśmy przekonani, źe n, 
czynimy wszystko, by cel ten zi-eali-zować.

Rok obecny to rok obchodów 40-lecia powrotu zię*, 
zachodnich i północnych do Macierzy. Przemiany, ja. 
kie <nasląpily na ziemiach po wiekach przywrócony^ 
•Macierzy, są wynikiem wielkiego i ofiarnego wysiłku 
całego s-połeczeństwa w .nowych warunkach społecz- 
no-ustrojowych. Wysiłkiem umysłu i rąk Polaków 
powstało nowoczesne zagłębie miedziowe, powstały 
nowe, piękne miasta, rozbudowały się stare.

Obchody 40-lecia powrotu ziem zachodnich j pół­
nocnych do Macierzy zainaugurowano w naszym wo 
jewództwie, jak sobie, towarzysze przypominacie, 
wspólnym plenarnym posiedzeniem KW PZPR, 
ZSL i WK SD, W RN i RW PRON. Kulminacyjnym 
punktem obchodów tej doniosłej rocznicy będzie 
przygotowywany na maj Zlot Organizatorów Życia 
Poliityczineg-o i Gospodarczego na Dolnym Śląsku.

Obchody te winniśmy wykorzystać do kształtowa­
nia poczucia dumy z dokonań na ziemiach północ­
nych i zachodnich w socjalistycznej ojczyźnie, do u. 
porządkowania wiedzy o piastowskiej przeszłości aie. 
mi legnickiej, do wyzwalania inicjatywy produkcyj. 
nej i społecznej ludzi pracy. Ważne w tym zakresie 
zadania przypadają więc organizacjom partyjnym 
społecznym, kulturalnym. Obchody 40-lecia po^ Ju 
ziem zachodnich i północnych do Macierzy wnihy 
zostawić trwały ślad — otoczmy więc partyjnym pa­
tronatem inwestycje realizowane dLa uczczenia tej 
rocznicy. Podejmijmj' na szeroką skalę działania e- 
stetyzujące i zazieleniające, tak bardzo potrzebne na­
szym miastom i osiedlom.

minri-TiiPŻnwp w ktń w bicż4cym roku oczekuje nas odpowiedzialne zadanie
we, w związane _z.. przygotowaniem J przeprowadzeniem kampanii

Dótenc.jain ^członków*" • -<j>oHtycżjfej. '-jak^ ' sejmu prl. wybory to
kolejny sprawdzian odzyskiwania przez partię zaufania i 
społecznego. Dlatego też nasilić musimy pracę agitacyjną na ! 
rzecz szerokiego udziału społeczeństwa w kampanii przed- ; 
wyborczej i akcie wyborczym. Wybory winny dokumentować ! 
postępujące procesy stabilizacyjne w zagłębiu miedziowym, i 

Dzisiejsza konferencja stanowi ważny etap w przygotowa- I 
niu partii do X Zjazdu. Będzie to wielkie wydarzenie w ży­
ciu partii i państwa. Zjazd podejmic fundamentalne decyzje 
wyznaczające drogę rozwoju partii i państwa w innych u- 
warunkowaniach wewnętrznych i zewnętrznych. Dlatego lei 
chodzi o to, by partia mogła się spokojnie przygotować do 
tego wydarzenia, by w atmosferze umacniającej się dyscy­
pliny społecznej i produkcyjnej prowadzić dyskusję nad 
najważniejszymi dla Polaków sprawami.

Pragniemy, by nasza wojewódzka organizacja partyjna na 
zjazd przyszła wewnętrznie skonsolidowana, umocniona, z 
zaciśniętymi więzami z ludźmi pracy.

TOWARZYSZE DELEGACI!
Na ostatniej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­

czej postawiliśmy przed sobą ważne zadanie kształ­
towania 'odpowiedzialności członków partii za partię, 
gej program i jego realizację.

Linia tą nic nie straciła na swojej aktualności/' 
śli chcemy sprawować przewodnią I kierowniczą 
w społeczeństwie, głównie przez członków partii- a 
taki obowiązek postawił przed nami IX Zjazd, to po­
winniśmy wypracować w tym względzie, doskonale 
formy'-pracy. '’

Partia tó wszyscy jej członkowie uczestniczący lak 
*w zebraniach partyjnych, jak i biorący udział w pra­
cach samorządów, organizacji związkowej i społecz­
nej. Piastujący kierownicze stanowiska w aparacie 
gospodarczym, administracyjnym, w kulturze i oświa­
cie, lecz także pracujący na stanowiskach robotni­
czych i urzędniczych.

Powinniśmy uczynić wszystko, by wpływ ich na 
kierunki pracy partii był jak największy. Powinni­
śmy uczynić wszystko, by za realizację, linii partii 
odpowiedzialnymi czuli się wszyscy jej członkowie. ;

'.ację 
wadziły di 

Procesy 
lin żninie, 
tyjnej,

ro w siei 
przyjętym 
ten utrz.’ 
w okres



co jest grane ? ,^5 iii <L

' Notki ti plotki ¥ ciekai/i/ostki
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Jerzy I. Kaczmarek
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Kich

—■ Great Wbite (8)

Exci-

1. Krzysz-
10. BAD BOYS — Pretty Maids (11)

Mama's

„Jezu jak m<
14. ROCK YOU — Helia: (14)

< teras „numery" nierockowe:

zgodnie żosta-

W wielu wypadkach 
niekorzyść tej ostat-

Porwany śmiałością projektu jąłem się 
kalkulatora i chciałbym ostrzec projek-

15. A DANGEROUS MEET1NG — Mer- 
cyful Fale (15)

16. IWE-JIAD ENOUGH (INTO THE 
FIRE) — Kiss (—)

17. CRAZY DOCTOR — Loudnets (19)

81■w

F

I
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że ciekawa lista?
z wrodzonej perfidii

IB
ii
9

iB
9

7. SUBSTITUTE

8. VIOLENCE AND FORCE 
ter (12)

9. WARFARE — Auenger (6)

1. ON THE ROAD TO ROCK — Kielc 
Axe (1)

4. DREAMIN’ about you
Axe (5)

5. TOOTH AND NAIL — Dokken (4)

6. KNOCKIN’AT YOUR BACK DOOR
— Deep Purple (9)

U. OUT ON BAIL — Legs Diamond 
(7)

Miejsce przysypania jubilata: Agencja 
KILIMANDŻARO, przy RO ZSP Poli­
techniki Częstochowskiej, ul. Kilińskiego 
3119, 42-200 Częstochowa.

todawców. Oto w jednym kilogramie 
mieści się ok. 250 pocztówek. Gdyby je

RO {czyli dawny Fan-Klub) przypomina, 
że -17 kwietnia Jan Borysewicz (na zdję­
ciu) będzie obchodził trzydzieste urodzi­
ny. Propozycja agencji - polega na tym,

Rłckwiesans 
mogatyn młbdei muryi; pod redakcją^ierz^j.kocjmatfin

iliii

1, Piotr Fronczewski — „Aria że śmie­
ch ąm" („Pod Egidą”)

tf — * • f) —••• wą* .

3. Krystyna Nienkieiołcz — „Przepo-
i Wiednie Sybitli”

4. Jan Pietrzak — „Generacja"
5. Jan Pietrzak —. „Wtedy nam bęcizię 

wszystko jedno”

. Na.... i. to by było na tyle, jak zwykl 
bpi-mawiać pro/. Stanisławski. Pod .ko-, 
wiec' czerwca się przekonam o- '/śnie, 
ezy moja _intuicja jest coś wa/la.

Konkrety * 11

• Odezwał się do mnie kol. Krzysztof 
Brankowski, zapewne znany zwolenni- 
kom „ciężkiego metalu" jako zagorzały 
lego zwolennik. Tym razem — obok ak­
tualnej listy przebojów „Metal Top" zgło­
sił postulat, by czytelnicy zechcieli wziąć 
udział w plebiscycie, obejmującym na­
stępujące kategorie:

1- Płyta długogrająca;
2. Przebój (singiel lub utwór
3. Zespół;
4. Wokalista;
5. Wokalistka.
Głosy (po pięć

by nieszczęsnego jubilata przysypać pocz­
tówkami na wysokość równą temu szczy­
towi (wszystkim niedouczonym przypomi­
nam, że Kilimandżaro to masyw wulka­
niczny w Tanzanii, składający się z 
trzech wulkanów. Mawenzi — wys. 5150 
m, Szira — 3943 m, oraz Kibo — 5895 m. 
Od 1963 roku szczyt ten nosi oficjalną 
nazwę Uhuru, co ujawnia, że Andrzej 
Mogielnicki dość dawno kończył szkoły).

2. GENGHIS KHAN — Running Wild 
(3)

3. FANTASY — Pretty Maids (2)

Chętni do- udziału w zabawie mogą 
pldśowaB. na trzy dowolne utwory. Ad­
res jak wyżej.

tt Natomiast Agencja KILIM ANDZA-

Danee;
Dżem.

Prawda, że ciekawa lista? Celowo, 
złośliwie i z wrodzonej perfidii nie po­
dawałem nazw zespołów przy nazwis­
kach poszczególnych wykonawców. Cie­
kaw jestem (sam wątpię) czy czytelnicy 
potrafią powiedzieć w jakich formacjach 
grają powiedzmy: — Paweł Berger czy 
Marek Surzyn. Jeśli tak. to plus dla 
Waszej wiedzy. Jeśli nie — najwyższy 
czas na sprawdzenie, czy aby nie ko­
chamy kogoś tylko dlatego, że jest ślicz­
ny lub się cudnie maluje.

Zauważmy, że najbardziej szokujące 
są trzy pierwsze nazwiska w kategorii 
piosenkarzy. Więc już nie Panasewicz i 
Ciechowski? Jaryczewski gdzieś w ogo­
nie? Mnie ta lista cieszy, bo nareszcie 
mówi o muzyce, a nie o zupełnie nie- 
znaczących detalach.

Tradycyjna tragedia panuje w kate­
gorii wokalistek. Ani Martyna Jakubo­
wicz, ani Krystyna Prońko czy Graży­
na Łobaszewska nie są w pełni woka­
listkami rockowymi. A Elżbieta Miel­
czarek? Po tej eliminacji wstępnej po- 
zostaje nam pięć nazwisk, czyli — w 
porównaniu z wokalistami — pejzaz na­
der żałosny. Jako zaciekły antyfeminis­
ta nie od dziś twierdzę, że rock nie jest 
damską zabawą.

Generalnie potwierdza się to, o czym 
pisałem po ubiegłorocznym Opolu. To­
talna porażka Lady Pank najwyraźniej 
dowodzi, że fani odczuli ten fałsz, o 
którym tylekroć pisałem- Natomiast. z 
faktu, że „Ohyda” znalazła się wyżej, 
niż „Nieustanne tango nie należy wy­
ciągać zbyt daleko idących wniosków. 
„Ohyda” była w ubiegłym roku wszę­
dzie. gdy „Nieustanne tango” tak na­
prawdę pojawiło się w handlu dwa 
miesiące temu, czyli, już- w tym roku. 
A więc — „Tango” znalazło się na liś­
cie niejako na kredyt.

kowski; 2. Romuald Lipko; 3. Grzegorz . 
Ciechowski; 4.-Zbigniew Hołdys;. 5. Jan j 
Borysewicz; 6. Jacek Skubikowski; 7. 
Józef Skrzek; 8. Leszek Winder; 9. Mar- | 
tyna Jakubowicz; 10. Tadeusz Nalepa; i 
11. Marek Biliński; 12. Grzegorz Stróż­
niak; 13. Czesław Niemen; 14. Andrzej 
Nowak; 15. John Porter; 16. Sławomir 
Łosowski; 17. Lech Janerka; 18. Ireneusz 
Dudek.
• AUTOR TEKSTÓW • 1. Kora; 2. 

Jacek Skubikowski; 3. Andrzej Mogiel­
nicki; 4. Grzegorz Ciechowski; 5. Bog­
dan Olewicz; 6. Andrzej Jakubowicz; 7. 
Ryszard Riedel; 8. Tomasz Zeliszewski; 
9. Andrzej Korzyński; 10. Jacek Cygan;
11. Zbigniew Hołdys; 12. Lech Janerka; 
13. Jacek Rzehak; 14. Bogdan Loebl.

• PŁYTA ROKU • 1. Maanam _ 
„Nocny patrol” (Polton); 2. „I Ching” 
(Savitor); 3. TSA — „Heavy Metal 
World” (Polton); 4. Martyna Jakubowicz 
— „Maąuillage” (Pronit); 5. Budka Suf­
lera — „Czas czekania, czas olśnienia” 
(Polton); 6. Elżbieta Mielczarek — „Blu­
es Koncert” (Pronit); 7. Lombard — 
„Szara maść” (Savitor); 8.. Lady Pank —
Ohyda” (Savitor); 9. Kombi — „Nowy 

Rozdział” (Muza); 10. Republika — 
„Nieustanne tango” (Polton); 11. Franek 
Kimono — „Franek Kimono” (Arston);
12. Jacek Skubikowski — „Jacek Sku­
bikowski” (Wifon/Savitor); 13. Budka 
Suflera — „1974—84” (Muza); 14. Or­
kiestra Ósmego Dnia — „At the Last 
Gate” (Savitor).

© NOWA NADZIEJA © 1. AYA R. 
L.; 2. Mr Z’OOB; 3. Siekiera; 4. Rendez 
Vous; 5. Daab; 6. Madę In Poland; 7. 
Shakin’ Dudi; 8. Ostatnie Takie Trio;

IS. UP AROUND THE BAND — Ha- 
noi Rocks (13). -

19. SHÓdr HER DAWN — Grane
Digger (18)

2t). LOVE CHILD ■— Accept (-) 2- Edyta Geppert — „Modb:u>a" ,

Postanowiłem dHś odstąpić od tra­
dycyjnego zrzędzenia i udostępnić lamy 
ROCKONESANSU gwłym faktom. Będą 
to fakty nietypowe, gdyż poniższy wy­
kaz „Najlepszych wśród najlepszych” po­
chodzi z dwumiesięcznika o charakterze 
nader elitarnym, bo adresowanym głów­
nie dio miłośników jazzu. Ostatni numer 

- JAZZ FORUM, (pisma, które polecam 
tym wszystkim, co mają po dziurki w 
nosie informacji w rodzaju: ile nieślub­
nych dzieci ma Idol X), przynosi roz­
strzygnięcie dorocznego plebiscytu. Ci 
którzy zachowali drukowaną w tym 
miejscu listę NON STOPU — mogą do­
konać porównań, 
zaskakujących na 
niej. Jeśli bowiem plebiscyt NON STO­
PU nosi wszelkie cechy komercji ra­
diowo-telewizyjnej, to lista JAZZ FO­
RUM ujawnia zjawiska, o których nie 
za głośno było w elektronicznych środ­
kach przekazu.

ffi MUZYK ROKU • 1. Marek Jac­
kowski; 2. Ireneusz Dudek; 3. Zbigniew 
Hołdys: 4. Grzegorz Ciechowski; 5. Ro7 
muald Lipko; 6. Jan Borysewicz; 7. Ma­
rek Biliński; 8. Jacek Skubikowski; 9. 
Tadeusz Nalepa; 10. Józef Skrzek; 11. 
Leszek Winder; 12. Kora; 13. Ryszard 
Sygitowicz; 14. Martyna Jakubowicz; 15.

Glosy (po pięć w każdej kategorii) na­
leży kierować pod adresem: METAL 
TOP 20, Skrytka poczt. 62, 56-400 OLEŚ­
NICA.
A oto 330 wydanie listy METAL TOP 
20 z dn. 18 III 1985.

1. AYA R.L. — „Skóra".
2. Maanam — „Luciotla”
3. Dezerter — „Ku przyszłości"
4. Klaus Mit]foch 

cieszę”
5. Klaus Mit//och — „Powinność kur- 

dupelka”
Republika — „Nieustanne tango"

7. Maanam — „Simplę story"
S. I-ombard — „Stan yoto-uwści"
9. Dżem — „Dzień, ■ w którym pękło 

niebo”
10. Madame — ^Sajgon”

Ryszard Riedel; 16. Grzegorz Stróżniak; 
17. Andrzej Nowak; 18. Ziemowit Kos­
mowski; 19. John Porter; 20. Sławomir 
Łosowski.
• GRUPA ROCKOWA • 1. Maanam;

2. Dżem; 3. Budka Suflera; 4. Republi­
ka; 5. TSA; 6. Kombi; 7. Lombard; 8. 
Lady Pank; 9. Klaus Mitffoch; 10. Mr 
Z’OOB; 11. AYA R. L.; 12. Morawski/ 
'Waglewski/Nowicki/Hołdys; 13. Oddział 
Zamknięty; 14. Krzak; 15. Shankin’ Du­
di.
• INSTRUMENTY KLAWISZOWE •

1. Marek Biliński; 2. Józef Skrzek; 3. 
Grzegorz Stróżniak; 4. Sławomir Łosow­
ski; 5. Władysław Komendarek; 6. Cze­
sław Niemen; 7. Igor Czerniawski; 8. 
Romulad Lipko; 9. Grzegorz Ciechow­
ski; 10. Paweł Berger.

• GITARA • 1. Andrzej Nowak; 2. 
Ryszard Sygitowicz; 3. Ryszard Olesiń- 
ski; 4. Jan Borysewicz; 5. Leszek Win­
der; 6. Apostolis Antymos; 7. Marek Jac­
kowski; 8. Jacek Skubikowski; 9. Wini- 
cjusz Chróst; 10. Zbigniew Hołdys; 11. 
Tadeusz Nalepa; 12. Wojciech Waglew­
ski; 13. Andrzej Urny; 14. Piotr Zander; 
15. Stefan Machel.
• GITARA BASOWA • 1. Krzysz­

tof Scierański; 2. Bogdan Kowalewski; 3. 
Jerzy Kawalec; 4. Waldemar Tkaczyk;
5. Janusz Niekrasz; 6. Andrzej Nowicki; 
7. Lech Janerka; 3. Paweł Mścisławski; 
9. Józef Skrzek; 10. Ziemowit Kosmow­
ski; 11. Paweł Kuczyński; 12. Jajco 
(Wojciech Bruślik).
• PERKUSJA • 1. Jerzy Piotrowski;

2. Andrzej Ryszka; 3. Paweł Markowski;
4. Wojciech Morawski; 5. Marek Kapłon;
6. Tomasz Zeliszewski; 7. Sławomir Cie­
sielski; 8. Marek Surzyn; 9, Piotr Szku- 
delski; 10. Jarosław Szlagowski.
• INSTRUMENTY ROŻNE • 1. Jan 

Skrzek’ 2. Ireneusz Dudek; 3. Cezary 
Czternastek; 4. Jan A. P. Kaczmarek; 5. 
Grzegorz Ciechowski; 6. Jan Błędowski; 
7- Józef Skrzek; 8. Jacek Skubikowski; 
9- Milo .Kurtis.
. • PIOSENKARZ • 1. Krzysztof Cu­

gowski; 2. Ryszard Riedel; 3. Jorgos 
Skolias; 4. Jacek Skubikowski; 5. Grze­
gorz Ciechowski; 6. Marek Piekarczyk;

~ 7. Andrzej Zaucha; .8. Franek- Kimono;
9. Grzegorz Markowski;. .10. Ireneusz 
Dudek; 11. John Porter; 12. Janusz Pa­
nasewicz; 13. Tadeusz Nalepa; 14.'Grze­
gorz Stróżniak; 15. Krzysztof Jaryczew­
ski; 16. Paweł Kukiz; 17. Zbigniew Hoł­
dys; 18 , Czesław Niemen; i9.. Lech Ja 
nerka: 20. Stanisław. Sojka.

9 PIOSENKARKA • -.1. Kora;. 2.
Martyna . Jakubowicz; 3. Małgorzata Os­
trowska; 4. Elżbieta Mielczarek 5. Krys­
tyna Prońko; 6. Urszula; 7. Wanda’ 
Kwietniewska, 8 B -ata ' Kozidrak: 9 
GrażryaPŁbbaszeWŚl-a.
• KOMPOZYTOR 1. Marek Jac-

9. Mora wski/Waglewski/Nowicki-Hołdys;
10. Azyl P.; 11. Jan Kowalski; 12. Papa

13. Piersi; 14. Madame; 15.

Mnie zaś — całkiem prywatnie — 
cieszą na tej liście trzy rzeczy. Po 
pierwsze — nareszcie dostrzeżono Ryśka 
Riedla i .Ziemka Kosmowskiego („Dżem” 
i „Rendez Vous”). Cj muzycy dotąd nic 
mieli szczęścia do promocji rynkowej. 
Po drugie — wierność fanów dla .„Krza­
ka”; kapeli — jakby nie było — nie 
istniejącej. Po -trzecie -- cc w katc- 

ja„ gorii „nowa nadzieja” znalazły : się: Sie;;
feera, AYA R. L. i-Madame.. Szkoda 
tylko;' że Siekiera nie występuje w ■ 
składzie znanym z-;Jarocina (odszedł wo­
kalista). A--skoro przy : Jarocinie - jesteś­
my .. Właśnie ta impreza zgodnie zosta­
ła 'uznana za Wydarzenie'Roku. 1984.

■ Przed „Iron Maide-i” -i - Bogu -dzięki 
.'L- Kajagoogoo., ' ■ - - ■' ■ J

12. RUNAWAY DREAMS —
Boys (—)

13. GUYANA (CULT OF THE DAM- 
NED) — Monowar (10)

1 ułożyć na sobie, wtedy otrzymujemy słu­
pek wys. ok. 12 cm. Czyli — na jeden 
metr trzeba ok. 2000 pocztówek. A więc 
na całe Kilimandżaro należałoby wy­
słać... ok. 12 milionów pocztówek. Obli­
czenie wagi pozostawiam czytelnikom. 
Niemniej jednak hasło: co trzeci Polak 
czci urodziny Janka Borysewicza mogę 
rzucić, czemu nic?

• Bardzo ciekawy zabieg zastosowała 
Rada Artystyczna XXII Krajowego Fe­
stiwalu Piosenki Polskiej w Opolu. Oto 
otrzymałem imienne pismo, podpisane 
przez Radę Artystyczną, abym się listow­
nie wypowiedział (sądzę, że inni dzien­
nikarze także) na temat: które z piose­
nek minionego roku powinny zaleźć się 
w Koncercie Przebojów. Rozumiem inten­
cje. Zawsze dziennikarze psy wieszali na 
doborze przebojów w Opolu. Za nie te i 
nie takie. Postawiłem na rozwiązanie po­
łowiczne. Niech się rada sarna głowi, 

, wtedy ja będę mógł się czepiać. Zęby 
' zaś nie wyszło, żem jednostka aspołecz­

na — podaję swoje typy:
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| stającei popularności ruchu olimpijskie-

•• Mecz- 
nie stał 
nim się 
sposób powitali --------
krzycząc: ..Brygadzista na boisko”. Były 

‘■trener z
zanowiedział walkę o 
samo zresztą stwierdził lego rywal 
Eugeniusz Różański. Punktualnie o dwu­
naste! zaczęła ■ się ostra walka, z której 
zwycięsko wyszli gospodarze, wygrywa­
jąc 1:0. Jedyna bramkę meczu zdobył 
w 39 minucie Sławomir Kurant z po­
dania Eugeniusza Ptaka. Do tego mo­
mentu oba zespoły stworzyły wiele do­
godnych sytuacji podbramkowych, a go­
ść^ n;e wvknrzvstali nawet dwóch .jse-

12 ¥ Konkrety

• W Rydzynie kolo Leszna odbył $je 
strefowy turniej szachowy ..Złota Wie. 
ża 85” z udziałem zespołów dziesięciu 
województw. Zdecydowane zwycięstwo 
odniosła drużyna Legrolu Legnica, wy­
stępującą w składzie: Zygmunt Bojczuk. 
Grzegorz Lukasiewicz. Marek Czerniaw­
ski. Małgorzata Roszko i rezerwowy 
Adam Cybula. Legniczanie zdobyli 30 
punktów i wyprzedzili Wałbrzych — 25. 
Leszno i Kalisz — po 19. Poznań — 
18.5 oraz Wrocław — 17,5 pkt Najwię­
cej punktów dla Legnicy zdobyli Czer­
niawski — 9 (komplet) i Lukasiewicz 
— 8,5. Drużyna prowadzona przez Lesz­
ka Broczkowskiego zakwalifikowała się 
do finału tego popularnego turnieju sza­
chowego.

• W Miłkowicach odbyła się gminna 
konferencja sprawozdawcza Ludowych 
Zespołów. Sportowych. W ciekawej dys­
kusji uczestnicy narady skupili się na 
głównych niedomaganiach tej organiza­
cji. Mówiono m. in. o potrzebie wybu­
dowania szatni w Kochlicach. załatwia, 
ńiu pomieszczenia dla szachistów i J ) 
nisistów stołowych z Jakuszowa kłopo­
tach ze środkami transportu i sorzetem 
sportowym oraz nawiązywaniu kontak­
tów’ z radami sołeckimi. Te ostatnie 
miały okazje przekazania sporych środ­
ków na działalność LZS-ów. Nie wszę­
dzie udało sie to załatwić, gdyż zna­
leźli sie ludzie przeciwni sportowi wiej­
skiemu. Tak stało się m. in. w Kochli­
cach. gdzie członek Zarządu Wojewódz­
kiego ZMW... negatywnie zaopiniował 
wniosek miejscowego LZS o przyznanie 
pieniędzy. Gdzie te czasy, kiedy szum­
nie głosiło sie hasło: ..Każdy członek 
ZMW członkiem LZS i odwrotnie”.

prezentujemy na licznych wystawach.
— Osobnym tematem jest gromadze­

nie środków finansowych na Fundusz 
Olimpijski. Co zrobiliście w

dniach 13 i 14 kwietnia br. w a.tli 
Legnicy odbędzie sie szachowy turniej 

absolwentów tei zasłużonej olacówkj oświa­
towej W Imprezie mogą startować absolwen­
ci I LO z lat 1945—84. nauczyciele oraz obec­
ni uczniowie. Zgłoszenia należy nadsyłać do 
sekretariatu szkoły — do n kwietnia br.

Chrobry o 
. . z powodzeniem ( 

zwolennicy futbolu w Głogowie i Lubi­
nie. —

• Okręgowy Związek Tenisowy 
jewódzkiej Federacji Sportu w Legnicy 
organizuje w kwietniu kurs sędziowski. 
Zgłoszenia można nadsyłać na- adreś 
OZT. ul. Obrońców Stalingradu 12 
59-220 Legnica, teł. 283-20.

meczach. Forma zespołu rośnie i jestem 
dobrej myśli.

— Zgadzam się —pow.edział Euge­
niusz Różański — z- opinia kolegi Stasz­
ka. Obawialiśmy się tego meczu. gdvż 
nie tak-dawno drużyna przechodziła.

■ grypę. Odbiło -sie to na dzisiejszej po­
stawie Dragana. Bylickiego i Kubota. 
którzy najpóźniej opuścili łóżka. Ponad­
to wiatr narzucił jednej i drugie i stro­
nie styl gry. Bardzo’’mile rozczarowała 
mnie Slęza. która rzeczywiście poczyni­
ła znaczne postępy. W moim zespole ża 
udany mogę uznać występ bramkarza 
Wichtacza, nie mówiąc już o Ptaku. 
Męcz wygraliśmy, ale czeka ja nas dwa 
wyjątkowo trudne pojedynki wyjazdowe 
— w środę walczymy w zaległym me­
czu z Zawisza w Bydgoszczy, a w so- 
bolę czeka nas wyjazd do Zagłębia Wał-

I brzy-ch.

1 go.
| — Organizujecie także różne imprezy

okolicznościowe...
— Staraliśmy się przeprowadzać coraz 

więcej imprez i eksponować swoje po- 
j czynania na przeróżnych zawodach soor- 
I towych. W 1983 roku w inauguracji Dni 

Olimpijczyka wzięło udział 1240 osób. 
Niezależnie od tego akcenty olimpijskie 
towarzyszyły różnym imprezom sporto­
wym. Rozegrano mistrzostwa kibiców 
sportowych (gros pytań dotyczyło tema­
tyki olimpijskiej), zorganizowano spot­
kania połączone z projekcją filmów. Na 
zakończenie obchodów udało się prze­
prowadzić trzydniowe zmagania pod ha­
słem: „Janusz Peciak contra reprezen.

• tacja województwa legnickiego” — oczy- 
I wiście w pięcioboju nowoczesnym. Cała 
1 zabawa polegała ńa tym. że przeciwko 
I doskonałemu Peciakowi występowali
• przedstawiciele różnych dyscyplin wcho- 
j dzących w skład pięcioboju i to z nie­

złym powodzeniem. Rok później zorga­
nizowaliśmy imprezę biegową z udziałem 
2.780 uczestników. Z innych podejmowa­
nych akcji na uwagę zasługuje nadanie 
65 kółek olimpijskich oraz fakt, że na 
nasz wniosek w ubiegłym roku Adam 
Kaźmierczyk (trener olimoijki Lilianny 
Morawiec) otrzymał nagrodę Lubina. Z 
jego podopieczną zorganizowaliśmy (oo 
powrocie z Sarajewa) spotkanie z akty­
wem sportowym, działaczami zawodni­
kami oraz wojewódzkimi władzami poli­
tyczno-administracyjnymi. Z innych ini­
cjatyw na uwagę zasługuje wspólna ak­
cja z „Konkretami” — konkurs na naj­
lepszego sportowca i trenera w 40-leciu

; PRL Zwolennicy sportu zagłębia mie_ 
I dziowego uznali, że najlepszym sportow-

— Dokładnie — mówi Jerzy Juszczak 
— 12 grudnia 1982 roku zebrało się gro­
no inicjatywne, które postanowiło po­
wołać do życia Wojewódzką Komisję 
PKO1 Właściwie nie do wołać, a reakty­
wować. gdyż takowa kiedyś już istniała i 
i umarła śmiercią naturalna. Na czele | 
nowego ciała stanął ceniony działacz < 
lekkie i atletyki Zygmunt Nowacki, a je- I 
go zastępcami zostali: wicewojewoda le- ( 
gnick Tadeusz Podwiński, sekretarz ZW l 
TPPR Kazimierz Hałaszyński i nauczy. I 

’ ciel wvchowania fizycznego Mirosław 
Śliwiński Zapal i duży entuzjazm zało­
życieli oozwolil na pozyskanie licznej 
rzeszy sympatyków. Przerodzenie się tej 

■ sympatii w formy ciągłego działania za­
uważyliśmy już w 1983 roku. Powoła­
no w tym czasie klub olimpijczyka I 
przy Zespole Szkól Ogólnokształcących 1 
(szkoła sportowa) w Złotoryi, który dzia­
ła bardzo prężnie. Powstały też sekcje I 
zainteresowań w młodzieżowych domach 
kultury, które organizują turnieje i 
konkursy na tematy olimpijskie. Stalą 
pozycję w tym środowisku stanowi 
(głównym organizatorem jest MDK w 
Legnicy) konkurs rysunkowy „Sport w 
wyobraźni ucznia”. Muszę się pochwalić, 
że w ubiegłym roku nadesłano na ten

lubiński był interesujący, choć 
na najwyższym poziomie. Za- 
rozpoczął kibice w swoisty 

Stanisława Świerka 
Uz-Uclrri” . Rvlv

Lubina ■ nie zraził sie tym i 
zwycięstwo. To

Huberta Wagnera. Henryka Lasaka i Ja­
na Mulaka. Za najlepszych w woje­
wództwie uznano Daniela Waszkiewicza J 

1 i trenera Adama Kaźmierczyka, ,
l — jak na stosunkowo krótki okres { 

działania wasze osiągnięcia są wszędzie ■ 
widoczne. Ich podsumowaniem jest za­
pewne wysoka ocena PKO1. i powierze­
nie Legnicy inauguracji tegorocznych Dni I 
Olimpijczyka...

— Nasze osiągnięcia .są pilnie śledzone 
przez Polski Komitet Olimpijski. Zarów­
no icgo prezydium, jak i zarząd wysoko 
nas oceniają. Przekonaliśmy się o tym 
podczas podejmowania decyzji o miejscu 
centralnej inauguracji. Zgłosiło się wielu 
kandydatów. W końcówce, na placu bo­
ju, zostały trzy województwa — Kato­
wice Leszno i Legnica. Zdecydowano się 
na nasze województwo, co uznać należy 
za duży sukces, a zarazem olbrzymie 
zobowiązanie.

Tych pojedynków wszyscy bali się w 
Lubinie i Głogowie. Tak się złożyło, że 

■ostatniego dnia marca Ii-ligowi piłkarze 
Zagłębia podejmowali wrocławską Sic­
ze. a Chrobry drużynę z aspiracjami na 
ekstraklasę — Zawiszę Bydgoszcz. Slęza 
teoretycznie jest słabszą od lubinian i 
bedzie musiała bronić sie przed spad­
kiem z II ligi. Niemniej jednak jej tre­
nerem jest Stanisław Świerk, który je­
szcze nie tak dawno prowadził Zagłę­
bie i zna doskonale górniczy teren. Dla 
odmiany beniaminek zaplecza I ligi 
ostro wystartował i cały czas walczy o 
czołową, premiowaną awansem, poży­
cie. Nic wiec dziwnego, że oba poje­
dynki wywołały duże zainteresowanie 
kibiców i w obu miastach na trybu­
nach zasiadło po około sześć tysięcy 
widzów. Dobrze się stało, że dogadały 
się kluby i nie zorganizowano spotkań 
o tei samej porze. Zagłębie walczyło o 
godz. 12. a Chrobry o 15.' Oba mecze 
mogli wiec z powodzeniem obejrzeć 

i T.iihi-

— Nawiązaliśmy bezpośrednie kontak­
ty z dyrekcjami i radami pracowniczy­
mi. W latach 1982—84 zgromadziliśmy 
sporo pieniędzy Warto nadmienić. że 
w 1983 roku kwota tą wyniosła ponad 
380 tysięcy złotych, co dalo nam czwar­
tą lokatę w kraju, podobne efekty (a 
nawet wyższe) zanotowaliśmy w minio­
nym roku. Najlepiej świadczy to o w<ra_ 
(. ł *1 , i . 1 „ I. . . — 11.. ■' ’

Mecz w Lubinie zakończył się przq 
czternastą i wszyscy zaczęli się intere- • 
sować głogowskim pojedynkiem. Do 
Głogowa, pojechały oczywiście obie dru­
żyny. Zastały wielotysięczną widownie, 
która doskonałe dopingowała swoich 
pupilów w meczu z rewelacyjnym Za­
wiszą. Głogowskim zwolennikom oilki 
dopisywały humory, zwłaszcza że oglą­
dali bardzo interesujący pojedynek. a 
ponadto niektórzy z nich raczyli sie so­
kami. piwem i mocniejszymi trunkami. 
Rzecz to normalna na piłkarskich sta­
dionach i nikt nie martwi się o zbie­
ranie butelek. Te oo sokach i piwie po­
zbiera dzieciarnia, a po wódce... sa już 
..etatowi” zbieracze. Pomimo , gorącej 
atmosfery, głogowscy kibice udowodnić, 
że znają sie na piłce nożnej i potrafią 
kulturalnie dopingować i obiektywnie 
oceniać przebieg gry. Nie mieli z tym 
większych kłopotów, gdyż Chrobry był 
zespołem. lepszym i wygrał zasłużenie 
1:0. Na zwycięskiego gola trzeba było 
jednak czekać aż do 80 minuty, kiedy 
to Adaszyński nie dal żadnych szans 
bramkarzowi gość’. Wielki entuzjazm 
na widowni, rzęsiste oklaski i sponta­
niczna radość. Korzystny rezultat . Chró- 
bry utrzymał do końcowego gwizdka sę­
dziego. Dwa punkty bardzo się przy­
dały. tak glogowianom. jak i lubinia- 

I nom Chrobry zaczyna wychodzić ze 
i strefy spadkowej a potknięcie Zaw.iszY 
! ’ jest w:elce korzystne clią’ Zagłębia,-'^!C 
j dziwnego, że przedstaw ciele’ 

gratulowrdi sukcesu' gospodarzom, 
to przecież i ich sukces.

Drugoligowę rozgrywki że
oiero rumieńców. Miejnw na ‘('jrll;,vnv 
w kolejnych ooiedvnka.ch ^ze w 
sp sywać sie beda r^w^emnże. «da im 
miniona niedziele i kreślone, plą­
sie w pełni zrealizować !*i;malyzowanie 
ny - dla Chrobrego 2, ^ m ę^en- 
Sie; w H lidze. a ^aklasv.
luahiy awans 0°

I cem byłą Irena Szewińska.
, , . - _ , . , I miejsca przyznano Ryszardowi Szurkow-
konkurs az 726 prac, a nagrodzone z nich skiemu. Jerzemu Kulejowi. Włodzimic- 

u j rzowi Lubańskiemu i Waldemarowi Ba- 
' szanowskiemu. Za najlepszego trenera 

uznano Feliksa Stamma. który zdecydo.
' waniA nrvnr7Ad7i'l K"a7imipr7o Ctńrfikippn

— Kiedy nastąpi centralna inauguracja 
i jaki jest jej program?

— Od lutego działa już komitet or­
ganizacji. na którego czele stoi Tadeusz 
Podwiński. Główne uroczystości odbędą 
się w dniach 13 i 14 kwietnia br. W 
pierwszym dniu blok imprez zaplanowa­
no w hali sportowej przy ul. Żołnier­
skiej. Udało się wreszcie zakończyć bu­
dowę tego obiektu — widma i no inau­
guracji służyć on będzie różnym sekcjom 
sportowym — m.in. bokserom i piłka­
rzom ręcznym Miedzi. Przewidujemy 
(szczegółowy orogram obchodów zamie­
ścimy w następnym wydaniu „Konkre­
tów” — dop. aut.) odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej nadającej hali imię Dolnoślą­
skich Olimpijczyków. Tam też odbędzie 
się główna uroczystość. Nasza olimpijka 
Lilianna Morawiec odczyta apel olimpij­
ski i wezwie sportowców regionu do 
szlachetnej ry walizacji i zakwalifikowa­
nia się na XXIV Igrzyska Olimpijskie. 
Przewiduje się liczne pokazy sportowo- 
-widowiskowe. atrakcyjne imprezy. W 
dniu tym poza imprezami w hali odbę­
dzie się także w Legnicy ogólnooolskie 
kryterium uliczne. W Domu Przyjaźni 
zostanie otwarta wystawa laureatów kon­
kursu „Sport w wyobraźni dzieci”. Zor­
ganizujemy też sesje wyjazdową Cen­
tralnego Klubu Olimpijczyka — w no­
wym ośrodku rekreacyjnym TKKF na 
osiedlu Kopernika. Następnego dnia za­
planowaliśmy rozpoczęcie Dni Olimpij­
czyka we wszystkich miastach miastach- 
-gminach i gminach województwa leg­
nickiego. Zorganizuje się wiele intere­
sujących imprez, a także odbędą się soot- 

, kania z zaproszonymi olimpijczykami — 
m.in. Irena Szewińską j Jerzym Kule- 
jem.

Muszę się pochwalić, że patronat nad 
naszą imprezą objął katowicki „Sport” 
który jeden z numerów poświęci dorob­
kowi zagłębią miedziowego.

— Dziękujemy za rozmowę.

tek” Bramka Kuranta okazała się na 
wagę złota i nikt nie potrafił zmienić 
wyiłfku. Na-dobra sprawę powinno wy­
grać Zagłębię 5:3 lub 4:2. Stało.sie ina­
czej a jednym ze sprawców był silny 
wiatr który utrudniał gre. nie mówiąc 
już o oogrypowei niedyspozycji kilku 
zawodników Lubina

Po meczu na krótkiej (wszystkim spie­
szyło sie do Głogowa) konferencji zdą­
żyli wypowiedzieć sie tylko trenerzy

— Zagłębię — powiedział Stanisław 
Świerk — przeważało w pierwszej po­
łowie i stworzyło kilka groźnych sy­
tuacji. My natomiast zmarnowaliśmy 
dwie idealne okazje. Mogliśmy zremi­
sować. a na wyjazdach to sie bardzo 
liczy. Balem sie o końcówkę, gdyż tak 
przegraliśmy w Gliwicach. Wv walczy­

cie o awans, a my o utrzymanie. Bę­
dziemy musicli powalczyć w następnych

■ » W Głogowie rozegrano tówarży r-
I turniej piłki ręcznej mężczyzn,

zakończył sie zwycięstwem Chrobrej1, 
przed Energetykiem Poznań. Górnj|ci',“’ 
Złotoryja i Miedzią Legnica. e,n

W kwietniu, tradycyjnie już od wie­
lu lat, obchodzony jest uroczyście mie­
siąc olimpijski. Do dobrej tradycji na­
leży odczytywanie — niemal na każdej 
imprezie — apelu Polskiego Komitetu | 
Olimpijskiego. Mówi się w nim o ini­
cjatywie twórcy nowożytnych igrzysk 
olimpijskich baronie Pierrc de Coubcr- 
tinie. wzniosłych ideach ruchu olimpij­
skiego, przyjaźni i pokoju między na­
rodami. Co roku odbywają się w kra­
ju centralne inauguracje Dni Olimpij­
czyka. Tym razem odbędą się one w 
Legnicy. Duża to zasługa prężnie dzia­
łającej Wojewódzkiej Komisji Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, której sekreta­
rzem jest znany działacz sportowy, dy­
rektor Ośrodka Sportu i Rekreacji w Le­
gnicy Jerzy Juszczak. Jego też poprosi­
liśmy o rozmowę związaną z działaniami 
komisji wojewódzkiej i zaszczytnym wy­
różnieniem regionu miedziowego.
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I wreszcie wyrok. 2 lata i 3 miesiące 
dla Zbigniewa P., a także grzywna, kosz­
ty sadowe itd.

(21 1—20 II). 
tych dniach

tys. 2ł 
zawodu 

łata, podanie wyroku do pub-

• KOZIOROŻEC (23 XII—-20 l). Pod­
jąłeś decyzję, i teraz będziesz ponosić 
konsekwencje. Nie pozostaje ci nic in­
nego jak wypić piwo nawarzone przez 
siebie. W przykrej sytuacji może ci być 
pomocna Panna. W domu mila atmosfe­
ra, ale jeśli zechcesz forsować swoje 
zdanie zepsuje się.

Doktor Jankowski nigdy nie mówił o 
pieniądzach. Nie żądał, nie stawiał wa­
runków, czasami nawet stwierdzał: „nie 
trzeba”, ale nie robił nic żeby pieniądze 
oddać. Przyjmował każdą sumę, od 200 
zł do 7 tys. (za cztery zwolnienia). Prze­
wód sądowy dowiódł, że w okresie od 
1980 r. do. czerwca 1984 przyjął za „le­
we” zwolnienia nie mniej niż 80 tys. zł.

Marian Jankowski nie orzvznaje się do • 
winy. Ale zeznania są aż nadto wymow­
ne. To prawda, że przyjmował pacjentów 
z rejonu Polkowic i Lubina, nie przeczy 
temu. Ale uważał ich za turystów, wcza­
sowiczów, kuracjuszy. Wszak Piechowi­
ce leżą w okolicy turystycznej. I byli to 
ludzie autentycznie chorzy. Choć często 
zdarzało się, że „na gazie”. W czasie roz­
prawy pada pytanie: — Czy oskarżony 
uważał tych ludzi za chorych? — Jeże­
li alkoholizm uznać za chorobę, to są 
to osoby chore — odpowiada lekarz.

Jankowski nie przeczy również i temu, 
że Zbigniew P. częściej niż inne osoby 
zgłaszał się po zwolnienia i „niejako 
przyprowadzał” innych. Mówił, że jest 
sztygarem-instruktorem, a te osoby są 
na kursie. Często też'Zbigniew P. i jego 
ludzie omijali kolejkę i wchodzili wprost 
do gabinetu. Było i tak, że prosili o 
zwolnienia-wsteczne, mówiąc, że jak nie 
dostaną, to będą stratni finansowo.

papiery leżące na stole tysiąc złotych. 
Lekarz kazał mi wrócić, ale ja powie­
działem: „dobra, dobra” i wyszedłem”.

•Ludwik N. czterokrotnie korzystał z 
usług Mariana Jankowskiego, bo: „W 
przychodni zakładowej bardzo niechęt-

@ STRZELEC (23 XI—22 XII). Tydzień 
zapowiada się bardzo interesująco. Być 
może spełni się wreszcie twoje skryte 
marzenie. Jednak musisz troszkę loso­
wi w tym pomóc. Ktoś bliski czeka na 
wiadomość. Nie zwlekaj z tym. Ty 
również możesz być w podobnej sy­
tuacji. Święta zapowiadają się w miłym 
gronie.

W kopalni przyłapano pracownika na 
kradzieży srebrnych styków. Okazało się, 
że w tym dniu był on „na chorobo­
wym”. Sprawą zainteresowano się bli­
żej. 1 tak po nitce do kłębka...

Ostatnie zwolnienie lekarskie dla pac­
jentów z Polkowic doktor Jankowski 
wypisał 1 czerwca 1984 roku. Tym ra­
zem Zbigniew P. pojechał do Piechowic 
z kolegą D., któremu bardzo nie paso­
wało iść w tym dniu do roboty, a miał 
nockę. Był nawet u lekarza w przychod­
ni zakładowej, ale zwolnienia nie do­
stał. Do gabinetu doktora Jankowskiego 
wszedł Zbigniew P. z trzema książecz­
kami zdrowia. Zapłacił 3 tys. zł. W re­
jestracji wypisano mu trzy druki L-4.

Wierzymy, że Czytelnicy przyjmą ten 
horoskop z przymrużeniem oka, a io- 
tow swoich gwiazdom nie powierzą.

w sądzie przez

Nie wszystkim do śmiechu. Trudno u- 
kryć zdenerwowanie nawet, gdy wyrok 
w zawieszeniu prawic pewny. G. martwi 
grzywna, pyta gdzie tu się wpłaca. Do-

• WODNIK (21 1—20 Ił). Sprawy, 
które ci się w tych dniach wydadzą 
błahe, potraktuj poważnie. Mogą one 
mieć bardzo wielki wpływ na twoje 
dalsze plany. Czeka cię sporo pracy bo­
wiem możesz spodziewać się gości. Bę­
dzie to mile ale męczące. Niespodziewa­
na wiadomość z daleka wprawi cię w 
dobry nastrój

nie wystawiano mi zwolnienia lekarskie”. 
Tadeusz W. kupił cztery zwolnienia za 
7 tys. Małżeństwo K. potrzebowało wy­
skoczyć na parę dni do Krakowa, a że 
urlopu już nie mieli, pojechali jako cho­
rzy. Ułatwił im to oczywiście doktor 
Jankowski. Podobnie było z małżeństwem 
B.

Swoją popularność wśród górników 
zagłębia miedziowego Marian Jankow­
ski zawdzięcza w dużej mierze Zbignie­
wowi P., który to swego czasu będąc po 
wódce, a zdarzało mu się to dość czę­
sto, na gwałt potrzebował usprawiedli­
wienia do pracy. W karczmie od Grze­
gorza K. dowiedział się, gdzie w takim 
przypadku należy udać się i ile to kosz­
tuje: dzień „do tyłu” — 1 tys. zł, dzień 
„do przodu” — 300 zł. Zbigniew P. nig­
dy nie należał do osób samolubnych. 
Chętnie pomagał kolegom, gdy ci wpa­
dali w tarapaty: „Pewnego razu do 
karczmy wszedł Sz., był porozbijany i 
pijany, zwrócił się do mnie o pomoc w 
załatwieniu zwolnienia. Powiedziałem, że 
musi dać dwa tysiące plus 1 tys. na tak­
sówkę. Lekarz' nie chciał początkowo 
wypisać zwolnienia, ale powiedziałem, że 
Sz. ma troje dzeici i pracuje w zakładzie 
zmilitaryzowanym. "Wypisał druk na trzy 
dni. Dałem tysiąc zł. Po dwóch miesią­
cach przyszedł Antoni S., powiedział, że 
nie był dwa dni w pracy. Pojechaliśmy 
razem. Zawsze mówiłem lekarzowi ile 
dni ma wypisać na L-4. Wielu jeździło 
ze mną po pijanemu, nawet do gabinetu 
nie wchodzili. Prawie wszyscy, którym 
załatwiałem zwolnienia to osoby nadu­
żywające alkoholu. Tylko niektórzy byli 
jaktycznie chorzy. Pieniądze zawsze 
kładłem na biurko między papiery. Nig­
dy nie wręczałem ich do rąk lekarzowi. 
Gdy przyjeżdżałem z kimś, kto nie był 
pijany, wchodziłem do gabinetu, mówi­
łem, że to człowiek z Polkowic i wycho­
dziłem”.

— Ale pieniądze brał.
— A kto dziś nic bierzc?
— Panowie, najważniejsze, że w 

lewizji będziemy. Jedyna okazja.

• RYBY (21II—20 III). Potraktuj
najbliższe dni. relaksowo. Należy ci się 
wypoczynek. Pomyśl też o jakimś-krót- 

I kim wiosennym urlopie. Jest potrzebny 
I dla twego zdrowia. Sprawy za\vo.o\'e 
| odsuń r-.a bok i nic przejmuj się nim., 
j Wszystka powoli ułoży się po

© SKORPION (21 X—22 XI). Aby 
przeprowadzić swoje zawodowe plany 
musisz zmienić taktykę. Konieczni będą 
sprzymierzeńcy. Wystrzegaj się jednak 
Lwa. Mile spotkanie rodzinne przy 
końcu tygodnia. Powinieneś pamiętać o 
kimś bliskim, kto o tobie myśli, masz 
wobec niego pewne zobowiązania. Za­
planuj już teraz urlop.

wręczanie łapówek w zamian za niena­
leżne zwolnienia lekarskie wymierzono 
kary pozbawienia wolności w zawiesze­
niu, jedna osoba została uniewinniona, 
w stosunku do jednej postępowanie u- 
m orz ono.

Rówolegle, w cieniu głównego procesu 
toczyła się w sądzie w Lubinie sprawa 
pięciu innych oskarżonych uwikłanych w 
aferę z „lewymi” zwolnieniami lekar­
skimi. Pierwszoplanową postacią jest tu 
Zbigniew P., który ułatwiał zaintereso­
wanym kontakt z lekarzem z Piechowic.

Nazajutrz po ogłoszeniu wyroku w 
sali konferencyjnej w ZG „Polkowice” 
i ten przewód sądowy dobiega końca. 
Zeznają ostatni świadkowie. T. zaprze­
cza jakoby korzystał z usług pośrednika. 
Zwolnienia załatwiał sobie sam, osobiś­
cie. Natomiast K., z zawodu kelnerka 
zeznaje, że zwolnienie zdobyła za po­
średnictwem Bronisława R. Była to po 
prostu przysługa. K. została pobita przez 
męża i wstydziła się iść w takim stanie 
do pracy do kopalni, gdzie w tym czasie 
była zatrudniona jako wydawca mleka, 
a lekarz z przychodni zwolnienia nie dał. 
R. sam ofiarował pomoc. Przywiózł 
zwolnienie i tylko 500 zł wziął, za drogę.

Do sądu nie dotarł ważny dla Zbig­
niewa P. świadek. Zanosi się na odro­
czenie rozprawy. Obrona wnosi o prze­
słuchanie tego świadka. Zbigniew P. ma 
już jednak dość, rezygnuje ze świadka, 
chce już wreszcie mieć to wszystko za 
sobą. A poza tym koszty. W końcu to 
m.in. na jego konto toczy się ten pro­
ces. P. nie zrobił interesu na pośred­
nictwie. Nawet obrońcę ma z urzędu 
„Pieniędzy nie brałem — zeznał przed 
sądem — jedynie pół litra, to była moja 
stawka”. Oburza się na prasę, która 
przypięła mu etykietę „naganiacza”. A 
on przecież pomagał, z dobroci serca: 
„Przez to, że jestem koleżeński straciłem 
nie tylko wolność, ale i rodzinę”. Na sa­
li siedzi eks-żona. W trakcie procesu do­
stała rozwód. Mówiła, że nieraz po no­
cach przychodzili koledzy i mówili: 
„Zbyszek ratuj...”. A Zbyszek nigdy nie 
potrafił koledze odmówić. Brał urlop o- 
kolicznościowy lub uzgadniał z kierow­
nikiem, że ten dzień odrobi i pędził tak­
sówką do Piechowic. Po takiej wyprawie 
wracał zwykle dokładnie urżnięty. I co 
z tego dziś ma? „Wszyscy się ode mnie 
odżegnali. Miałem nadzieję — przyślą 
kartkę, złożą się na adwokata. I nic. 
Pewnie mówią: „Siwy” był głupi, niech 
siedzi. Nie wiedziałem, że to co robię 
jest przestępstwem. Odpowiadam za to, 
że chciałem pomóc” — mówi P. w ostat­
nim słowie.

Zbigniew P. pomagał, bo miał dużo 
zrozumienia dla sytuacji swoich kole­
gów. Sam wyleciał dyscyplinarnie z za­
kładu za wódkę. Drugiego syna akurat 
opijał. Kierownik nie dyskutował, poka­
zał mu bramę. „Dyscyplinarka” przekreś­
la człowieka. Nigdzie go nie chcą. A jak 
się zaczepi, to nędzne grosze dostanie. 
Pamięta jak to za miesiąc roboty 5 tys. 
dostał. Choć zęby w ścianę, a w domu 
dwoje dzieci. , „Siedzę, bo litowałem się 
nad ludźmi”. Dlatego jak który zapił, 
miał kaca albo z innego powodu nie 
mógł iść do roboty wiedział, że na „Si­
wego” można było liczyć. Już w harcer­
stwie przypomina sobie, wbijano mu do 
głowy, że trzeba być koleżeńskim. Parę 
lat parał się sportem, boksował. Tam też 
ciągle powtarzano, żc sportowiec zawsze 
jest koleżeński. Tak mu to jakoś utkwiło 
i zostało w nim. Ratował z opresji, gdy 
groziła „enka”, co dla górnika oznacza 
stratę dużych pieniędzy albo nawet wy­
lanie na bruk.

Przerwa przed ogłoszeniem wyroku. 
Czekamy w ciaśnym korytarzu: oskarże­
ni, świadkowie, prokurator, obrona. Sło­
wa P. wypowiedziane we własnej obro­
nie wywarły wrażenie, poruszyły kole­
gów.

— Tak’ mówił, że łzy stanęły mi w o- 
czach.

— Takiego porządnego lekarza zam­
knęli — S. wspomina zakończony wczo­
raj proces.

— Porządny, bo zwolnienia dawał?
— Specjalista, znal się na chorobach. 

A tą naszą polkowicką służbę zdrowia, 
to tylko rozgonić.

• BARAN (21 III—20 IV). Na przeło­
mie tygodnia goście. Powinieneś zająć 
się nimi serdecznie, zapowiada się bar­
dzo ciekawy tydzień. Mały wyjazd u- 
barwi ci życie. Chcesz interweniować 
w pewnej sprawie, ale musi to być in­
terwencja bardzo dyskretna. Rodzina 
wciąż wymaga wielkiej serdeczności.

• BYK (21 IV—21 V). Ktoś niedawno 
poznany oczekiwałby na konkretne pro­
pozycje z twojej strony. Muszą one być 
stanowcze ale nie natrętne. Czeka cię 
też w najbliższym czasie rodzinna wi­
zyta, która nie będzie dla ciebie naj­
milsza. Natomiast poprawi ci humor 
niedaleka podróż.

• BLIŹNIĘTA (22 V—20 VI). Opadną 
cię domowe sprawy, musisz im poświę­
cić nieco czasu. Będzie to czasochłonne 
i pociągnie za sobą spore wydatki, ale 
nie będziesz tego chyba żałować. Za­
interesuj się bliżej Rybami, może z te­
go wyniknąć coś ciekawego.

• RAK (21VI—22 VII). Ktoś jest o 
ciebie bardzo zazdrosny. Ty udajesz, że 
tego nie widzisz, ale takiej gry nie da 
się prowadzić bez końca, może się ona 
skończyć wielką katastrofą. Zadbaj a 
swoje finanse, czeka cię bowiem nieba­
wem podróż związana ze sporymi wy­
datkami.

• LEW (23 VII—23 VIII). Masz dobre 
plany i powinieneś je czym prędzej 
wprowadzić w czyn. Przeszkody tylko 
wydają ci się wielkie, w rzeczywistości 
usuniesz je łatwo. Pamiętaj o codzien­
nym spacerze. Pozwoli ci zachować na 
cały dzień jasność umysłu i dobrą kon­
dycję.

© PANNA (24 VIII—23 IX). Nie staraj 
się niczego forsować na siłę. Czas działa 
na twoją korzyść. Masz wokół siebie 
bardzo życzliwych ludzi i niezwykle 
korzystne układy. Musisz się tylko w 
pracy zawodowej wykazać większą iń- ■ 
wencją i inicjatywą. A wszystko ułoży 
się pomyślnie dla ciebie.

G WAGA (24 IX—23 X). Poznasz ko­
goś interesującego, będzie to zupełny 
przypadek. On pozwoli ci spojrzeć na 
twoje zamierzenia realnie. Pod koniec - 
tygodnia mila wizyta rodzinna. Może 
być znacząca dla twojej sytuacji finan­
sowej. Staraj się tylko niczego nic for­
sować na siłę.

„...Absolutnie wykluczam, by pacjenci 
płacili mi jakiekolwiek pieniądze...”. Póź­
niej jednak lekarz uściśla swoją wypo­
wiedź mówiąc, że przez okres pracy w 
Piechowicach, tj. od 1978 roku mógł 
przyjąć nie więcej niż 30 tys. zł, w for­
mie podziękowań i honorariów za drob­
ne wizyty domowe. Pieniądze, w kwo­
tach nie większych niż 100-200 zł znaj­
dował zwykle w kieszeni fartucha lub 
między papierami na biurku.

25 marca br. Sala konferencyjna ZG 
TNPolkowice”, Odbyło się tu już osiem 
^esji wyjazdowych Sądu Rejonowego z 

Lubina. Dziś zapadnie wyrok. Jarzą się 
reflektory, ekipa wrocławskiej telewizji 
w pogotowiu. Kamera skierowana na 
stół sędziowski. Na stole siedem tomów 
akt. Sędziowie, prokurator, obrońca za­
jęli swoje miejsca. W ławie oskarżonych 
(którą stanowią trzy rzędy krzeseł) za­
siadają pod eskortą: Marian Jankowski 
oraz dwóch jego „klientów”, którzy co 
prawda w tej sprawie odpowiadają z 
wolnej stopy, ale będąc na wolności zdą­
żyli już zarobić na następny wyrok.

Ruch przy drzwiach — wsypują się 
pozostałe osoby oskarżone o kupowanie 
zwolnień lekarskich i pospiesznie zajniu- 
ją miejsca. Ten pośpiech, okazuje się, 
wynika z bardzo praktycznych wzglę­
dów. Największym powodzeniem cieszy 
się ostatni rząd pod ścianą. Te miejsca 
dają największą szansę skrycia swojej 
twarzy za plecami tych, którzy siedzą na 
przedzie. Udał się ten manewr obu ko­
bietom. Ale i tam nie czują się wolne 
od ludzkich oczu. Stoją na wpół odwró­
cone do ściany. Kamera obejmuje ławę 
oskarżonych: głowy nisko opuszczone, 
dłonie na twarzach, spoconych i napię­
tych. Stoimy 40 minut, tyle trwa odczy­
tywanie wyroku. Kilkakrotnie powtarza 
się długa wyliczanka nazwisk — 35 o- 
skarżonych. Jankowski uporczywie wpat­
ruje się w przewodniczącego składu sę­
dziowskiego. Tylko ruch rozwieranych i 
zamykanych dłoni zdradza zdenerwowa­
nie.

Sygnał o tym, że lekarz Marian Jan­
kowski nie skąpi zwolnień dotarł do 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w 
Jeleniej Górze już wcześniej ,i pochodził 
od wojskowej grupy operacyjnej. Na 
miejscu była nawet kontrola, ale nie do­
patrzyła się nieprawidłowości. Do pra­
cowników' przychodni, którą kierował 
Jankowski — też o dziwo — nie docie­
rały absolutnie żadne opinie o tym ja­
koby u doktora bez problemu można by­
ło załatwić zwolnienie. Nie słyszała o ; 
tym również Lucyna F., chociaż przy­
znała przed sądem, że na jej prośbę dok­
tor wypisał zwolnienie tylko na podsta­
wie książeczki zdrowia, dla brata szwag­
ra, który przyjechał do Piechowic odwie­
dzić chorą matkę.

Sława doktora Jankowskiego rychło 
dotarła do Polkow-ic. Już w dwa lata po 
objęciu przez niego kierownictwa pi wy­
chodni do Piechowic zjeżdżają pierwsi 
„chorzy” górnicy. Jednym z nich był Jó­
zef P. (obecnie na ławie oskarżonych): 
„Było to w marcu 1983 roku. Pojechałem 
do Kowar. Będąc w tym rejonie pomyś­
lałem, ze wstąpię do lekarza w Piecho­
wicach. Krążyły bowiem pogłoski, że to 
dobry lekarz. Gdy wszedłem do przy­
chodni lekarz już wychodził. Wrócił jed­
nak ze mną do gabinetu. Czułem się fak­
tycznie chory... Lekarz wypisał mi dwie 
recepty. Dostałem trzy dni zwolnienia. ( 
Gdy już wychodziłem- położyłem między

„Zdarzały się i takie sytuacje, iż wy­
stawiałem zwolnienia pod presją. Raz 
byt przypadek tego rodzaju, że P. przy­
prowadził jakiegoś osobnika, i ja chcia- 
łem skierować go na konsultację do la­
ryngologa. Pamiętam, że P. ostro się 
temu sprzeciwił. Ostatecznie wystawiłem 
temu człowiekowi L-4, gdyż on auten­
tycznie byt chory. P. upierał się, że ten 
pacjent do laryngologa nie pójdzie. Kie­
dyś nie wystawiłem zwolnienia jakiemuś 
osobnikowi. W krótkim czasie po tym 
przypadkowo spotkałem P. i on powie­
dział, że w związku z tym może mi się 
przydarzyć krzywda. Nie przeczę, że by­
li może i tacy, którym wystawiałem 
zwolnienia na okres jaki żądali, mimo . ... ..t-------- --
■że im się to nie należało. Robiłem to już piero co przejął małe gospodarstwo rolne, 
pod wpływem strachu. Zawsze jednak bez maszyn i bez inwentarza. A tu przyj- 
badatem. I dzie zapłacić kilkadziesiąt tysięcy za nic.

Wvrok-przyjmuje spokojnie: 4 lata po- i N 
zbawienia wolności, na poczet kary zali- I te zwolnienia. 
czono areszt tymczasowy, 100 
grzywny, -zakaz wykonywania 
przez 3 !«.•—, ,------—— ..
licznej wiadomości, uchylając tajemnicę 
nazwiska. Pozostałym. 35 oskarżonym o
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Wojewódzkim Związkiem Spółdzielni

Mieszkaniowych -

żadnych trudności. Należy tylko odszyfrować zakodowane

... r ■
od 1 do 35 dadzą rozwiązanie — hasło całego konkursu.

Rozwiązania należy nadsyłać na kartach pocztowych pod adresem:

Wojewódzki Związek Spódzielni Mieszkaniowych w Legnicy,

dopisek: „Konkurs

WZSM”, termin nadsyłania rozwiązań upływa 30 kwietnia 1985$

roku.

Ogłoszenia Legnica,
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Kwiecień 
miesiącem 
ubezpieczeń

• SPRZEDAM nadw 
domość: Legnica.

SPRZEDAM Fiata 125p 1972. 
bin, Modrzewiowa 10/2.

USŁUGI

icarnlsze... retro.
Legnica, tei.

i:

Wiadomość: BI u ro 
___, PaderewsMe-

20227-g

kaseta

w 
zam.
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Mus/ae -naw óo roboty.

-70 PAN ME- U//E OD 
trzeba płacić ujiśkszyczynsz? 
USŁUGI DROŻEJĄ Żg-Z3-3O-3l-32.^3-SJi-yS 
TRACI ' WARTOŚĆ !

‘W TGUDNYCH lł‘f-lł5-lf6-lfl'-^-^-50'51-S2.-53> 
ZĄU/Sze BYŁEM SFOKPJNY fQOMIAŁEM 
POLISĄ PZU!

z nagrodami. Rozwiązanie konkursu nie powinno nastręczać
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BĘDZIESZ DOROSŁY 
DOSTANIESZ. KLUCZE. 
DO SWOJEGO M -3.

w Legnicy na święta nie lada atrakcję

DRZWI harmonijkowe, 
luzje. okapy kuchenne- 
Glinowski.

-2^-26-2^-28-2.9-30-31-32I 
odkąd ubezpieczyłem s/e ' I 
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KUPNO

ZDECYDOWANIE kupie Inter***; 
mość: Zielona Góra. Spółdzielcza c
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i3ŚŁt“^w • “■

xJ| i Możesz wygrać: 
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iperska 
Zdrowotne!

20264-g

ZGUBIONO pr 
przez Wydział 
nazwisko Jan 
laktyczna 9/9

NIERUCHOMOŚCI
OGRODNICTWO k. Lubina sorz.edam lub wy­
dzierżawię — w rozliczeniu mieszkanie lub 
dom. 
MIESZKANIE spółdzielcze 46 m 
koję) komfortowe w Legnicy 
mieszkanie 3-pokojowe w now: 
twie Legnicy lub Gorzowie. Wi 
ro Pośrednictwa. Legnica., 
poniedziałek—piątek 11—18

trawo jazdy kat. 
ł Komunikacji m 

Sikorski zam.

w
-JBŚH CKSSZ-/ABY ITYJÓJ SYN 
MIAt ŚRODKI NĄ- POKONYWANIE 
TRUDNOŚĆ tf-55-56-57-58-59-10-61-62. 
WYKUP MU POLISĘ POSAGOWĄ PZU.

-MfallE C! SWW 1-2.-3-If-5-G 
PZU ZMKOMiaE USPOKAJA-. 
HIS MUSISZ SIE WUZTWIĆ 
o nic-,

20211-d 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne o powierz­
chni 3,31 ha z zabudowaniami 1 inwentarzem 
w Zbytkowie. Wiadomość: zbytków M k. 
Włocławka. Glodkowska.

Tradycyjnym zwyczajem w kwietniu — miesiącu ubezpieczeń 
ogłaszamy na naszych łamach konkurs przygotowany wspólnie 
z Oddziałem Wojewódzkim Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w Legnicy. Rozwiązanie konkursu polega na odgadnięciu 
zaszyfrowanych wyrazów i ułożeniu znalezionych liter w.kolejności 
od 1 do 62. Rozwiązanie hasła należy nadsyłać pod adresem: 
Redakcja „Konkretów”, skr. poczt. 145, 59-220 Legnica 2. 
Prosimy o dopisek: „Konkurs świąteczny PZU”. Na odpowiedzi 
czekamy do 30 kwietnia 1985

<VKZ£ K,/av <V IMFĘĄgn^.

ZGUBIONO prawo jazdy 
przez Wydział Komunikat. . 
nazwisko Eugeniusz Kawka, 
ozów 42.

kw. (2 po- 
zamienie na 

vym budownlc- 
'iadomość: Biu- 
Blełańska 17*i.

Dymyt.

ZGUBIONO pieczątkę o treści: Zbigniew Za­
wadzki lekarz Legnica, ul. Saperska 22 939 
wydaną przez Zespół Opieki Zdrowotne! w 
Lubinie

• SPRZEDAM nadwozie do zastawy 1100. 
tel. 623-32.

20267-g 
Wiadomość: Lu- 

572-p

w rozmówkach wyrazy. Odgadnięte Ićłery ułożone w kolejności

-u> TELEUJIZ/I MÓUUU.-ŻE
_ UBEzPieczajie w pzu

H ZO-11
| -19-20-21-^-23-2^ spjsóe 
a OapiCWY MIENIA.

KUPISZ — SPRZEDASZ mieszkanie własno- 
ściowe. domek. pawilon. 
Usług Handlowych. L?" 
go 11/9. Mgr Masek

M-l spółdzielcze w 
dobne w Lubinie. 
44-47-76.

PILNIE sprzedam czynną pijalnie Dhva 
Lubinie. Wiadomość: Lubin, Leśna

ul. Gwiezdna 8, 59-220 Legnica. Prosimy o

-panie Kezesi£,JAK 
21-22-23 soe/e RADZICIE 
UJJCRYZYSIE ?

Ww

- POPAD2Z ! "KONKRETY" NlE ZAPOMNIAŁY 
O KON.KUR.SIE PZU. JAK. ZWYKLE- 35" 
3G-373e-3g-4O-44-42-L3 DLA NAS 
CHWILACH DAJĄ- SZANSE WYGRANIĄ- 
ATRAKCYJNYCH NAGfLÓbf

zamienić ną 
' cść: Lubin.

SKRADZIONO prawo jazdy kat. B wydane 
przez Wydział Komunikacji Glogow na naz­
wisko Barbara Dudziewicz-Walewska. zam. 
Głogów. Kosmonautów 44/8.

ZuZOo-K 
SKRADZIONO Pieczątkę o treści: Kiosk nr 
43 Komunalne Przedsiębiorstwo ..TRANSKOM 
ul. Bracka PSS ..Społem" O/T enlc?. Wia­
domość: Legnica. Mirandy 10; 11. Klimczak.

■. AB. wydane 
w Legnicy

Legnica.

Przygotowaliśmy wspólnie z

20257-g 
.WŁASNOŚCIOWE dwupokojowe komfort ,°a- 
raż pilnie sprzedam. Wiadomość: 
Horyzontalna 27/10.
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obok 
kazał

gdy byliśmy malżeń- 
usta tylko wtedy, gdy
.i~A XT;„ — „-„ ,___

SWO- 
sędzin­

ie n
.Pasją”. 23.35

wy- 
są

■

prowadzenie 
Został wy- 

. Adwokat 
ną hi- 
e kam- 

podobne 
próbuje

ym. 20.50 
zęścię”

— nerlal btogr. 
(dla niesłysząey- 
mowych”. 31.oo 
roxr. 21.40 „Vai>c 
wające gwiazdy” 
rllyn Monroe, 
Krafftówna.

twego

iiieiuunek u puiwamu — pu»vicuM<n 
sierżant Kirdy. — Wychodziłem właśnie, r 
aby zająć się. tą sprawą, gdy obaj zja- h

I
otrzymałem 

powiedział ;•

yro- 
iyj»y 
Jiacn

W

li
— I doczekamy się tego wszyscy.- i- 

Istnieje przecież sprawiedliwość... A ■* 
przy okazji... Jak się powodzi pańskiej 
ślicznej wnuczce? ■

wiliście się przede mną.
— Zasłużył pan na awans. Postaram 

się, aby został pan komisarzem.
Oczy sierżanta wyrażały wdzięczność ji 

i radość:
— To byłoby wspaniale, mister Red­

man! Moja żona i dzieci od lat czekają 
na mój awans...

doczekamy się tego wszyscy 
przecież sprawiedliwość...

życie!
— Chwileczkę! — powiedziała i znik- 

’ POr .
adżjięi. Ko- '■ 
trochę po­

ły Murcha przed omdleniem i dopingo- t 
wały do zebrania my.śłi. Trup „goryla” ♦ . 
będzie wymagał wyjaśnienia, ale test <

sią 
nei 
krzyknął:

Zaprzepaścił pan swoją szansę. 
Nasz układ przestał oczywiście obowią- :

w .w

„Tajne laboratorium^* jgE 
il.W Programdnia. 9.00

Disneya” 
Miki”.
v kamieni

10.40 .
pól”. 10.50

Się- 
ale był tak tęgi, 

Jego po- 
NI u rcha 

poza tym 
zamykały 

o swojej

man . został uniewinniony.
Adamson pospiesznie oj 

Gdy przechodził kolo M 
zaciśnięte zęby: „Ty r:,~ 
siągniesz!’’. Murch powić! 
•*an. Gdy wszedł do

nęła ...głębi mieszkąnią, .Murch 
czuł” ze ó^arnia g'ó ciepło ńr ”' ’ 
chana stara Liza! Najpierw t____ ,
krzyczy, a potem znów jest dobra...

Powróciła pod drzwi bezszelestnie.
— Masz — wręczyła mu ,ćoś- przez 

ledwie uchylone drzwi. Gorliwie wy­
ciągnął rękę... Jego palce zacisnęły się 
wokół zimnej stali...

— Nie masz pieniędzy? — wykrztusił 
zaskoczony. — Od czasu służby wojsko­
wej nie miałem broni w ręku...

— To jest wszystko co mogę ci dać
— powiedziała oschle i zamknęła drzwi.

Osłupiały wpatrywał się w pistolet 
‘I kaliber 38. Z oczu popłynęły łzy. Myśli 

jak oszalałe goniły jedna drugą... Nagle 
wpadł na pewien pomysł. Spokojnie 
wyszedł na ulicę. Dosyć prędko udało 
mu się zatrzymać taksówkę. Kazał się 
zawieźć do odległej dzielnicy bogaczy, 
gdzie mieszkał Jules Redman. Gdy do­
jechali na miejsce wręczył taksówkarzo­
wi pięciodolarówkę. Mógł sobie pozwo­
lić na taką hojność — pieniądze już mu 
nie były potrzebne... Po raz pierwszy 
od kilku godzin nie czuł bólu... Zadzwo­
nił do drzwi... Wyciągnął pistolet... Cze­
kał... Drzwi otworzył „goryl” Redmana
— Randolph. Na widok Murcha natych-

kula
' Murcha uderzyła o stopień schodów, na 
•. których ciągle stał Redman.

Murch warknął groźnie:
— Uwaga, Ted! Następna kula trafi 

' bossa dokładnie między oczy. 
Rzuć broń i stań pod ścianą. A ty — 
zwrócił się do Redmana — zejdź tutaj i

Świadek oskarżenia

fi.25 Program 'dnia. 0.30 „Tydzień na dział­
ce”. 9.00 Dla młodych widzów: ..Sobótka” 
oraz'film z serii „Don Kiszot z Manczy” (22) ;
— „Przygoda z rycerzem zwierciadlanym”.
10.30 Wiadomości. 10.40 Historia dramatu pol­
skiego Wacław Florkowski, Danuta Brzosko- 
-Mędryk- „Procesy’, reż. -Wacław Florkowski, 
wyk.: Ryszarda Haniń, Teresa S/.migielówna. 
August 'Kowalczyk, Ignacy Machows ki. Tade­
usz Białoszczyński. Karol Strasburger i in. 
11.45 „Na krawędzi słowa”. 12.05 ..Teka fol­
kloru polskiego” — ..Byrtki”. 12.30 „Kronhd 
lat pierwszych”. 13.10 ..Architektura na pię­
ciolinii”.13.40 ;,Radar” program wojskowy. 
13.55 „Świat z bliska” — „Afera Flieka”.
14.30 ..Militaria, obronność, nowoczesność” —- 
„Poślizg kontrolowany”. 15.00 Wiadomości.
15.10 Telewizyjna lista przebojów. 15.30 „Try-

iym
były mc 

o daty i 
ryć brak 
aówki. mu:

■ burta sejmowa?.- ;. 16.00 „Na-.iKu łajania" —. 
, fi}m rab. polskr, reż. Sławomir Idziak. 17.30 

Studio sport. 18.10 Losowanie Dużego Lotka. 
18.20 „Pegaz”. J9.00 Wieczorynka. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 „Lata dwudzieste... lata trzydzieste” 
film fab. polski, reż. Janusz Rzeszewskl. 
.wyk..- Grażyna Szapołowska, Tomasz btoc.dn- 
ger. Piotr Froiiczewski. Dorota Stalińska. 
Ewa Kuklińska i in. 21.45 „Czas” — magazyn 
Public. 22.15 Wiadomości. 22.20 Wiadomości 
sportowe. 23.20 Kino nocne „Dzień Szakala”
— ang.-franc. film sensacyjny, wyk.: Edward 
Fox, Mielicie Lonsdale, Alan Badel i in.

PROGRAM H
13.30 Wiadomości. 13.35 „Od soboty do so­

boty” — telewizyjny inf. kult. 13.45 „Podró­
że na taśmie filmowej”. 14.25 „Orient — Pe­
kaes” (1) — reportaże. 15.10 „Zyjąca planeta
— portret Ziemi” (5>) — „Morze traw” ang. 
film dok. 16.05 „Orient — Pekaes” (2). 16.45

'„Spektrum” — magazyn popularnonaukowy.
17.10 Muzyczne przeboje Bogusława Kaczyń­
skiego. 18.30 Program lokalny. 19.00 „Orient
— Pekaes” (3). 19.30 Dziennik (dla niesłysza- 
cyeh). 20.00 Zubin Mehta dyryguje koncertem 
..W hołdzie Toscaniniemu”, wyk.: Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Nowojorskiej. Leon- 
tvna Price. Ilzhak Perlman. 21.00 „Poezja, 
muzyka i jazz” — program kult.-artyst. 22.00 
Literatura i ekran „Królowie przeklęci” (21
— „Król z żelaza” — film frb. prod. franc.. 
reż. Ćlaude. Barma. 22.50 B-ch pod dyrekcja 
RilJinga — Msza h-moll BWV • 232 (Gloria)..
Niedziela

8.35 Program 
ny wiejskiej”. 
9.46 ,.W dzieży
— świąteczne

Decydujący 
Bałkany do 
11.10 Teatr dla dzieci
— ...Szelmostwa lisa *
1 Jego trupa" — '..) 
Madei Wo.it vszko, 
Ewa Złotowska. ? 
Czechowicz^ Janusz wjua. « ;« »■
i iń. 12.40 ..Z niosenka w herbie” — rm. 13.w 
„Ostatnia księga Włodzimierza Puchalskiego”

•szym dniu 
i wyraźnie 

leżał

powoli idź do drzwi!
Kiedy przechodzili obok martwego 

Randolpha Murch kazał Redmanowi 
podać sobie pistolet „goryla”. Wziął go 
od Redmana i ostrożnie, aby nie za­
trzeć żadnych śladów schował do kie­
szeni.

Potem obaj wsiedli 
Redmana.

— Odjeżdżaj! — rozkazał Murch i 
dopiero wtedy poczuł straszliwy ból w 
‘z.r-ąriionym-;.udzie. ’ •. ;

— Ted! — krzyknął Redman — Na­
tychmiast powiadom kogo trzeba! j 
. — Jedź już! —- ostatkiem sił wrzasnął J 
Murch.-: • . I

— Jak długo myślisz Charlie wytrzy- 
mać przy takim upływie krwi? — uś- i 
miechnął się Redman ruszając...

Całą drogę drwiny Redmana ratowa- j.

program II 
to jest to, czyli jubileuw 

filmoteki
11.60 Powitanie. 11.10 „Filmoteka dzieciom '.

12.05 Kalejdoskop filmowy „Kino-Oko” — , 
..Bruce Lee — narodziny legendy” (2). 12.55 >. 
„W Sadobreli” — recital Stefana Zacha. 13.10 . 
„Historia i ekran” — słynne postacie histo­
ryczne w interpretacjach aktorow kina roż­
nych epok. 13.40 „Skarby filmoteki”. 14.25 
„Pies w filmie”. 15.00 „Archiwum filmowe" — 
„Jastrząb morski” film przygodowy prod. 
USA w roli głównej J. Flynn. 17.uo Operacja 
„Żagiel 84’’ Sydney — Liwrpool. 17.30 „Gwiaz­
dy Midcm M>". 18.25 „Wagner” (10 — osiami) 

prod. ang.-węg. 19.30 Dziennik 
eh). 20.00 „Koncert życzeń fil- 

• Petersburski i Wars — pr.
,Variette” — pr. roxr. 22.«> „Spie- 

' wyk.: Marlena Dietrich. Ma- 
Krystyna Janda. Balbina

i miast sięgnął do kieszeni... Detonacja 
; była wyjątkowo głośna. Murch strzelił 
l ćwierć sekundy szybciej i trafił prosto 
{ w pierś Randolpha, który padając jed- 

nak też zdążył strzelić i ranić Murcha
1 w udo. Nie czuł jednak bólu. Obojętnie 
« przeszedł przez martwego „goryla”...
; Na schodach prowadzących z hallu 
j, pojawił się Jules Redman w aksamit- 
> nym szlafroku i pantoflach na nogach. 
4 Zadrżał... Murch myślał gorączkowo: co
■ teraz? Randolpha zastrzelił w obronie 
} własnej, ale zabić człowieka z zimną 
i krwią, to coś zupełnie innego...
■ Redman zrozumiał jego wahanie. Uś- 
; miechnął się:

n  r-1 u „i— Zawsze mówiłem, Charlie, że nig­
dy niczego nie dokonasz... Za twoimi 

■ plecami stoi Ted z automatem w rę- 
i ku... Jeżeli powiem: „załatw go Ted” 

— zostanie z ciebie tylko mokra pla­
ma... — zaśmiał się ironicznie.

W tym momencie kula z pistoletu

Wtorek
f.00 Kino teleferh „Tajemnica gołąbi pła­

towych” — ezeeh. film przyg.. rei. Jirai Ha- 
nibal, wyk.: Michy! 1-1 o f bauer. Boris Mvbi- 
czek i in. 10.50 Wiadomości. 11.(W Film d>a 3 
»miany „Niewolnica tsiiura" (•). 1< » Wiado­
mości." 16.30 Dla dsieci: „Akademia 
na” — spotkanie z Elżbietą Stefańską-Luteo- 
wica. 16.55 Dla dzieci: „Michałki". K.M Wtas- 
domości. 17.30 „HiMorie zza płotu” tł— 
nł) _. „Wystawa” serial obycz. prod. NRn 
18.M „Kram” — magazyn konaumanta. 
Dobranoc „Braciszkowie mróweezkowie’\ 
„Klinika zdrowego człowieka”. ‘
nlk. 20.M Publicystyka. W. 18 
laaura” (») — brax. serial. S1.25 
bl er siwo” (2) — . -~-w
dok. 21.40 Komentarze. M.W Program 
kowy. 23.05 Wladompścł.

PROGRAM U
17.00 Program dnia. 17.«w „Zespół adwokae* 

ki”. 17.30 „Krajobrazy kultury”. 18.« ..Niezna* 
nv front” — program public.-dok. 18 3(i Pro­
gram lokalny. 19.00 Teleturniej. 19.-Hi P:>. b<,ie 
„Dwójki”. 19.30 Dziennik. 20.W , Gnr- -n • 
— eypress reporterów. 20.15 ..P.'-’'” ■ • 
21.15 Wydarzenia. 21.50 ..W’--/w'’- • __
„Ognisty luk” film prod.
domości.

. — „Dotknięcie słońca” — „Lalo w przy 
dzie, kwiaty, ptaki, łosie". 13.30 Telewizy.

2 koncert życzeń. 14.30 „Wesele na Kurpi, 
r — zaślubiny”. 15.00 Wiadomości. 15.20 
•• starym kinie „To ja, Anna Magnanl”

franc. film dok. reż. Chris Vermorcken. 17.20 
•, „200 lal baletu polskiego". 17 40 „Tonpress 
.• — płyty nowe i najnowsze” wyk.: Stanisław 
‘ Wenglorz, „Azyl P", Maria Giżowska, Ryszard 
’ Sygiiowicz i in. 18.20 „Antena”. 19.00 Wie- 
’ czorynka. 19.30 Dziennik. 20.00 „Ludwig” (4) 

wioski serial hisl. reż. Luchino Vlsconti. 21.0« 
Z radiowych studiów muzycznych. 21.40 

/■ sportowa niedziela. 22.10 „Klub międz.ynaro
dowy”. 22.45 Kino nocne „Człowiek w żelaz- 

; nej masce” ang. film kost. reż. Miko Wenell,
■ wyk.: Richard Chamberlain, Jenny Agutter, 

Patrick McGochan.
PROGRAM 11

10.05 Film dla niesłyszącycn „Ludwig” (♦).
■ 11.00 Powitanie. 11.05 „Zbigniew Górny za- 
• : prasza” wyk.: Krystyna Giżowska. Zofia 
. Merle, Grupa Vox i in. 11.25 „Moja galeria".

11.35 Muzyka instrumentalna. 12.00 „Kwa- 
. drans z hejnałem” — „Dzwon Zygmunta".

12.15 Ludwig van Beetńoven — uwertura 
Egniont w wyk. orkiestry symfonicznej ra­
dia bawarskiego. 12.25 „Moja galeria". 12.35 
„Dziecko potrafi — lecimy, lecimy” (1). 13.10

■ „Moja galeria”. 13.20 Kalejdoskop filmowy 
„Kino-Oko" — „Bruce Lee — narodziny le­
gendy” (1) — film dok. 14.05 Kino familijne 
— „Dzikie i swobodne" wyk.: Linda Gray, 
Granyille von Dusen, reż. James Bill. 15.4u

. „Dziecko potrafi — lecimy, lecimy” (2). 18.15 
„1000 lat jazdy polskiej" — pr. dok. 17.00 
„Moja galeria”. 17.10 „Wagner” (9) — «ng.- 
-węg. serial biogr. IM.IO „Rozrywka po staro- 
polsku" reż. Wojciech Pokora, wyk.: Jolan­
ta Fijałkowska, Beata Poźniak. Mirosława 
Skrzypecka. Czesław Lasota, Piotr Lorenz 1 
in. 19.05 Wywiady Ireny Dziedzic — Beata 
Tyszkiewicz. ’ 19.30 Dziennik (dla nieslyszą- 
eydh). 20.00 Studio sport — finały mistrzostw 
świata w tenisie stołowym. 20.50 „Spotkanie 
z balladą” — „Całe szczęście" wyk.: Maryla 
Rodowicz, Vox i in. 21.50 Wielkie filmy ma­
łego ekranu „Saga rodu Paliscrow” (101 — 
ang, serial film. 22.40 „Yestcrtiay” — soliści 
i hajęl. Polskiego Teatru Tańca tańczą 
muzyki zespołu „The Beątles".

rzystwa ubezpieczeniowego za p 
podwójnej- bućlhiltcrił.-, już 
kreślony z jego'-akt <psobo\vyćłt;. 
Redmana powołując się na tamtą star 
storię oskarżył go. że i teraz, w czasie 
pani! wyborczej Murch popełnił 
machlojki, a swoje złodziejstwo 
.zrzucić na byłego, szefa...

Po 22 godzinach narady — a był to 
isty rekord w tego typu sprawie — ss 
wie przysięgli byli jednomyślni. Jules Red-

opuścil salę sądową, 
durcha syknął przez.

nigdy niczego nie ó- 
vlókł się za Adainso- 

pokoju Adamson

— Ależ ja jeszcze nigdy nie byłem 
w Iowa! — zaprotestował Murch. Jego ssws' - 
tam posyłamy. w 
znam się na rolnictwie, a poza tym 
żadnemu farmerowi księgowy nie jest 
potrzebny...

— Nie będzie pan więcej księgowym 
już przecież wspominałem o tym. Pań­
ski wyjazd do łowa jest rewanżem se­
natora van Horna za to, ,żę zdecydo­
wał się pan zeznawać jako świadek os­
karżenia w procesie pańskiego praco­
dawcy. Akt oskarżenia jest' już gotów, 
g] za nielega.toć przekazywanie funduszy 
ffs cele .akcji wybóreżej ■ były szef może 
ądrówo beknąć! JA wtedy.. pojedzie pan 
ppd zmienionym .nazwiskiem do Iowa, 
gftóe czekać będzie na pana piękny 
ąjilep z.artykułami gospodarstwa domo­
wego... Oczywiście w czasie procesu bę- 
djie pan miał zapewnioną ochronę.

Adamson spojrzał z uwagą na Mur- 
oija, a widząc jego wahanie dodał:

— Niechże pan zrozumie, że Redman 
będzie szukał księgowego, a na pewno 
Me wpadnie mu do głowy, aby przy­
glądać się ludziom za ladą!

— A co będzie, jeżeli nie zgodzę się 
aęznawać na procesie?

— Oskarżymy pana o udzielanie po­
mocy w przekupstwie członków Kongre­
su i... powędruje pan za kratki... Ale 
^stawmy te ponure myśli. Za drzwia­
mi czekają pańscy opiekunowie. W mo­
telu ma pan zamówiony pokój. Dwaj 
tęjniacy nie opuszczą pana ani na 
iffiwilę do końca procesu...
łiPrzez następne dni Murch dzielił swój po- 

ićój w motelu z sierżantem Kirdy i jego po- 
rępenikiem — garbuskiem, który cały dzień 
chłonął z radia wiadomości sportowe.
^Sierżant Kirdy był niższy od Murcha. 
gł mu zaledwie do nosa. _ ’ 

-g przez drzwi wchodził bokiem. _ 
rybenik ograniczył się do ostrzeżenia 
pF?zed podchodzeniem do okien, 
njjlczał. Natomiast Kirdy’emu nie 
stę usta. Cały czas opowiadał 
wpuczce -

poniedziałkowy poranek zjawił się A- 
rtómson w towarzystwie faceta wyglądające­
go na muzyka i obaj odorowadzili Murcha 
do sądu. Był tam już Jules Redman ze 
swoim adwokatem. Redman był niskim, bro­
datym mężczyzną o wyglądzie rewolwerow­
ej. Ani na sekundę nie spuszczał oczu z ła­
wy świadków.
J|Charles Antony ?’-• 

koronnym świadkiem 
zwania były mocno z 
tąpo o dały i sfingowane transakcje. : 

ukryć brak pieniędzy. przekazyw; 
tapowki. musiał często zaglądać d<

!^Po pierwszym dniu procesu Adamson był 
rófcmowny i wyraźnie w dobrym humorze. 
Maręh milczał — nie mógł zapomnieć wzro-

swego byłego chlebodawcy...
•y\asL(4Pnego dnia obrońca Redmana. starszy 

si$;iutki pan, odczytał wypis komputerowy 
zawierający' szczegółowy przebieg pracy za- 
w/}dowej Murcha. I wtedy wartość zeznań 
głównego świadka oskarżenia runęła jak do- 
nłck z kart. Murch słuchał osłupiały. Był 
pjyekonany. iż fakt wyrzucenia go z towa-

proponujemy

Tydzień w teleunzji 
<^d 5 do 9 kwietnia 1985

- - Tir-ffirirr—Mmwiwri
Piątek J-

Kino teleferH „Deszczowa pani” ’ — 
• iltn NitD. 10.50 Wiadomości. Ui.25 Wladopioś-' 
ci‘ó 16.30 „Latający Holender” — klub zdo­
bywców oceanow. 16.55 Dla dzieci: „Piątek z 
Pankracym". 17.20 Wiadomości. 17.30 ..Maga­
zyn literacki” — „Myśl i słowo . 18.00 „Bez 
próby" — promocje 85. 19.00 Dobranoc „Są- 
siedzi" (12). 19.10 „Tele-gol”. 19.30 Dziennik. 
20.30 „.Młodzik ' (3) film ZSRR reż.: E. 'J’asz-; 
Rów, wyk.: Andriej TaszKów, Ol eg Borisow 
i inni. 21.50 Komentarze. 22.10 Krzysztof Pen­
derecki dyryguje „Pasją”. 23.35 Wiadomości.

PROGRAM II
16.55 Program dnia. 17.00 „Śledztwo w spra­

wie nauki”. 17.30 Postscriptum „Aut". J«.®0 
..Prosto 1 morza” — „Na parę i na wiatr”. 
18.30 Program lokalny. 19.00 „Zliźenia". 19.20 
Przeboje „Dwójki”. 19.30 Dziennik. 20.00 Ope­
racja żagiel 84: etap II — Saint Mało 
Halifax. 20.30 Festiwal muzyki „Łańcut 84 . 
2130 Wydarzenia, telefon „Dwójki”. 2E45 
„Było, nie minęło" — magazyn filmów «ok. 
22.20 „Olbrzym” (2) — film USA, reż. Goorge 
Stevens, wyk.: James Dean. Rock Hudson, 
Elizabeth Taylor. 23.55 Wiadomość:.

Poniedziałek
8.55 Program dnia. 9.00 Dla dzieci — 

„Wspaniały świat Disneya” - „Najwspamal- 
sze przygody Myszki Miki”. 9.50 „Zw jcza je; i 
nnrzedV — ..Sini ,us w kamienicy . 10.-0 „Pi- 

nr,| pii-nmidmni”. 10.40 Icka folkloru 
polskiego” — „Objazd pól". 10.50 Powrót Ró­
żow i Panterv" amg. k<>»nema. krym., reż. 
Blake’ F.dwariis. wjk.:. Peter Sell.ers, Chrl- 
stonbcr Pluinmer i in- 12.40 „Taka rozmowa 
►irla ń Chopinie”. 13.03 ..Ostatnia. księga przy- 
-nriv Włodzimierza Puchalskiego”. — „Złoto 
się mieni”. 13.10 Studio soort — „Dansing na 
lodzie". 13.50 Teatr dla dzieci.— Vojo Stan-

dnia. 8.40 ..Wszechnica rodzl- 
9.00 „Dzieci z Poniatowej”, 
rozezvńem rh’cb w,,ras1a..’’ 

iradvcje pi^zćnm chluba." 10.in 
front” — ..Ód Karnat prz-r

Wiednia" ’ — rady, sen i- l dc’
- i . Bry.ncbwa d
> WU^llsa" — . P”’i r»’-eps 
.Pc'<ła m>. —

wvk.: Ewa D*’kowsk,i
Ann-J- Sęniuk. :w

Janusz Gajos. T

kowski — „Cudowna lampa Aladyna". 15.w 
Wiadomości. 15.10 Warszawa Stanisława Au­
gusta (17us—9o; — film Tadeusza Makarezyn- 
sKiego. 15.55 „Śpiewana tęsknota”. 16.lo ,.z.y- 
wot człowieka niemczonego" — filmowy jhh- y 
tret wielkiego polskiego historyka — a oj- 
ciecha Kętrzyńskiego. 17.00 W starym kinie : 
„Lubow Orłowa" — radź, film dok., reż.. Gri- .; 
gorij Aleksandrów. 11.25 Pagart przedstawia 
„Kikki w krainie bajek". 19.00 Wieczorynka. 
iM.30 Dziennik. 20.00 „Narodziny gwiazdy" — 
musical prod. USA. reż.: Frank Pierson w •' 
roli głównej Barbra Streisand. 22.20 Studio •; 
sport. r

parafinowy wykaże przecież, że „goryl” 
strzelał tuż przed swą śmiercią. Pisto- j- 
let, który Murch miał w kieszeni, za- J! 
rejestrowany był na Redmana. Zaczy- ]' 
nała powstawać logiczna układanka... j. 
Na pistolecie ślady palców Redmana... r 
Randolph dla. niego pracował... Kula w !• 
udzie Murcha... Zeznania Murcha jako >. 
świadka w procesie Redmana. Usilowa- L 
nie zamordowania świadka oskarżenia — s- 
ależ tak! To musi zaprowadzić Redma- 
na prosto do więzienia! i;

Wreszcie dojechali. Murch kazał Red- 
manowi wysiąść z samochodu. Stanęli] 
razem przed domem sierżanta Kirdy — ■ 
sympatycznego faceta dumnego ze swej |‘ 
wnuczki — blondynki... W tym momen- i- 
cie Charlie Murch poczuł, że przestał 0 
być jednym z wykorzystywanych...

Ze schodów schodził już sierżant h 
Kirdy i spoglądał na obu mężczyzn 
podchodzących do niego... Ten utykają- T 
cy popchnął naprzód człowieka w aksa- ; 
mitnym szlafroku. Kirdy wyciągnął 
broń. Murch zaczął gestykulować... Pi­
stolet policjanta wypalił. Rozległ 
huk, ale Murch już nic nie słyszał...

— Była to szybka robota, sierżancie 
— Redman z uznaniem spojrzał na po­
licjanta, a potem na trupa swego byłe­
go księgowego.

— Kilka minut temu 
meldunek o porwaniu

zywać!
Ręce Murcha zostawiały wilgotne pla­

my na biurku. Jęknął:
— Ale pan obiecywał mi Iowa...
— Wyrzucić go! — wrzasnął Adam­

son.
Mężczyzna o wyglądzie muzyka wykręcił , 

Mnichowi ręce do tyłu. Potem był kopniak, 
otworzono drzwi i Murch jęknął z bólu za­
trzymując się na przeciwległej ścianie.... Z 
trudem powlókł się przez sądowy korytarz 
i schody w kierunku wyjścia. Po drodze do­
biegł go głos Redmana, który udzielał wy­
wiadu dziennikarzom. Mówił właśnie, że wy­
biera się na tygodniowy wypoczynek na Ja­
majkę... Murch zadrżał: Redman chce go za- *v 
bić i tworzy sobie alibi... Tymczasem on. 
Murch, nie ma już nic — ani ludzkiej życz­
liwości, ani pieniędzy... Pozostała mu tylko 
Liza...

Powlókł się do niej pod osłoną nocy. Za­
pukał. Uchyliła drzwi, na tyle, na ile pozwa­
lał założony łańcuszek....

— Wiedziałam, że zjawisz się — 
stwierdziła uprzedzając go. — Słucha­
łam relacji z procesu... Potrzebne ci są . 
pieniądze.

— Jestem samotny, Lizo, chcialbym 
porozmawiać z kimś życzliwym... — jęk­
nął Murch.

— W czasach, 
stwem otwierałeś 
czegoś potrzebowałeś. Nie mogę ci po­
móc, Charlie.

Oparł się o 
go wszystkie kości.

— Lizo! Jesteś moją ostatnią 
ją... Redman mnie zabije...

— Dziwi cię to?
— Nie rozumiem, Lizo...
— Na tym świecie istnieją ludzie 

dwojakiego rodzaju: tacy, którzy 
korzystują innych j tacy, którzy 
wykorzystywani. Tacy jak Redman i 
Adamson wyciskają z ludzi takich jak 
ty wszystko, co im potrzebne, a potem 
ich wyrzucają. I to właśnie był po­
wód. dla którego rozwiodłam się z to­
bą, Charlie. Po prostu nie chcialam dłu­
żej przypatrywać się temu.

— Zlituj się Lizo! Chodzi

Murch był orzez dwa dni 
“i oskarżenia. Jego ze- 

zagmatwane. Kiedy py- 
I r ■] n cn V r, i n mają 

,’anych 
lo no-

przek;
zagląda
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REDAKCJI: 59-220 Le- 
Choplna 2, skrytka 
i. REDAGUJĄ: Je­

lcz, Janusz Bud- 
rter), Janusz Do- 
Ja Dybalska, Ma- 

wnt Łuszcz, 
Izesław Pań- 
Elżbieta Po­

doi. W tych dniach Ce- 
lestis rozpocząć ma akcie 
reklamową swoich

r

■" ■ £

Jeden z największa • 
nowojorskich domów m. 
dy. ogłosił ankietę dl. 
mężczyzn. Zawierała ona 
tylko jedno pytanie: ..Jak 
ma się ubrać moja żona 
na wieczorne przyjęcie?”' 
Pierwsza nagrodę przy­
znano panu. którv odpo­
wiedział krótko i zwięźle:

• ..Szybko!”.. ,

okulary
Nie Jey; to Kolejny ka­

prys. mody. Najnowszy

■
są nieomylne

Zwyczaje flamingów 
znad jeziora Tengiz w 
Kazachstanie mogłyby 
być wykorzystane orzez 

meteorologów.

!
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• fU/CNAO ZMCHUNKUEKONOMICZNEGO WYNIKA, ŻE 
NIE OftACA NA Al Hfj TYCH MAI WYMAWIAĆ.

mieszkaniowych. 
°rawo mówi o tvm. że 

można 
wyłącznie w 

bezoośrednie- 
żvcia.

Oto leanu z najorygi- i 
nalniejszych dziwactw A_ I 
merykanów ostatnich ty- i 

nrzv anrnhania ra_ :
sortu komunikacji tirma • osiedli

organizować pogrzeb? j 'do niedźwiedzia 
strzelać

z prochami ko. I przypadku 
sztować ma ok. 4,5 tys. i go zagrożenia 
rJ/ll \A7 1'.Vch Hni-onPi — ' -------- --------

- MRWŃIKÓV/ PO <M7 ZAKAKłO, Alć ■ ŚLICZNE
KAW! .VA CHOINKĘ.

; naszych
j Obserwatorzy tej najbar. 
j dzlei na nńłnnp w.eunia 
1 tej

„Wszyscy poza rana 
Pablo Picassem i Juanem 
Grisem sa nieudacznika­
mi.'a jedyne co potrafią 
to . wieszać swoie obraz? 
do góry nogami" — oto 
najświeższa ÓDinia głoś­
nego -malarza' su realisty 
i ekscenlryka. Salvadora 
Dali na temat sztuk pla­
stycznych XX. wieku. W 
wywiadzie dla tiiśżóań- ’ 
skiego czasopisma „El 
Pais” 80-letni. ciężko 
schorowany i będący 
własnym cieniem (wsku­
tek poparzeń poddał sie 
operacji przeszczepienia 
skóry i stracił blisko po­
łowę wagi ciała) Salva- 
dore Dali oświadczył, że 
ani Francja, ani Anglia, 
ani Rosja nie wydąlv w 
ostatnim stuleciu liczą­
cych śie artystów. ..Bo­
wiem j artyści sa jak 
trufle. Sa miejsca gdzie 
trufle udaja sie i takie, 
gdzie iich nie uświad- 

pointa '

] wy‘?h- które płacza kra- 
_■ .iac cebule p- —

• okulary —
Przepuszczają
Znączy to. że kobietv nie 
będą już musialy wvle- 
wać łez nad każdą ce­
bulą.

gdzie ich 
czysz”.
wywiądu 
do -owych, trufli .artysty” 
generała Franco. dla 
./dzieł” którego Dali żywi 
wielki podziw...

magazyn magazyn magazyn ^magazyn 
W—Mi—ilWISM jj-yą ,

i typ okularów, wyprodu­
kowanych w RFN tąm. 
tejsze ’ gazety nazwały 
..epokowym wvnalaz. 
kiern’’ Chodzi tu o zro­
bione przez pewnego in­
żyniera w Kolonii okula­
ry dla gospodyń domo-

dziej na północ wysunie- 
kolonii flamingów 

zauważyli, że kiedy pta­
ki składają łaja w swych 
starych gniazdach. lato 
będzie upalne. Natomiast 

; gdy flamingi nakrywała
■ swe gniazda dem — mie-
■ siące letnie będą dżdżyste.

Stwierdzono, że przez 
wiele lat sympatyczne te 
ptaki nie omyliły sie. 
Czego nie można powie- 
n 7 I O n ~ ta

TYGODNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
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ADRES 
gnica 2, plac Ch< 
pocztowa 145. 
cek -Broszkiewlc 
nicki (fotorepori 
brzański, Wandc 
ria Kuncaitis, Zygmi 
Antoni Neczynski, Cj 
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morska (red. techn.). Marla Sam­
borska (red. nacz.), Agnieszka 
Szydłowska. TELEFONY: red. 
nacz. 241-46, sekr. red. 241-49, 
z-ca sekr. red. 299-25, publicyści 
602-26, 292-42, fotorep. 214-77, 
biuro ogłoszeń i administra­
cja 279-92. Rękopisów nie za­
mówionych redakcja nie zwra­
ca. Zastrzega się również pra­
wo skracania nadesłanych tek­
stów. WYDAWCA: Wrocławskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
, .Prasa — Książka — Ruch", 
Podwale 64, 50-950 Wrocław 2. 
DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka 
— Ruch", ul. Piotra Skargi 
3/5, 50-950 Wrocław 2. Ogło­
szenia przyjmuje Biuro Re­
klam i Ogłoszeń RSW, 50-950 
Wrocław 2, Podwale 62, tel. 
357-71; wszystkie biura ogło­
szeń RSW w kraju oraz redak­
cja w godzinach 8.00 — 16.00. 
Za treść ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada. Prenumerata: 
kwartalna — 130 zł, półroczna 
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Wpłaty należy adresować: RSW 
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Przedsiębiorstwo Upowszech­
niania Prasy i Książki, 50-950 
Wrocław 2, ul. Hubska 8/16, 
nr Konta: NBP I Oddział Wro­
cław 93015-4271-139-11. INFOR­
MACJI o warunkach prenume­
raty udzielają oddziały RSW 
„Prasa — Książka — Ruch". 
Prenumeratę ze zleceniem wy- 

I syłki za granicę przyjmuje RSW
— Centrala Kolportażu I Wy- 

,ł dawnictw, 00-950 Warszawa, ul.
i Towarowa 28, konto PKO nr
: 1153-201045-139-11; prenumera­

ta jest droższa od krajowej 
' o 50 proc, dla zleceniodawców

indywidualnych o 100 proc, dla 
instytucji i zakładów prac 
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poziomo; i) stopień- 
czcionki. 9) warzywo bal- 
daszkowąte o jadalńycn ko 
rzeniacn, i0) zysk, dochód 
ID miasto holenderskie. 12) 
jedna setna. 13 j interesuje 
nie tylko -mete urologów 14) 
niejeden w .•codzie". 15) ster, 
ta. 18) zdobią . łosia a rje 
żonkosia. 19) muza z papi­
rusem. 22) plon ‘żniwo 26. ‘ 
księgoznak. 27) kwesta 28) 
nasza pierwsza ., 'złota olim­
pijka. 29)- .bęben, w który 
ponoć bua nasi: 30) plastycz­
na oprawa spektaklu. 31) 
mniej niż" M-1. ’ 1

PIONOWO: 2) na- Ułańskim 
• bucie. . 3) dawny ' górnik. 4) 
z grobem • Leonidasa: 3) bo-, 
gini z lwem lukiem i koł­
czanem . 6)' rzymska Deine- 
ter. 7) omam 8) meta Tyś-, 
mienicy 14) w twardości u- 
stępuje tylko . diamentów. 
•16) .... 17Y pod kora 20) 
chłopak z Sosnowca. 21) ni- .. 
stolet z zamkiem skałko­
wym lub kapiszonowym. 22) (

Wych usług. Póroąum^ ■ Flaming: 
się już ona z firma Snące ! 
Services Inc., która u- , 
mieścić ma w kosmosie ' 
140-kg satelitę oddalone- 1 

. go od Ziemi o ok. 3 tys.
km. W jego wnętrzu 
znajdzie sie miejsce 
10 330 urn. każda o 
miarach 5 na 1.2 
Start pierwszego 
kosmicznego z ‘ 
togą” ma nastanie 
szvbciej ood koniec nrzv- 
szłego roku. Organizato­
rzy kosmicznego nochów.

-ku jako dodatkowa nrzy- 
iemność zaoowiadaia mo­
żliwość zobaczenia na nie­
bie oodczas bezchmurnej 
nocy Dodróżuiace.go gro­
bowca. Satelita ma być 
wyłożony soecialnvm od­
blaskowym tworzywem.

miś z ..Dobranocki”. 23), Łu­
piny 24) antonim.: 25) d’Arc.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 12

POZIOMO:; Apollo. Sztok- 
holm. zwarcie, seksbomba 
placowe, kita, żart, arak' ro­
ta.' koks, algebra, animalizm 
program. uczesanie. Rey. 
mont. świstunka, żłobek.

PIONOWO: piasawa. Le­
choń. osesek, stukot, skiba - 
globtrotter. czapka, żarcie 
ratownictwo, keks. Parsęta - 

' pianino... aińpóraż, GrornyKO, 
Bertone, armata.

NAGRODY KSIĄŻKOW. 
wylosowali: RYSZARD MA­
ZUR. Ul. Inwalidów Wojen­
nych' 36/4. 56^-100 Wołów:
LIDIA SUSCICKA. Stobno 1. 
56-103 Moledce. gmina Wo- 

. łów.: KRZYSZTOF MILCZĄ 
REK. ul Transportowa 22/6.

■ 58-500 Jelenia Góra.
. NA ROZWIĄZANIA KRZ.Y- 
ŻÓWKI z numeru 14 czeka­
my do 15 kwietnia 1985' roku

Jak dowodzą 
nadań Instytutu

ichium. kobiety kłamią 
znacznie lenie i niż męż­
czyźni. Próbom ooddano 
1500 mężczyzn oraz 1500 
kobiet: Wypowkidctli oni 
nieprawdziwe t w i e r d,ze - 
nia. starając się to ukryć. 
Przeszło GO proc, mężczyzn 
natychmiast sic zdradziło 
natomiast większość pan 
mówiła nieprawdę wręcz 
znakomicie.

niedźwiedzia
..Proszę orzeoedzić 

go niedźwiedzia, bo _ 
mogę iść do oracy 
tak brzmiała niecodzien­
na orośba jednej z miesz­
kanek radzieckiego ark- 
tycznego osiedla Dickson. 
skierowana telefonicznie 
na bosterunęk milicji Do 
brac.v jednak znacznie sie 
spóźniła, ponieważ niedź­
wiedź wcale nie przestra. 
szyi się nadjeżdżającego 
wszędolaza skierowanego 
na pomoc kobiecie Miesz­
kańcy Dickson często w 
ciągu 9 miesięcy zimy oo- 
larnej narażeni są na 
spotkania z niedźyzie- 

Oto jedno z na.jorygl- I dziami. Zwierzęta te w 
_ „j- -‘—.I Doszukiwaniu pożywienia 

!w ciągu nocy polarne: 
godni: przy aprobacie re- I nierzadko zbliżała sie do 

____«... Ircmii>'ilzno:. :__ ________ „ta

Celestis t Florydy żarnie. ' 
rza _ 
w kosmosie Wysłanie 
ny z prochami


